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W celu ustalenia nakładu prosi­
my o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

1 Pan Namiestnik powołał konceptowego 
praktykanta Namiestnictwa, Antoniego J a e -  

j g e r m a n a ,  ze Stanisławowa do c. k. Na- 
i miestnictwa.
:

Naczelny dyrektor poczt przeniósł ofi­
cjała  pocztowego Michała K o s z y k i e w i c z a  

■ z Przemyśla do Tamowa, oficjała pocztowe­
go Antoniego M a tu lę  z Tarnowa do Zło- 

: czowa, a assystenta pocztowego Jędrzeja J  a- 
k n b o w s k ie g o  z Krakowa do Przemyśla.

CZĘŚĆ NIEUSZĘI10W A

Lwów , U  Lipca.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego e. i k. Apostolska Mość raczył 

najwyższein postanowieniem z dnia 7 lipca 
b. r. mianować ńajłaskawiej radcę wyższego 
aądu krajowego we Lwowie, Antoni ago Be- 
c h  1 a - B e eh  e 1 s h  e im , radeą dworu przy 
najwyższym trybunale.

G l as  s e r  w. r.

Jego e. i kr. Apostolska Mość raczył 
najwyższam postanowieniem z dnia 25 czerwca, 
b. r. naj miłości wiej zatwierdzić wybór Ed­
munda L i t y ń s k i e g o ,  właściciela dóbr 
Litwinowa, na prezesa, a Kazimierza Z a­
r e m b y ,  dzierżawcy dóbr, na zastępcę pie- 
zesa Rady powiatowej w Podhajcacb; tu­
dzież wybór Stanisława K o t a r s k i e g o ,  
właściciela dóbr, na prezesa, a ks. Jana K o­
p y  s t y ń s k i e g o ,  rz. k. proboszcza, na za­
stępcę prezesa Rady powiatowej w Jaśle.

Reakoya me m°że wyjść z głowy 
dziennikarskiemu korpusowi tej armii 

r parlainentarnej, która w poprzedniej 
, Radzie państwa, na samym schyłku 
• sesyi, przygotowywała wielkie reformy
w ordynacji- wyborczej, w stosunku 

i Austryi do Węgier i t. d.. a teraz wi­
dząc upadek wielu kandydatów swoich 
alarmuje świat cały zmorami, z któ- 

: rych zapewne najnaiwniejsi czytelnicy 
śmiać się już muszą. Na czemże po- 

i lega ta reakcja i kto ją ma wykonać? 
Przecież nie korona, której ludność 

’ zawdzięcza- wszystkie instytucye dzi- 
! siejsze, która w obronie tych instytu- j 
ey i' stawała w najtrudniejszych, cb.wi- i 

; lach z wielbioną w całym świecie ’ 
: szczerością i stałością. Sarni alarmi- 
: ści wielbili zawsze tę szczerość i sta­
łość, nazywając ją niezrównaną rę­
kojmią przyszłości. Może rząd dąży do 
reakcji? Niechże ci, którzyby tak są- 

i dziłi, wskażą choćby jednego ministra 
1 dzisiejszego, którego przeszłość nie 
; byłaby wypełniona całym szeregiem

usług oddanych konstytucji, którego 
nazwisko nie łączyłoby się nieroz- 
dzielnie z Jbistoryą rozwoju konstytu­
cji. Gdy lir. Taaffe miał objąć tekę, 
wszyscy, którzy insynuują mu. dziś 
najniedorzeczniejsze piany reakcyjne, 
jednomyślnie oddali hołd jego zasłu­
gom oddanym konstytucji w Tyrolu, 
tej prowincji, która od. r. 1867 naj­
silniej opierała się zmianie zasad w 
systemie rządowym, której pozyskanie 
dla liberalnej konstytucji wydało się 
na razie niepodobnemu

Zkądże, powtarzamy, grozić ma 
reakcja? Chyba więc sama ludność 
chce popchnąć rząd i parlament do 
zerwania z cala przeszłością? Podo­
bne twierdzenie świadczyłoby już nie 
o nieznajomości stosunków lecz o po­
spolitym idyotyzmie, który nie może 
się zoryentować przy lada jak iej zmia­
nie w normalnym stanie rzeczy. Od 
wyborców wyszedł) impuls do zmian u 
ich dziełem jest przekształcenie Rady 
państwa, ale motywa tego kroku po­
winny być . najlepiej znane właśnie 
tym, którzy dziś udają, że nic nie wie­
dzą i i? skutek tego szukają tajnych 
sprężyn reakcyjnych. „Fizyognomia 
nowego parlamentu, rnowi jeden z po­
ważnych dzienników wiedeńskich, bę­
dzie znacznie odmienną od fizyogno- 
rnii rozwiązanej Rady państwa. Czy 
stosunki w rozwiązanej • Radzie, pań­
stwa były rzeczywiście tak nądze? -̂- 
czajnie szczęśliwe^ czy odpowiadały 
one tal świetnie zasadom konstytu­
cyjnym, żeby opłakiwać należało zmia­
nę w konstellacyi ? Najwięcej stanow­
cze i najnamiętniejsze organa lewicy 
nie tęsknią pewnie za. wypaezonemi 
stosunkami, które w ostatnich latach 
uniemożliwiały egzystencję każdemu

gabinetowi parlamentarnemu i wska­
zywały rządowi wieraokonstytucyjne- 
mu stanowisko, na którem on nie mógł 
spełnić swoich zadań i tracił całą po­
wagę u sprzymierzeńców i przeciwni­
ków. Izba musiała uledz przekształ­
ceniu, jeżeli wśród walk frakcyjnych 
sam parlamentaryzm nie miał być zni­
szczony, jeżeli reprezentacja państwa 
nie miała się zmienić z przybytku po­
żytecznej pracy na arenę sporów stron­
niczych, których jedynym owocem 
byłyby tylko wieczne przesilenia gabi­
netowe."

Przytoczyliśmy słowa dziennika, 
którego liberalizm i przywiązanie do 
konstytucji przetrwało czasy kryty­
czne, który dawniej, gdy obawa reakcji 
miała jakiekolwiek uzasadnienie, pi r- 
Ayszy zrywał się do walki i pie*’ rszy 
bronił -konstytucji. Powoli w cm, 
prasie wiedeńskiej doiron? się 
zwrot, że zanim, nową Rada 
zbierze się na pierwszej-' pońMiżenię-k 
alarmiści staną się. wyjątkisaai .a,;o 
bez obaw Spoglądać- .będzie na..„'dzia­
łalność nowęgókbąyiąmijńra. ^M oryni 
konstytucja ofeieęfe- jąwnycjdrynmf 
nad polityką negaćyi.,Pl^dernego opo­
ru, który sprowa ic ha grunt kon­
stytucyjny niegdy nieprzebłaganych 
przeciwników swoich, tem samem o- 
dejmuje dążeniom reakcyjnym osta­
tni silniejszy punkt oparcia.
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Lament człowieka starej daty! Telegrafy, telefony, i 
nie ezpie.zue ich następstwa. Powieści, wiersze i ga- 
7 w 0“°graf. Co będzie bez starych papierów? Te- 
e t »p  lakiy i kabryoiety parowe. Dawne rzeczy i 
iowe. ystawa obrazów w salonie i w Luwrze. Ta­

jemnice aryza. Stare nowości. Epoka olbrzymów.
Te Moi 8’amwe. Nubijczycy.

• i ^ wno P0Sz,8dł9m do jednego z mo­
ich starych przyjaciół, który jako człowiek 
starej daty wielki rna wstręt do wszelkich 
nowości, a na wynalazców spoziera jako na 
wrogow ludzkości. Czytał coś właśnie o no­
wych pomysłach amerykańskich i srodze obu­
rzał się na Ldisona i wszystkich innych , co 
mu zazdroszczą laurów....

— Te nieszczęśliwe dążności do coraz 
nowych wynalazków przejmują mię trwogą — 
zawołał. — Czyż nie czytałeś w gazetach, że 
jakiś tam Edison wyaaLzł taką maszyneryę, 
iż raz przeczytawszy przed nią głośno jaką 
naprzykład choćby czterotomową powieść, już 
drukować jej nie będzie potrzeba, bo jak po­
stawisz tę przeklętą maszynę na stole i za­
czniesz kręcić korbą, to ona całą powieść od 
początku do końca wypowie, i całe towarzy­
stwo obecne w pokoju, będzie ją mogło wy­
słuchać. A czy myślisz, że się na tem skoń- 
Czy, gdzie tam ; oni zamiast kręcenia korbą, 
Przypną jaką machinę parową albo elektry- 
Czną, która nawet tę ostatnią ręczną robotę 
zastąpi , a jak im się podoba ustawić gdzie 
^  gabinecie czytania taką gadającą machinę, 
irtora podobno nazywa się fonograf, i połą- 

sznurkami albo drutami ze wszyst­
kie mi mieszkaniami w całem mieście, to o 
pewnej godzinie, naprzykład poobiedniego od-

poczynku , jak puszczą w ruch parę albo e e- 
ktryeznośó, to wszyscy mieszkańcy.^ nawe 
choćby nie chcieli, słyszye będą głośno czy­
taną ową powieść, nie mając nawet przyje­
mności i zajęcia w przewracaniu kartek. Dzien­
nikarze najpierwej chwycą się tego wynalaz­
ku , który dla nich tę jeszcze będzie miał 

6 korzyść, że prócz egzemplarza fonografu w 
* biurze redąkeyi, który codzień będzie zmie­

niany, dla zrobienia miejsca dla następnego 
numeru dziennika, ślad tego co napisami, a 
raczej powiedziano prenumeratorom, nigdzie 
nie pozostanie, i nie będzie można, tak, ja* 
to teraz się zdarza dość często, pokazać pa­
nu X., Y, albo Z, że przed kilku laty zu­
pełnie inaczej śpiewał niż dzisiaj. Widzisz 
w ięc, że tym. sposobem ten szatański wyna­
lazek może nawet zniszczyć rozmaite, zakła­
dy i zatrudnienia, i odebrać nieskończonej 
liczbie ludzi wszelką sposobność do pracy. 
Czy nie strach ci pomyśleć, w co kupcy za­
wijać będą pieprz, masło albo śledzie, jak nie 
będzie papieru ze starych książek albo gazet....

— No, no — odrzekłem z uśmiechem — 
to są dopiero dość dowcipne projekta, ale do 
ich urzeczywistnienia jeszcze bardzo daleko.

— Spodziewam się, i mam w Bogu na­
dzieję , że my tego nie doczekamy, ale jak 
przykro pomyśleć o naszych wnukach i pra­
wnukach ; co oni będa robili 1

— H a, jak nie będą mieli nic lepszego 
do roboty, to się beda kłócili . a może na­
wet bili. ‘ ”

— Gdzie ta m ., powiadam c i , jestem 
pewien , że wy najdą jakie teleldapy, zapomo- 
eą których, jeśli ci twój znajomy albo przy­
jaciel w Nowym Yorku co przeskrobie, to jak 
tu  w Paryżu zamierzysz się tylko, h j  on tam 
dostanie po fizyonomii. .. Ale mniejsza zre­
sztą o ludzi, sami sobie w in n i; czego chcą 
i na co zasługują, to będą m ieli, i dobrze 
im tak. Ale proszęż cię, dlaczegóż biedne 
konie chcieć już do reszty wydziedziczyć?

; Nie dość im było żelaznych kolei i tramwa­
jów, na których już zaczynają jeździć aietyl-

ko za pomocą pary ale nawet zgęszezonego 
powietrza, a proszę cię, ten ostatni wynala­
zek to nawet zrobił nasz ziom ek, Mękarski, 
ale jeszcze wyraźnie czytałem w dziennikach, 
że po różnych próbach, jakieś towarzystwo 
podało już do prefektury policji prośbę o do­
zwolenie cyrkulaeyi po ulicach Paryża nowe­
go rodzaju parowych powozów. Nie idzie już 
tym razem ani o koleje, ani o wielkie ciężkie 
wagony. Mają to być karetki, kocze, kabryo- 
lety, które poruszane przez niewidzialną pra­
wie maszynkę parową pędzie będą tak dobrze 
po nierównym bruku . jak po gładkim maka­
damie albo asfalcie. Niedługo niepodobna bę­
dzie wyjść na ulicę nowego parowego Pary­
ża, , nie napisawszy pierwej testamentu , bo 
jeżeli dziś nie trudno o przypadek z fiakra­
mi zaprzężone mi w chude, ledwie trzymające 
się na nogach szkapy, cóż to dopiero będzie 
z parowemi powozami, jeżeli palacz trochę 
za wiele kieliszków wypróżniwszy, zadaźo pod- 
sypie węgla, albo jeżeli jaki elegant sam. się 
powożący w kabryoleeie , spieszyć się zechce 
na jaką schadzkę albo dogonić swoją Dulcy- 
neę, uciekającą z rywalem. No, jedno mnie 
tylko pociesza, że io może doprowadzi w koń­
cu do zupełnego upadku tak zwanych wyści­
gów konnych, boć już nawet konie pod wierzch 
prawie są niepotrzebne, dzięki welocypędom. 
które także niedługo zapewne będę porusza­
ne parą.

I  machnął rę k ą , wytrząsnął popiół z 
fajki i zabrał się do nałożenia nowej.

Nie podzielam bynajmniej niechęci mego 
starego przyjaciela do wszystkiego, co stano­
wi postęp, ani jego przesadzonej obawy na­
stępstw nowych wynalazków, ale przyznam 
s ię , że rzadko kiedy spotykam się z jakim 
z licznych objawów cywilizacyi i nowocze­
snego postępu, żeby nie poczuć instynkto­
wej potrzeby porównań między obecną chwi­
lą i dawnemi czasami. W takiem porówna­
niu jedni oświadczają się na korzyść współ­
czesnej epoki, inni stanowczo okazują się 
stronnikami przeszłości, Zupełnie bezstronni

M o m s ta n t y a i o p o l ,  8 lipca.

A  Telegraf wam już niezawodnie do­
niósł,, że książę Aleksander Battenberg przy­
był tu istotnie, jak to w ostatniej mojej ko-

znajdują w tem wyraźne znaki ciągłych ewo- 
lu cy j, które następujące po sobie pokolenia 
odbywają niezawiśle od swojej woli.

Oto naprzykład przez dwa miesiące bli­
sko publiczność mniej więcej liczna odwie­
dzała sale dorocznej wystawy sztuk pięknych. 
Przypuśćmy, że ten i ów z czasowo bawią­
cych w Paryżu , zajrzawszy do tak zwanego 
Przewodnika po Parysa-, przypomniał sobie, 
że przez cały rok jest tu otwartą wystawa 
w galeryach Luwru. Przekonany jestem , że 
rezultat przechadzki po tej ostatniej wysta­
wie nie wypadł korzystnie dia artystów dziś 
produkujących swoje dzieła. Byłoby to zre­
sztą bardzo dziwnem , już z tego samego po­
wodu , że muzeum Luwru jest miejscem da- 
pozytowein wyborowych arcydzieł. na które 
wieki się. składały. Ale tu właśnie nąjdoty- 
kaluiej daje się spostrzegać ów ciąg i zwią­
zek dzieł i sposobów traktowania sztuk i, tu 
widzimy jak często artyści n a s i, uchodzący 
za najśmielszych nowatorów, wysilają się tyl­
ko na wskrzeszenie dawnych środków i naj­
lepiej wychodzą , jeżeli im się uda zrobić ja­
kąś starą nowość.

Przed d fom a tygodniami w teatrze przy 
bramie śgo, Marcina przedstawiono dramat, 
który przy każdem wznowieniu znajduje nie­
słychane powodzenie. Ten dramat to Taje­
mnice Pat ysa. Starsza część dziś żyjącej ge­
neracji przypomina sobie z lat dziecinnych 
pierwsze wrażenia romansu , z którego uło­
żony został ten dramat. Z razu uderzały wy­
obraźnię, nie mogącą jeszcze objąć i zrozu­
mieć całości przedmiotu , niezwykłe nazwi­
ska Gualezy, Pueliaczki, Bakałarza.... Później 
chciwie czytało się i znowu odczytywało, nie 
pamiętam już ile tomów tej powieści, która 
po raz pierwszy w oryginale wychodziła w 
feljetonach Journal des Debats, co wygląda­
ło prawie tak, jak gdyby dziś w Journal 
offidel drukowano Obach pana Zola. Po dzie­
sięciu i piętnastu latach . rozgłos tego pory­
wającego dzieła jeszcze się nie zmniejszył, 
drukowano jedno wydanie za drugiem, tłó-
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respondencyi było zapowiedziane, w zeszłą 
sobotę, d. 5 lipea o 1 godzinie z południa 
na rossyjskim statku Konstantynie.

Dla przyjęcia go udali się na ten sta­
tek ze strony Porty tylko jeden Munir Bej, 
wielki mistrz ceremonii i pięciu wielkich 
mocarstw drogomani, tlómaeze. Ze statku 
przewiezionym został na dworskim, galowym 
kaiku do pałacu na Dolmabagdźe, zkąd powo­
zami galowemi wraz ze świtą udał się do 
Ildiz Kiosku dla złożenia prywatnie ponie­
kąd hołdu sułtanowi. Tu przyjmowali go 
w. wezyr, m inister wojny, Osman basza, mi­
nister spraw zewnętrznych, Karatheodory i 
Namyk basza, generalny adjutant sułtana, 
jawer ehrem.

Po krótkim odpoczynku i wypiciu ka­
wy, wprowadzony do recepcyjnego salonu, 
przedstawił się ks. Aleksander I sułtanowi. 
Posłuchanie trwało bardzo krótko; na mi­
nuty pono iiczyćby je trzeba. Dzienniki nie 
podają z niego żadnych Szczegółów, ograni­
czając się na wzmiance, że ferman inwesty­
tury został księciu wręczony. Jeden tylko 
turecki Dzeride Eavadis inaczej pisze, że 
książę nie otrzymał fermami z rąk sułtana, 
ale że mu go dopiero do Bułgaryi umyślny 
ztąd wysłaniec przywiezie.

Po krótkiej tej recepcyi i audyeneyi 
powrócił ks. Aleksander I, tym samym, co 
tu przybył porządkiem, na K onstantyna , któ­
rym popłynął do Bujukdere, wysiadł w am­
basadzie rossyjskiej i. gościł u księcia Łaba- 
nowa, wedle jednych dzienników do półno­
cy, wedle drug:eh do godziny 9 wieczorem; 
poczem wsiadł znów na Konstantyna  i od­
płynął wprost do Warny.

Takim trybem skromnym i bez cere­
monii odbył się akt, który mimo to zapisa­
nym. będzie w analach historyi, bo stanow­
cze objęcie przez księcia Aleksandra I tronu 
i. rządów w Bułgaryi stanowi wybitny etap 
w przeobrażeniu i przekształceniu bałkań­
skiego półwyspu.

Drugi taki etap ujrzymy niezadługo, 
jak się tu dziś na to wszyscy zgadzają, na 
przeciwnym, południowym krańcu tego pół­
wyspu.

Sprawa rozgraniczenia z Grecyą przed­
stawiała się tu jeszcze przed kilku dniami 
w dość posępnych kolorach. Porta coraz 
większe siły zbrojne gromadziła na jej g ra­
nicach, szególniej w Wolo. W Arusutliku 
trzymała liczę bandy albańskie niecierpliwe 
wymarszu do Epiru i Tessalii. Zbrojne starcie 
zdawało się nieuniknionem. Dziś jakby ręką 
przewrócił. W tutejszych pismach poli­
tycznych, z wyjątkiem oczywiście tureckich, 
horyzont rozjaśnił się nagle, aż do zadzi­
wienia! Wszystkie zgadzają się na to, że 
rozgraniczenie z Grecyą bardzo prędko przyj­
dzie do skutku zgodnie i odpowiednio ży­
czeniom i aspiracyom helleńskim. Odstąpie­
nie koronnym Grekom Janiny, de cette pierre 
d’achoppement, miała Porta przyjąć w zasa­
dzie, jak to bardzo autentyczne zapewniają 
źródła.

Na taką zaś decyzyą Porty m iał prze­
ważnie, jeśli nie jedynie wpłynąć upadek 
gabinetu Depretisa, tak tu dziś i mówią i

maczono na wszystkie języki ucywilizowanych 
narodów i dziś po latach przeszło trzydzie­
stu jeszcze szkic jego, przedstawiany na sce­
nie, elektryzuje słuchaczy.

Jakaż to niezaprzeczalna pochwała dla 
autora, ale zarazem jak pochlebne świade­
ctwo dla epok i, w której pisarz cieszący się 
słusznie tak trwałem powodzeniem zajmo­
wał zaledwie trzecie albo czwarte miej­
sce, bo w pierwszych rzędach błyszczały ge­
niusze jak Balzae, Aleksander Dumas (ojciec),
i pani George Sand (mówimy tu tylko o po­
wieści) — po nich dopiero występował Fry­
deryk Soulie, któryby dziś wydawał się mi­
strzem, niemającym żadnego godnego współ­
pracownika , i Eugeniusz Sue, którego wielu 
dzisiejszych powieściopisarzy usiłuje naślado­
wać bez powodzenia, a wielu innych bez ce­
remonii odgrzewa z dodaniem najczęściej wca­
le niesmacznych przypraw i sosów. Panu Zola 
zdaje się, a przynajmniej chciałby, żeby jego 
czytelnikom zdawać się mogło, że on coś zu­
pełnie nowego wynalazł, a on tylko wdział 
suknie Eugeniusza Sue, za szerokie i za dłu­
gie dla jego karłowatego wzrostu , i dlatego 
plączą mu się w nich nogi i co chwila prze­
wraca się w błoto.

Epoka Sue’go była epoką przepłodnie- 
nia; liczne niepospolite tałenta głuszone były 
prawie, jak mocne i kwieciste krzewy przez 
sąsiedztwo olbrzymich dębów. Karol Bernard, 
Leon Gozlan gdyby się o dziesięć lat pó­
źniej pojawili, nie byliby przygłuszeni kolo­
salnym cieniem Balzaka i dziś jeszcze byliby 
we wszystkich rękach. Taki sam los spotkał 
Mery, poetę wysokiego, wyjątkowego talentu, 
ale który wydał się m aluczkim , bo go mie­
rzono na stopę Lam artina, Wiktora Hugo i 
Musseta.

Dziwny to, doprawdy, możnaby prawie 
powiedzieć, kaprys losu, który wyraźnie ma 
złośliwą satysfakeyę w ciągu kilku nieledwie 
lat nagromadzić w jednym punkcie wszy­
stkie blaski i bogactwa. Sztuka dramatyczna 
szczyciła się wówczas im ionam i: Fr, Lemai-

piszą. Rząd bowiem włoski, jakkolwiek nie
sprzeciwiał się jawnie przyłączeniu Janiny 
do Greeyi, to posądzają go tu jednak o to, 
że agitował pomiędzy przywódzeami albań­
skimi, że w nich podniecał i ożywiał n a ­
dzieję podbicia Epiru i utworzenia jednej 
wielkiej Albanii pod protekcyą Włoch. U to­
pia taka mogła wyrouzić się jedynie z nie­
znajomości wewnętrznego położenia i sto­
sunków7 w Albanii. Komu one lepiej nieco 
są znane, ten będzie musiał przyznać, że 
między Albańczykami północnymi a połu- 
iniowymi, czyli między Gregumi a Toskanii, 
przenigdy nie przyjdzie nietylko do polity­
cznego pojednania, ale nawet do porozumie­
nia się choćby językowego.

Agitacye włoskie pomiędzy nimi, bu­
dząc w nich płonne nadzieje, wychodziły na, 
niekorzyść Greeyi. Dziś z ustąpieniem De- 
prelisa i agitacye te ustaną; a że gabinet 
Lorda Bsacousfielda stracił w nim jedyną 
podporę antigreckiej swej polityki, i ujrzał 
się wobec wszystkich mocarstw zupełnie izo­
lowanym, spodziewać się przeto należy, że 
i ten antagonizm opuści zajmowane dotych­
czas stanowisko, co się więcej przyczyni do 
załatwienia drażliwej tej pomiędzy Tur- 
eyą a Grecyą sprawy. W obopóinem zaś ich 
porozumieniu i zgodzie politycznej podwójną 
ich zwolennicy upatrują korzyść; jedną 
przeważnie dla Turcyi, która pozbywszy się 
ostatniej tej, gniotącej ją  jeszcze dziś zmo­
ry, będzie mogła tera swobodniej i energi­
czniej zająć się przeprowadzeniem niezbę­
dnych reform, a zwłaszcza poprawą i ure­
gulowaniem swoich finansów; drugą korzyść 
upatrują w tern dla ogólnego pokoju i bez­
pieczeństwa Europy, bo szczere połączenie 
się i sprzymierzenie Turcyi z Grecyą stawi­
łoby coraz wyżej wzbierającym falom żywio­
łów słowiańskich nieprzepartą tamę na pół­
wyspie bałkańskim i utrzymałoby je we wła­
ściwych granicach.

Tego spodziewają się tu, i na to jak 
na Zawiszę rachują zwolennicy wzmocnienia 
hellenizmu kosztem Turcyi. Dlatego cieszy ich 
dziś wielce potwierdzająca się dawniejsza wia­
domość o zamianowaniu przez Portę grani­
cznych komisarzy w osobach Muchtara ba­
szy i Munif Efendego. Trzeci komisarz, któ­
ry ma im być dodany, nie jest jeszcze wia­
domym; ale według wszekieh wiadomości 
będzie nim Karathedory basza.

Dzienniki tureckie zapewniają, że F ran- 
cya i Anglia nie zaniosły formalnego pro­
testu przeciw skasowaniu firmami z r. 1873, 
nadanego wtedy dzisiejszemu ex-khedywowi, 
Ibrahiroowi baszy, ale przyznają, że pomię­
dzy niemj a Portą toczą się w tej sprawia, 
rokowania. \
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SPR A W Y  ZAPtEA M CZKE

(Now i m inistrowie pruscy).
O nowych ministrach pruskich podają 

dzienniki następujące daty biograficzne:
Teka m inistra oświecenia i wyznań dr.

tre, .Rachel, Dejazet, Bouffe, Bocage, malar­
stwo przedstawiali, Ingres, Delacrois, De- 
eam p , Ary Seheffer, Dslaroehe, Rousseau, 
Dupre, Pernet. Historya, nauki mogły się 
popisywać takimi potentatami jak Q uinet, 
Michelet, Guizot, Tbiers, Jouffroy, a w dzie­
dzinie tonów dotąd niczem nie zastąpiony 
kwartet Aubera, Herolda, Haievego i Adolfa 
Adama.

Miałażby to być nowa edycya owych 
faraonowskich lat obfitości a potem nieuro­
dzaju ? Jeżeli ta k , to życzmy przynajmniej 
naszym następcom nowego podobnego wy­
dania.

W tej chwili, chociaż nic jeszcze prócz 
kalendarza nie świadczy, o rozpoczęciu lata, 
takiego przynajmniej jak go dotychczas przy­
wykliśmy pojmować, wszystkie teatry, dające 
zwykle swoim artystom możność wypoczęcia 
albo zmiany miejsca na jakie kilka tygodni 
przypuszczalnych upałów, zamknęły swoje 
sale i w całym równie ogromnym jak nie­
nasyconym zabaw Paryżu, pozostało tylko 
siedm scen zasługujących na to nazwanie, 
a prócz wielkiej Opery, która pod tym wzglę­
dem nie wchodzi w zwykłą rachubę, te tyl­
ko, pomimo niepogody, bo ani jeden dzień 
prawie nie obejdzie się, nie już bez deszczu, 
ale bez ulewy z gradem, grzmotami i pioru­
nami — co wieczór gęsto są zapełniane, któ­
re wystąpiły z wznowieniami z owej szczę­
śliwej epoki. Prócz Tajemnic Fary za  natłok 
widzów ściągają Nolre Fanie de Parts  w 
teatrze des Nations, który omało nie zban­
krutował na republikańskim dramacie K am il 
Desmoulins, a dziś odbija się za pomocą Es- 
niraldy i Quasimoda — i les Q m tn  Ser- 
gsants de la Rochellc w teatrze Cluny. Wszyst­
kie tegoczesne nowości ledwie dyszą, nawet 
tak okrzyczany Assommoir nie chciał ryzy­
kować się na spodziewane upały i przeniósł 
swoje niesmaczne penaty na prowincję.

Teatr francuski zbiera laury w Londy­
nie, ale zato po powrocie już napewno obie­
cuje nam wznowienie Le roi śam use  Wikto-

Falka, dostała się p. P u t t k a m m e r ’ o w i, 
szwagrowi księcia Bismarcka, bratu jego żo­
ny. P. v. Puttkammer urodził się w F rank­
furcie dnia 5 maja 1828 r., ma tedy lat 51. 
Studya prawne i kameralne odbywał na uni­
wersytetach w Heidelbergu, Geuewie i Ber-' 
linie. Służbę rządową rozpoczął jako aplikant 
przy sądzie miejskim w Gdańsku, następnie 
był urzędnikiem w ministeryum handlu, po­
tem takirnże urzędnikiem w naczelnem pie- 
zydyum koblenekiem. Dopiero w roku 1860 
dostąpił godności landrata okręgu Demmiń- 
skiego na Pomorzu. Podczas wojny 1866 r. 
był pruskim komisarzem cywilnym w Mora­
wie i rezydował w Bernie dosyć przyzwoi­
cie; przynajmniej nie czytaliśmy w ówczes­
nych dziennikach czeskich żadnych narze­
kań. W r. 1867 mianowano Putikammera 
tajnym radcą w urzędzie kanclerskim; w 
.1871 został prezesem regencji Gąbińskiej w 
Prusiech Zachodnich; w 1874 przeniesiono 
go na prezesa okręgu Lotaryngii i zostawał 
w Metzu do r. 1877. Nakoniec po usunięciu 
się ArninTa-Boytzenburg^ z naczelnej pre­
zydencji Szlązka, objął posadę po nim Putt­
kammer i dotąd się na niej liczy. W parla­
mencie niemieckim należy do odcienia tak 
zwanych „zachowawców niemieckich", mniej 
pochopnych do centralizacyi niżeli narodo- 
wo-liberalni. Jego świadomość stosunków lu­
dności polskiej w Prusiech Zachodnich i na 
Szlązku, pozwala oczekiwać po nim, że się 
nie splami taką bezwzględnością, jaką się 
odznaczał doktryner niemiecki dr. Falk.

Tekę skarbu po p. Hobrechcie obejmuje 
p. v. B i t  te r ,  urodzony w roku 1813 w 
Schwedcie nad Odrą, mający obecnie lat 66. 
Był najprzód urzędnikiem adm inistracji o- 
gólnej, potem członkiem komisyi spławu na 
Renie, następnie członkiem komisyi między­
narodowej żeglugi na Dunaju a podczas woj­
ny francuskiej gospodarzył w jednym z departa­
mentów jako komisarz cywilny*. Po powrocie 
z Francyi był czas jakiś radcą regeneyi w 
Poznaniu, potem wiee-prezesem regeneyi w 
Dusseldorfie, zkąd powołany został na pod­
sekretarza stanu w urzędzie kanclerskim, co 
otwarło mu drogę do krzesła ministeryalne- 
go. P. Bitter więcej był dotąd znany jako 
miłośnik muzyki, krytyk muzyczny, historyk 
muzyki i tłómacz libretto w, aniżeli jako u- 
rzędnik. Nieprzyjaciel wagnerowskiej „mu­
zyki p rz y sz ło śc itrz y m a ł się kierunku kla­
sycznego.

Następca dr. Friedenthala w mini­
sterstwie rolnictwa, dóbr rządowych i lasów, 
dr. med. Roberta L u  ci u s , urodzony w ro­
ku 1835 w Erfurcie, będzie najmłodszym 
•erfonkiam całego gabinetu, ma bowiem, obe­
cnie. lat tylko 43. Słuchał on wykładów 
medycyny w Heidelbergu, a następnie nie­
mało poznał świata, wędrując, jako lekaiz. 
W r. 1860 towarzyszył wojskom hiszpań­
skim w wyprawie na Mą rok ko; od r. 1860 
do 1862 był lekarzem poselstwa pruskiego 
wyprawionego do Azyi wschodniej; w latach 
1864, 1866 i 1870, w wojnach z Danią, 
Austryą i F rancją, służył jako oficer jazdy 
landwery. W parlamencie należy do tak zwa­
nego „niemieckiego stronnietwa Rzeszy,"

ra Hugo. Ostatecznie p. Got odniósł zwy- 
cięztwo nad swoim wspólzawoduikiem i wy­
stąpi w trudnej, dwulicowej roli Tribculeta.' 
Miłośników sceny zasmuca poęToska, jakoby 
panna Sara Bernhard podała się do dymi­
s ji  i zamierzała zupełnie opuścić scenę. 
Miejmy nadzieję, że ta wieść nie potwierdzi 
się, że Donna Sol z Hernanieyo będzie rów­
nie nieporównaną Blanką w zapowiedzianym 
nowym (dopiero przed czterdziestu laty napi­
sanym) dramacie Wiktora Hugo.

Kto się może bardzo nieprzyjemnie za­
wieść na spodziewanem lecie, to bronzowi Nu­
bijczycy, których piętnastu i dwie damy 
przybyło tu w towarzystwie słoni, wielbłądów, 
żyraf, afrykańskich wołów, kóz i t. d. Przy 
bardzo skromnym (pod względem prostoty) 
stroju, składającym się z kilku łokci białego 
płótna, ci panowie i panie potrzebują bez 
wątpienia dużo ciepła i słońca a o ten to ­
war jakoś dotychczas trudno. Wczoraj w to­
warzystwie jednego znajomego, który piętnaś­
cie lat urzędował w Egipcie i płynnie mówi 
po arabsku, poszedłem do ogrodu aklima­
tyzacyjną. Mo., towarzysz wdał się w rozmo­
wę z 6-stopowym pięknym egzemplarzem 
podrownikowego człowieczeństwa. Po chwili 
upadło kilka kropel deszczu a nasz młody 
Nubijczyk z uśmiechem zadowolenia powie­
dział nam, że przed rokiem, mając już dwa­
dzieścia lat, pierwszy raz w drodze do E u­
ropy zobaczył, że woda z nieba kapie i że 
w ich właściwym języku nie ma nawet wy­
razu na oznaczenie deszczu. Wtem z owego 
drobnego deszczyku od razu zrobiła się gwał­
towna ulewa i pomimo przyjemności rozmo­
wy musieliśmy pożegnać naszego nowego zna­
jomego a obejrzawszy się zobaczyliśmy, jak 
w skokach godnych gazeli albo pantery pę­
dził ku namiotom rozstawionym wśrodku ol­
brzymiego ogrodzenia, żeby się schronić przed 
tą spadającą z nieba wodą.

Paryż 1 lipea.
J. B o h d a n .

jednego z odeieniów konserwatyzmu. Od ro­
ku 1863 jest właścicielem dóbr rycerskich 
pod Erfurtem i wielce umiejętnym gospoda­
rzem, za co w istocie był godzien teki rol­
nictwa. Dwaj poprzedni nowi ministrowie 
pruscy są wyznania protestanckiego; dr. Lu- 
cius jest katolikiem To mu jednak nie prze­
szkadza żyć w naściślejszej przyjaźni z twór­
cą kulturkampfu, ks. kanclerzem i jego to- 
dziną. Prawdopodobnie ta jego zażyłość 
z k lęciem Bismarckiem, więcej nawet niż 
jego talenta gospodarskie, przyłożyły się do 
jego teraźniejszego wyniesienia.

Wszyscy trzej nowi ministrowie mają 
dwa rysy wspólne: są konserwatystami i są 
ludźmi z najbliższego otoczenia księcia kan­
clerza niemieckiego. Nordd. Allg. Ztg. broni 
ich od zarzutu, że jako arystokraci zagarnęli 
dziedzictwo po ministrach „mieszczańskich" 
{burgerlkhe Minister). Dziennik ks. kanclerza 
zwraca uwagę, że oprócz trzech usuniętych 
z gabinetu, są jeszcze w nim inni m inistro­
wie „mieszczańscy", a z trzech nowo mia­
nowanych, dwóch nie jest pochodzenia szla­
checkiego, doktor zaś Lucius nigdy nawet 
nie należał do arystokracji.

(Ustawa © powrocie Izb  do ParyżaL
Senat francuski zmienił rządowy pro­

jekt ustawy o powrocie Izb do" Paryża w 
taki sposób, że wątpić należy, czy Izba. de­
putowanych zgodzi się na te zmiany. W 
pierwotnym projekcie rządowym opiewa! 
art. 5 : „Liczbę i skład wojsk, potrzebnych 
do wewnętrznego i zewnętrznego bezpie 
czeństwa obydwóch Izb oznaczać będzie dla 
każdej z Izb jej prezydent." Komisja senatu 
w porozumieniu z rządem dodała do tego 
§fu następujący dodatek: „Oznaczenie to n a­
stąpi przy otwarciu każdej sesyi i obowią 
żuje na cały czas jej trwania. W tym celu 
p r e z y d e n c i  o b y d w ó c h  I z b  w y ­
s t o s u j ą  w e z w a n i e d o m i n i s t r a w o j  
n y. Jeśliby podczas trwania sesyi jeden z pre­
zydentów uznał za potrzebne pomnożyć liczbę 
tych wojsk, pomnożenie takie może nastąpić 
na jego rozkaz po tymczasowym porozumie­
niu ministrem wojny. Wojska oddane je 
dnej i drugiej Izbie do dyspozycji mają być 
postawione pod rozkazy jednego i drugiego 
prezydenta Izby." Deputowani republikańscy 
sprzeciwiali się tej stylizacyi §. 5. Kilku z 
nich wypowiedziało zdanie, że należy po­
wrócić do pierwotnego brzmienia rządowego 
projektu; większość jednak oświadczyła się 
formalnie za tem, aby w miejsce uchwało--w  
Mych -puragrafów przyjąć posta
im wierne nadające każdemu prezydentowi 
prawo rekwirowania. w sposób bezpośredni 
wojsk potrzebnych do zewnętrznego i we­
wnętrznego bezpieczeństwa Izb. W wielu 
biurach przypomniano sobie widocznie wy 
padki z 1848 i 1851. Komisja Izby, która 
wybrała przewodniczącym Ludwika Blanc 
oświadczyła się jednogłośnie za tem, aby 
prezydentom Izb nadać prawo bezpośrednie 
go rekwirowania wojsk i zdaje się, że Izba 
deputowanych zgodzi się na tę propozycje: 
Rcpubliąue Franęaise wyłuszeza względy, 
które przemawiają za nadaniem takiego pra­
wa prezydentom Izb. „Gdyby 2 grudnia 
1851 prezydent Dupin prosił był ministra 
wojny o dostawienie mu wojska dla bezpie 
czeństwa zgromadzenia narodowego, to ów ­
czesny minister wojny Saind-Arnaud byłby 
mu się w oczy zaśmiał lub byłby dał puł­
kownikowi Espinasse rozkaz do wręczenia 
odpowiedzi panu Dupinowi. Gdyby 14 paź­
dziernika prezydent Grevy wystosował dc 
generała Rochboueta podobną prośbę, to 
prawdopodobnie ten ostatni byłby polecił 
generałowi Ducrotowi czuwać nad bezpie 
czeństwem Izby deputowanych. Z tych dwóch 
przykładów pokazuje się, jaką wartość ma 
w rękach prezydenta Izby prawo rekwiro­
wania wojska, jeśli to prawo może być wy­
konywane jedynie za pośrednictwem m ini­
stra wojny. Jeśli prawo rekwirowania woj 
ska nie będzie bezpośredniem, będzie ono 
bezużyteezuem. Powiedziano, że Izby repu 
blikańskie nie potrzebują się niczego oba­
wiać ze strony władzy wykonawczej, która 
sama jest republikańską, i że minister woj­
ny z największą skwapliwością i satysfakcją 
uczyni to, czego od niego zażądają prezy­
denci Izb. Dobrze 1 Ale na cóż "w takim ra 
zie wspominać o przypadku, w którymby 
wojska oddane prezydentom Izb do dyspo 
zycyi mogły się wydać niedostatecznemu Je 
śli się w ogóle przewiduje wypadki wyjątko­
we, to trzeba już wszystkie przewidzieć i 
tak samo myśleć o zamachu stanu jak o za­
burzeniu. Nie można przypuszczać, aby mi­
nister wojny miał odmówić przysłania wojsk 
żądanych dla bezpieczeństwa Izb. Jasną jest 
rzeczą, że wśród zwykłych stosunków pre­
zydenci będą w zgodzie z ministrem i że 
porozumienie bez trudności przyjdzie do 
skutku. Atoli w7 dniu, w którymby miało być 
inaczej, niebezpieczeństwo byłoby wielkie a 
w takim razie prawo bezpośredniego rekwi­
rowania wojska byłoby tarczą reprezentacyi 
narodu, zbawieniem republiki. Niebezpie­
czeństwa, które mamy na myśli, zdają nam 
się w rzeczy samej bardzo nieprawdopodo- 
mi. Nie ulega wątpliwości, że na najbliższy
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i to długi okres czasu nie potrzebujemy o- . co mówi Motwa: „Nie myślimy wcale od- 
bawiać się żadnego wojskowego zamachu . grywać roli Don-Quickot a , i literatury od 
stanu, organistowskiego lub napoleońskiego j wietrznych młynów bronić, Nikczemne insy 
sprzysiężenia, ale jeśli już przewidywać, to j nuaeye znikną same^ przez się jak dym przed 
trzeba wszystko i na długie czasy przewi- j ogniem. Nawet. _w obecnych burzliwych eza- 
dzieć. Monarchiści wszystkich odcieni są i sach, nikomu nie przyjdzie na myśl, oprócz 
przeciwni bezpośredniemu rekwirowaniu. Już ; nieuków, którzy szukają w tym zapewne ja­
to samo byłoby dla nas dostatecznym p o - ! kichś korzyść), szukać w kołach literackich 
wodem do przy wróceniu dekretu z roku 1848, ] nieprzyjaciół porządku społecznego. Najważ
1 - ' ~ '  „ _  -ncr̂ aćnia nmioZ A «n«lTA1    -----------------------------

który prezydentowi Zgromadzeniu nadawał 
prawo, w razie niebezpieczeństwa grożąeego 
reprezentacji narodu, przywołania siły zbroj­
nej i wystosowania rekwizycji do wszystkich 
tych oficerów, dowódzców lub urzędników, 
których pomoc wydałaby mu się potrzebną/'

(Glosy rossyjskle.)
Podaliśmy niedawno odezwę rossyjskie- 

go m inistra spraw wewnętrznych, Makowa, 
wymierzoną przeciw knowaniom rewolucyj­
nym między ludem wiejskim zapomocą obie­
tnic ogólnego podziału gruntów. Odezwa ta 
dała powód do zajmującej polemiki w prasie 
rossyjskiej. Peter sburg.skija Wiedomasti, obe­
cnie organ ministerstwa oświecenia, wystą­
piły z powodu tej odezwy z artykułem, oska­
rżającym wprost pewną część t. z, inteli­
gencji rossyjskiej o rozmyślne krzewienie 
takich socyaiistycznyeh aspiracyj między lu ­
dem wiejskim. " Dziennik ten przytoczywszy 
odezwę ministra, takie do Diej dał uwagi:

„Podobnego zaprzeczenia dawno była 
potrzeba. Uporczywa agitacja nieustannie się 
prowadzi, niepokojąc zarówno niższą jak i 
wyższą klasę społeczeństwa, jednych przez 
wzbudzanie bezzasadnych nadziei, drugich 
przez zagrażanie ich prawu własności. Ocze­
kiwanie chwili, w której posiadłości wło­
ściańskie przez dodatkowe nadanie im grun­
tów powiększone zostaną, stało się nieja- 
snem, ale głęboko wkorzeńionem przekona­
niem wśród naszych włościan , i to właśnie 
wywiera wpływ nader szkodl wy na polep­
szenie ich bytu. Pod najkorzystniejszemi wa­
runkami włościanie nie c-bcą nabywać od 
właścicieli dóbr gruntów, ani odsprzedawać 
swoich, w ogóle żadnych układów nie robią 
w tem przekonaniu, że na mocy jakiejś 
„złotej hiam oty“ lub „proklamacji cesar­
sk ie j otrzymają grunta darmo, a tymcza­
sem gospodarstwo zostaje w stanie opłaka­
nym, cały rozwój ekonomiczny kraju ulega 
stagnacji ’i upada. Pozwolimy sobie jednak 
na parę uwag co do ź ró d eł, zkąd po­
wstają fałszywe wieści o rzekomem nadaniu 
gruntów włościanom Że fałszywe wieści 
rozsiewane są przez ludzi występnych w ce­
lu obałamucenia ludności wiejskiej, to praw­
da, ale niezupełna. Oprócz tych ludzi wy­
stępnych, rozsiewających pogłoski, o których 
mowa, j e s t  j e s z c z e  b a r d z o  z n a c z n a  
l i c z b a  i n n y c h ,  w c a l e  n i e  „ w y s t ę ­
p n y c h "  k r z e w i c i e l i  z a s a d  p o l e p s z e ­
n i a  b y t u  w ł o ś c i a n ,  a jeszcze więcej ta­
kich, którzy ślepo gotowi wierzyć w druko­
wane doniesienia, i czytając podobne arty­
kuły, wierzą w nie dobrodusznie, i jako 
izecz pożądaną i zbawienną opowiadają in­
nym, komentując i ubarwiając rzecz podług 
swojego zdania i zakresu wiedzy. Takich to 
szerzyciełi wieści powinny władze policyjne 
odróżniać od „ludzi występnych" i rozsze­
rzających fałszywe pogłoski w celu propa- j  

gandy rewolucyjnej. Faktem jest, że w osta- j 
tnich latach pisma publiczne, a zwłaszcza 
poświęcające się specyalnie interesom eko­
nomicznym, otwarcie i usilnie domagały się 
polepszenia bytu włościan przez nadanie im 
większej przestrzeni gruntów i zabierały głos 
donośny w tej materyi, o której mówić ode­
zwa p. ministra stanowczo zabrania. Zazna­
czając przyczyny upadku gospodarstwa wiej­
skiego i zubo.enia włościan, wszyscy po­
święcający się tej kwestyi przyszli do prze­
konania, ie  jedynym środkiem podźwignię-. 
cia włościan byłoby uposażenie ich odpowie- 
dnia ilością gruntu. Istna plejada młodych 
pisarzy odbywała studva wśród ludu, a
pisma peryodymue zalane są opisami tej C W ladom oScł * P e t e r
krzyczącej w niebogłosy nędzy ludu wiej . Czytamy w petersburgsaiej koitspon
skiego, i nawoływaniami o skuteczną pomoc, dencyi Wiener Abendpost: „Berliński k les- 
Niezależnie od tego poi a w ił v się prace roż- pondent dziennika Times robi dziwne ■'i0n'  
strzygająee ze stanowiska' historycznego, jeklury o polityce rossyjskiej. L  zaniechanej 
prawnego, ekonomicznego i etnograficznego podroży cara do Niemiec i z okoliczności, że 
„naturalne prawo* włościan do ziemi, którą iks. Gorezakow przejeżdżając tym razem 
uprawiaja. W przeszłym roku pojawił się przez Berlin nie widział się _ z ks. Bismarc- 
w pewnym dzienniku artykuł dowodzący, że mem, wnioskuje, że zostały już zerwane da- 
wszystkie grunta, nawet znajdujące się obe- i wne przyjacielskie stosunki między Kossy% a 
cnie w posiadaniu większych właścicieli i Niemcami, i że Bossya kokietuje Traneyę. 
skarbu naleźa do chłopów; a nie przypomi-1 Można na pewne twierdzić, że to dornesie- 
namy sobie, czy którekolwiek z pism powa- j n>e nie ma naimmeiszei nndsfwww Pownuw

niejszem jest właśnie umieć odróżnić nauko­
wy rozbiór kwestyi socjalnej, zawierający się 
w literackich pracach, od chorobliwego i czę­
sto rzeczywiście szkodliwego traktowania jej 
w życiu prywatnem. Od najdawniejszych cza­
sów, nauka o soeyalizmie zajmowała miejsce 
w literaturze. Najobfitszą była w wiekach 
średnich, a potem stopniowo zmiejszała się, 
i w końcu prawie znikła. Ostatni wysiłek 
prób w tym kierunku przypada około r. 1840. 
Długo ten przedmiot zajmował umysły, lecz 
stracił zupełnie znaczenie z powodu wierut­
nej niepraktyezności teoryi. Mieliśmy i my 
gorących zwolenników teoryj socjalistycznych 
w kółku naszych uczonych, marny i dziś je ­
szcze szczerych wyznawców tej teoryi, ludzi 
ze wszech miar godnych i zacnych, którzy 
pracują w tym kierunku. Oczywiście wskazać 
ich nie możemy, boby może za zdrajców sta­
nu uważani byli. Walcząca, a szczególnie po­
sługująca się czynami zbrodni banda socja­
listów, wyrosła na innym, zupełnie gruncie, 
i przy innych warunkach, a zatem z nauką 
i literaturą mc wspólnego nie ma". Russkaja  
Prawda ze swej strony, witając z zadowole­
niem okólnik p ministra spraw wewnętrz­
nych, tak się wyraża o artykule Petersb. 
Wied. : „Szkoda, że rozporządzenie ministra 

dało powód do napadów na prasę w sposób 
niegodny i oburzający. Zarzucają dziennikar­
stwu naszemu, że się kwestyą gospodarstwa 
krajowego zajmuje. Obwiniają dalej prasę, 
że zaszczepia w narodzie ideę konieczności 
wywłaszczenia właścicieli dóbr na korzyść 
włościan. Jest to wierutne kłamstwo. Nie 
dostateczne uposażenie ziemią chłopów stwier­
dzone zostało sprawozdaniem kom isji mia­
nowanej jeszcze przez p. Wałujewa w mini- 
steryum spraw wewnętrznych. Prasa nasza 
doradzała rządowi przyjść w pomoc włościa­
nom do zakupna gruntów od właścicieli dóbr, 
przez dawanie im pożyczek, aby tym sposo­
bem powiększyć obszary gruntów wiejskich, 
wskazywała także na zbywające obszary grun­
tów skarbowych, które przynoszą stosunkowo 
bardzo mało dochodu, a rozdzielone między 
włościan na warunkach czynszu lub indemi- 
zacyi, podwójną korzyśćby przyniosły; zalecała 
w końcu rządowi, aby ułatwił przesiedlanie 
się chłopów do miejsc mysiej zaludnionych 
na pograniczu państwa, % udzielaniem ze 
strony rządu wsparcia i t. p. Od takich, naj­
zupełniej legalnych środków, do przymuso­
wego wywłaszczenia właścicieli większych po­
siadłości bardzo daleko, i tylko złość gazety, 
nie przebierającej najczęściej w środkach, mo­
gła dopatrzeć tu identyczności z zasadami ko­
munizmu, w czem najniewinniej czyni prasie 
zarzuty." Pimimo jednak dzisiejszego oburze­
nia, dość przypomnieć sprawę czynszowników 
na Litwie, ażeby wystąpienie Pet. Wied. u- 
sprawiedliwić. Ozynszownikami owymi, czyli 
dzierżawcami gruntów, są w części rozkolni- 
cy, w części zaś drobna szlachta, dla których 
ubóstwa można mieć całe współczucie, rów­
nież jak można nie kochać bogatszych właś­
cicieli dzierżawionych gruntów ; z tego jed­
nak nie wynika, że owe grunta odebrać na­
leży bogatszemu, a oddać ubogiemu przemocą. 
Atoli oburzająca się dziś Russk. Prawd, nie­
jednokrotnie dowodziła potrzeby odebrania 
owych gruntów i oddania czynszownikom na 
własność. Kezultatem tych mędrkować prze­
ciwko prawu własności było, że dzisiaj sądy 
kryminalne, jak widzimy z urzędowego W i­
leńskiego Wiestnilea ciągle karzą obałamu- 
conych czynszowników za gwałty przeciw 
prawu własności ziemskiej.

pism powa
żnych ten artykuł i inne podobne produkta 
literackie poddało rozbiorowi krytycznemu, 
oprócz naszej gazety, której słowa pozostały 
głosem wołającego na puszczy. Jeżeli zatem 
potrzeba tego środka polepszenia bytu wło­
ścian w przeciągu tylu lat, na wszelkie mo­
żliwe sposoby, w tysiącach artykułów, publi­
czności dowodzona była, to cóż dziwnego, 
że dla przeprowadzenia tego „potrzebnego, 
prawdopodobnego, i nawet koniecznego pro­
jektu," brakuje tylko „złotej hrainoty‘ lub 
,proklamacyi cesarskiej?"r>  ■»

a najmniejszej podstawy. Powody, 
które skłoniły cara do zaniechania podroży 
do Berlina lia uroczystość złotego wesela 
swego kuzyna, są powszechnie znane, 1 rzea 
stłumieniem nihilistycznej konspiracji nie 
może car wyjeżdżać za granicę.

W ciągu lata odbędą się tu dwa pro­
cesu przeciw nihilistom: Jeden przeciw Mi- 
chajłowowi, któremu udowodniono, _ że brał 
udział w morderstwie Mezeneowa jako woź­
nica, a drugi przeciw dr Weimarowi, wła­
ścicielowi konia, na którym uszedł Michajłow. 
Właściwy morderca, Mirski, bawi w Londy-i_ TTT.*    wwvu *r j jv n u j  ’
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, posiadający przy placu Newskim bardzo pię- 
ikny  i kosztowny dom, jest zagadką psycho­
logiczną. Jaki interes mógł on mieć w 

j sprowadzeniu zawikłań przez morderstwa i 
: zabójstwa? Go do listów z groźbami wysto- 
; wanemi do. zamoźych ludzi, celem zmuszenia 
I ich do złożenia wielkich kwot, pokazało się 

że listy te były pisane przez zwykłych oszu- 
j s^ńw, nie mających nic wspólnego z nihilż- 
j stami. Pewien, jegomość, który otrzymał taki 

list, zgodził się pozornie na to, ale rów co- 
I i?ześui$ postarał się o to, aby policja ąjęla 
j os<>b§ wskazaną do odbioru pieniędzy. Poka- 
I zało się, że tym odbiorcą była bona dzie­

ci tego jegomości, która tym sposobem chcia­
ła zrobić majątek, Od czasu, gdy ludzie za ­
częli listy tego rodzaju nosić" do policji, 
zmniejszyła się liczba gróźb,
_ _ _ Dzienniki opowiadają o rozruchach wło- 
gdańskich w TrypoJu pod Kijowem, Owóż. 
przedewszystkiem skonstatować należy, że w 

j sa*ej  Bossyi nie ma miejscowości tej nazwy 
i 8 że nigdzie nie było rozruchów
[ chłopskich. Natomiast rozstrzygnięto na po­

czątku tego miesiąca w kijowskim, sądzie wo­
jennym proces przeciw włościanom z okręgu 
czyngirsłiego zbuntowanym przez intrygan­
tów pod pozorem, że car zamierza znowu 
podzielić dobra szlachty, ażeby niemi powię­
kszyć majątki chłopów. Chłopi przyznali się 
ao winy i zostali puszczeni m  wolność. Pod­
żegacze zaś, syn jakiegoś popa. pisarz woj­
skowy i dymisjonowany żołnierz, zostali ska­
zani do robót przymusowych.

Zaledwie rozeszła się wiadomość, że 
rząd rossyjski jest zmuszony przedsięwziąć 
wyprawę przeciw Teke-Turkmenom, ażeby 
i.az na zawsze położyć tamę rozbójniczym ich 
napadom, & już pojawili się zagraniczni agen­
ci, którzy wspierają rozbójniczych nomadów. 
Zaopatrują ich nietylko w wyborne karabiny 
angielskie, ale nadto służą im dobra rada. 
A chociaż stolica Tekińców, Morw, jest bar­
dzo oddaloną od źródeł Atreku, . do których 
wyprawa może dotrzeć bez wielkich trudno­
ści. mimo to widzą Turkmeni jasno że woj­
skom rossyjskim uda. się dotrzeć aż do tej 
głównej siedziby ludu rozbójniczego i dlate­
go tez doradzają chanowi Chi wy, ażeby przy­
ją ł ich poddanie się.

Merw jest od Arnu w linii powietrznej 
oadałony o 220 kilometrów a wzdłuż tej 
rzeki odległość jego od stolicy Ohiwy wyno­
si 420 kilometrów. Ale chan chiwiński nie 
posiada siły do powstrzymania Teke-Turk- 
menow_ w dalszem prowadzeniu rzemiosła 
rozbójniczego. Od bueharskiej fortecy pogra­
nicznej Czardżug, jest Merw oddalony o 200 
a od Bu chary od. 800 kilometrów. Gdyby 
zaś chciano Merw połączyć z epiiratem bli­
charskim. znalezionoby się w tej samej sy- 
tuacyi, bo emir nie byłby również w stanie 
poskromie swych nowych rozbójniczych pod­
danych.

Jeszcze mniej potrafiłby to uczynić 
szach perski, którego usiłowania dążące" do 
zajęcia Merwu, zawsze się rozbijały. Dodać 
jeszcze należy, że Teke-Turkmeni słuchają 
nie jednego chana, lecz mają pewien rodzaj 
konstytucji komunalnej, nieznanej w Euro­
pie. _ Przy wyprawie generała Łazarewa nie 
będzie chodziło o zdobycze. (?) Celem tej 
wyprawy jest wydobycie wielu tysięcy ludzi’: 
Persów, Sartów, Turkmenów i t. p. z ohy­
dnej, _strasznej niewoli. Los tych niewolni­
ków jest okropny. Muszą oni uprawiać rolę 
i spełniać wszelkie możliwe roboty. Kobiety 
i dzieci Turkmenów obchodzą się z tymi nie­
wolnikami jeszcze gorzej niż z bydłem. W ie­
czorem, po pracy, zakładają Turkmeni tym 
niewolnikom łańcuchy na ręce, nogi i szyję 
i upmają ich krótko do pali wbitych w zie- 
mię^ pod gołem niebem. Psy katów pełnią 
straż nad tymi niewolnikami! Chorych i sła­
bych niewolników mordują w sposób okru­
tny. Po kampanii eh Iwińskiej uwolniły woj­
ska rossyjskie około 20.000 takich niewolni­
ków, których odprowadzono do miejsc ro­
dzinnych. Liczbs niewolników znajdujących 
się pomiędzy Teke Turkmenami ma wynosić 
około 40.000, Tekińcom dano do zrozumie­
nia, że^ gdyby wymordowali niewolników 
przy zbliżeniu się wojsk rossyjskieh, zostaną 
sami przez te wojska wymordowani, a sie­
dziby ich zostaną zrównane z ziemia. Nie­
podobna przypuścić, ażeby Teke-Turkmeai 
przystali, na rokowania*. ’ Wiadomo aż nad­
to dobrze z historyi dawnych i nowszych 
czasów, że Rossyanie ilekroć wychodzą ' a& 
zdobycz, zasłaniają się zawsze jakimś huma­
nitarnym  celem. Najświeższy przykład tej 
taktyki mieliśmy w  ostatniej wojnie ture­
ckiej. Taka „humanitarna" wyprawa kończy 
się zawsze aneksyą.

(K w e s ty a  ż y d o w s k a  w R a m im ii ) .
Z Bukaresztu pisze -5 b. m. korespon 

dent P resse: „Zanim komisja wybrana do 
rew izji konstytucji przedłożyła za pośredni­
ctwem p. Marzeseu swój wniosek co do 
zmiany § 7 konstytucji, wniosła opozycja 
mocję, za pomocą której cała kwestya ży­
dowska miała już z góry być przeniesioną 
na nowy teren. Mocya ta wyłuszeza obszer­
nie, źe mocarstwa reprezentowane na kon­
gresie berlińskim nie miały prawa narzucać

zobowiązania w czysto wewnętrznej, socjal­
nej i ekonomicznej kwestyi państwa, które 
niezawisłość wywalczyło sobL własną siłą; 
że traktat obcych, pomiędzy sobą obradują­
cych mocarstw, nie może przesądzać nieza­
przeczonym .prawom, trzeciego, niezawisłego 
państwa, nie biorącego udziału w naradach; 
że mocarstwa reprezentowane na kongresie, 
dały się uwieść oszczerstwami Alliance Israe- 
Ute, która przedstawiła Rumunów jako dzi­
kich i srogich prześladowców plemienia ży­
dowskiego, że przeto rewizja 7 artykułu 
konstytucji nie może na razie być przed­
sięwziętą, ponieważ Rumunia nie może wcho­
dzić w grono wielkiej europejskiej rodziny 
ludów z piętnem, nakłądającem jej upoka­
rzający obowiązek zmodyfikowania swej kon­
stytucji na rzecz żydów i to w skutek sy­
stematycznych c-szezerstw ze strony Alliance 
Israelite. Rumunia nie może popełnić samo­
bójstwa, do którego chciałoby ją  zmusić 
to stowarzyszenie żydowskie. Zdaje się, że 
ta mocya nie przejdzie w komisji rewizyjnej, 
która przez uchwałę Izby poprzedniej zosta­
ła pozyskaną dla rewizyi konstytucji. Dono­
szę jednak o tem zajściu jako o nowej za­
powiedzi ciężkich walk, jakie stoczyć musi 
naród nawiedzony rozmaitemi pieskam i, tu­
dzież dlatego, ponieważ ten wniosek dążący 
do odłożenia kwestyi żydowskiej ad calen- 
das graeeas, sprawi w całym kraju niemałą 
sensację i zostanie przyjęty przez cały na­
ród z niekłamaną radością. Po wniesieniu 
przez p Marzeseu projektu komisji w spra­
wie zmiany § 7 konstytucyi, zapronował 
Bratianu, szef gabinetu, tajne posiedzenie 
Izby. Na tem posiedzeniu oświadczył, że rząd 
otrzymał z zagranicy pewne informaeye, we­
dług których mocarstwa podpisane na trak­
tacie berlińskim zamierzają wysłać notę zbio­
rową przedstawiającą jasno rządowi rumuń­
skiemu, iż życzą sobie, ażeby 44 artykuł 
traktatu berlińskiego był jak najściślej prze­
prowadzony. Na końcu tej zbiorowej noty 
ma być postawione kategoryczne żądanie wy­
konania tego artykułu. Ta rewelacja Bratia- 
na sprawiła głębokie wrażenie na obecnych, 
poezem miała wywiązać się ożywiona roz­
prawa. W końcu zgodzono się na to, ażeby 
rząd porozumiał się natychmiast z komisyą 
i zbadał gruntownie jeszcze raz całą kwe- 
styę. O godzinie 4 skończyło się tajne po­
siedzenie i rozpoczęło się posiedzenie komi­
sji. Bratiano miał znowu wyłożyć niebezpie­
czeństwa, jakie zagrażałyby krajowi, gdyby 
w Izbie przeszły zapatrywania indywiduali­
stów, z któremi nie zgodzi się nigdy Euro­
pa. Bratianu miał także opowiadać o groź­
bach rzuconych, przez niektóre mocarstwa 
na wypadek, gdyby kwestya żydowska nie zo­
stała załatwiona po myśli Europy. Aie mi­
mo to riie zapadła jeszcze żadna stanowcza 
uchwała i zgromadzenie rozeszło się bez 
powzięcia decyzji. Co się dziś stanie? nie 
wiadomo. Dzisiaj zrana kolportowano wiado­
mość, iż Bratianu ustąpi, jeżeli wniosek rzą­
dowy nie zostanie przyjęty."

K R O M K A
— S*. H e m a n  Ł o e M ,  radca dwo­

ru i szef biura prezydyalnego w c. k. Namie­
stnictwie, wyjeżdża jutro zfj.Lwowa za kilkuty­
godniowym urlopem.

■— P a n  B .  Ł a d U a o w s k i ,  utalen­
towany artysta sceny lwowskiej, wyjechał do 
Warszawy, zaproszony przez dyrekeyę tam­
tejszych teatrów na szereg występów gościn­
nych.

— K o m i t e t  m ł o d z i e ż y  handlowej 
zawiadamia zaproszonych gości, iż zapowie­
dziana na dzień 6 lipca b. r. wycieczka fami­
lijna w skutek niepogody odłożoną została a 
odbycie się jej o znaj mionem, będzie przez wy­
wieszenie chorągwi z lokalu stowarzyszenia 
naprzeciw Katedry.

S t a t y s t y k a  p o ż a r ó w .  Z osta­
tniego miesiąca, oprócz doniesień o znaczniej­
szych rozmiarami łub od piorunu powstałych 
pożarach, któreśmy wykazali osobno, posiadamy 
doniesienia o 84 pożarach na prowincji, z któ 
rej to liczby przypada na powiat brzeżańsld 1, 
ezortkowski L gorlicki 2, gródecki .1, jasielski
4, kolbuszowski 3, lwowski 1, sokalski 5, śnia-
tyósfci 5, tłumacki i, turezański 1, zaleszczy- 
cki 8, złoczowski 4, żółkiewski 1, żydaczow-
ski I. Przyczyną pożaru była w 11 wypadkach 
nieostrożność domowników lub pozostawionych 
bez należytego nadzoru dzieci, w skutek czego 
winnych pociągnięto do odpowiedzialności, w 6 
wypadkach zachodziło podejrzenie o zbrodnię
podpalenia a poszlakowani bądź już się przy­
znali do winy, bądź też zostają w śledztwie, 
a w 17 wypadkach przyczyna nie mogła być 
na razie sprawdzoną. Podczas pożaru w Rybni­
kach, w brzeżańskiem, utracił życie w płomie­
niach, ratując mienie teścia gospodarz Wasyl
Mandziej; w Konotopach, w sokalskiem, zgi­
nęły w płomieniach dwa konie, krowa i kilka­
naście owiec: w Bohorodczynie, w tłumackiem, 
trzynaście koni; w Żulicach, w złoczowskiem, 
dwie krowy i kilka innych zwierząt domowych 
a w Artasowie, w żółkiewskiem. na plebanii 
kilka krów.
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Na prowincyi mamy do zapisania za ubiegły 
miesiąc faktów ogółem 10, z której to liczby 
przypada na powiat buczacki 1, lwowski 1, 
skałacki 2, śniatyński 2, zaleszczycki 1, zba- 
razki 1, złoezowski 1 i żółkiewski 1. Pomiędzy 
samobójcami znajdowało się. 8 mężczyzn i 2 ko­
biety, a większa część liczyła lat przeszło 40. 
Z wyjątkiem dwóch osób: ucznia szkoły kade­
tów i pisarza izraelity, samobójcy należeli do 
stanu włościańskiego. Pod względem rodzaju 
samobójczej śmierci, nastąpiła ona w 6 wypad­
kach przez powieszenie się, w jednym, przez 
zastrzelenie się, w 2 przez utopienie a w je­
dnym przez otrucie się, Przyczyna samobójstwa 
w 1 wypadku była niewiadomą, w 1 były nią 
cierpienia umysłowe, w 2 nałogowe pijaństwo, 
w 2 niesnaski domowe, w jednym rozpacz w sku­
tek niepowodzenia, w jednym obawa kary, a w 
dwóch cierpienia fizyczne. Zwłoki samobójcy 
Iwana Żabiuka w Słcnem, w powiecie zale- 
szczyckim, zabobonna ludnośó rzeczonej gminy 
przeniosła ukradkiem nad brzeg Dniestru, gdzie 
je znaleziono.

(P) W przemyskiej
obrządku grecko-katolickiego instytuował się ks. 
Tymoteusz Dorosz, administrator kapelanii w 
Biliczu górnym, na probostwo w Bosocbaeh; 
ks. Józef Meren, pleban w Oiechaniu, na pro­
bostwo w Hrabiu; ks. Jan Sanczyc, pleban w 
Mochnaczce Niżnej, na probostwo w Jarosławiu. 
Zmarli: ks. Konstanty Peiechowiez, pleban w 
Dobromilu, administrację objął, miejscowy wi­
kary ks. Wiktor Reszetyłowicz; ks. Józef Kul­
czycki, kapelan w Medenicach, administraeyę 
objął ks. Jan Jasieniecki pleban w Letni. Ks. 
Józef Kopyśeiański, zawiadowca kapelanii w 
Kamiennej, objął administraeyę probostwa w 
Brunarach; ks. Józef Budzanowski, wikary w 
Mokrotynie, administraeyę probostwa w Maco- 
szynie; ks. Jan Rudawski, zawiadowca probo­
stwa w Polanach, administraeyę kapelanii w 
Szumiaczu; ks. Mikołaj Kotys, administrator 
kapelanii w Jaworniku, zawiadowstwo probo­
stwa w Daszówce; ks. Piotr Tustanowicz ad­
ministrator probostwa w Carynskiem, admini- 
stracyę probostwa w Berehack dolnych; ks. 
Teofil Kaczmarczyk, administrator kapelanii w 
Rywaldzie, administraeyę probostwa w Bowca- 
rowej; ks. Julian Chilak. pleban w Nowicy, 
administraeyę kapelanii w Rywaldzie; ks, Józef 
Turzański, wikary w Starem mieście, admini- 
stracyę kapelanii w Biliczu. Konsystorz biskupi 
przeniósł ks. Aleksego Malarkiewicza, byłego 
zawiadowcę probostwa w Berebach dolnych, 
na wikarego do Torhanowic; ks. Jana Łuka­
szewicza, administratora probostwa w Łuezy- 
cach, do Mokrotyna; przeznaczył zaś ks,. Emila 
Hryniewieckiego, nowo wyświęconego kapłana, 
na wikarego do Dobromila.

t  f i s .  T e o k t y s t  B l a i e w f e z ,  ar­
cybiskup obrządku grecko-nieunickiego i metro­
polita Bukowiny, kawaler orderu Żelaznej Ko­
rony III klasy, prezes gr. nieun. synodu me­
tropolitalnego dla królestw i krajów w Radzie 
państwa reprezentowanych, członek sejmu bu­
kowińskiego oraz Izby panów i t. d.; umarł 
we środę w Czerniowcach przeżywszy lat 72, 
Zmarły z powodu niepoślednich przymiotów 
umysłu i serca posiadał powszechną cześć i 
sympatyę. Na czerniowieckiej stolicy metropoli­
talnej zasiadał dopiero od roku 1877 jako na­
stępca przedwcześnie zmarłego arcybiskupa Ben- 
delli. Zwłoki zmarłego metropolity, według 
Gzem. Zig., miały być w dniu dzisiejszym 
przeniesione z pałacu arcybiskupiego do kate­
dry, a jutro odbędzie się uroczyste ich pocho­
wanie na cmentarzu Horeczańskim.

— P o ż a r  w  I r k ia c f c i s .  W dzien­
nikach rossyjskich znajdujemy następujące te­
legramy : Irkuck, 6 lioea. Od godziny 5taj po 
południu stoi Irkuck w płomieniach. Dotych­
czas straszliwa pożoga zniszczyła przy silnym 
wietrze dwie całe dzielnice. Pożar przybiera 
coraz groźniejsze rozmiary, a ratunek wielce u- 
trudniony, ponieważ wszelkie przybory clo ga­
szenia znajdują się po drugiej stronie przeci­
nającej miasto rzeki Angory. Ogień, jak się 
zdaje, był podłożony, ponieważ jednocześnie u- 
kazał się w śródmieściu i w trzech dzielnicach 
przedmiejskich. W płomieniach wiele iudai u- 
traciło życie. —  Irkuck, 7 lipca. Rozpacz i nę­
dza pamiędzy ludnością. Cztery wielkie dzielni­
ce o 200 domach zrównane z ziemią. Straty 
wynoszą kilka milionów, ponieważ straszliwy 
pożar zniszczył wiele pierwszorzędnych gma­
chów. Ludzi zginęła znaczna liczba, dotąd je­
dnak nie było podobna sprawdzić liczby ofiar. 
Aresztowano kilka osób podejrzanych o pod­
łożenie ognia. Irkuck jest zniszczony. Na­
reszcie Goniec urzęd. donosi: „ W mieście
Irkucku znowu wybuchł d. 6 b. m. pożar. Ogień 
rozszerzał się na wszystkie strony. Spaliło się 
pięć cerkwi, kościół katolicki i ewangielicki, 
w części spalił się sobór (katedra prawosławna) 
i synagoga żydowska. Dalej zgorzały gmachy 
rządu guberniałnego z drukarnią, izby skarb- 
bowej i obrachunkowej, sądu guberniałnego, ko­
mory celnej, ratuszowy, sądu okręgowego, za­
rządów policyjnych, telegrafu, biura pocztowe­
go, kasy skarbowej, sztabu okręgowego, odwaeh, 
gimnazyum klasyczne, szkoła techniczna, gi- 
mnazyum żeńskie, szkoła powiatowa, kilka 
szkół elementarnych, dom ochrony, wychowaw­
czy, zarządy, artyleryi, inżynieryi i lekarski, 
wszystkie trzy banki i wszystkie apteki. Wię

eej niż połowa prywatnych budynków w mie­
ście stała się pastwą płomieni. Zdarzały się 
również wypadki śmierci. Kapitały banków i 
skarbu zostały ocalone. Pożar trwa ciągle.

-— Z u c h w a ł e g o  o s z u s t a  wyśle­
dziła i aresztowała w tych dniach polieya wie­
deńska w osobie młodego porucznika obrony 
krajowej, Józefa Koppera z Czech. Kopper po- 
rozpisywał do wielu zamożnych kupców i prze­
mysłowców w Czechach i w Wiedniu listy, 
wrzekomo w imieniu „związku socjalistycznego,“ 
w których zupełnie ńa wzór nihilistów rossyj­
skich zagrażał im śmiercią z ręki skrytobójczej 
na wypadek, gdyby w oznaczony bliżej sposób 
nie złożyli nałożonego na nich okupu, lub po­
ważyli się wezwać opieki władzy. Oszust, jak­
kolwiek mieszkał stale w Czechach, tyle był 
zuchwały, a zarazem naiwny, że po odbiór 
pieniędzy osobiście przybył do Wiednia. Roze­
słał on był do wszystkich portyerów hotelowych 
w tem mieście okólnik z prośbą, ażeby wszel­
kie przesyłki, które na ich ręce nadejdą pod 
adresem „J. U. dr. Ferdynand Benout “ wy­
dali człowiekowi, który się do nich zgłosi z 
biletem dr. Benout. Pod powyższym adresem 
też miały składać, okup upatrzone ofiary. Poli­
eya, dowiedziawszy się o tych machinacyaoh, 
przytrzymała złoczyńcę w chwili, kiedy czekał 
na ekspresa, którego z biletem dr. Benout po­
słał do portyerów hotelowych, Kopper od dawna 
prowadził życie lekkomyślne.

— I * o ż a r  dnia 4 b. m. w południe 
zniszczył w miasteczku Wallsee nad Dunajem 
37 domostw, ratusz z wieżą i dzwonnicę ple­
banii.

— ' U s t a m i  g o ń ^ z e m i  poiieyi wło­
skiej ścigany jest syndyk giełdy w Palermo, 
Paolino Pintaruda, który znikł bez śladu, sprze­
niewierzywszy około 500.000 lirów. Jeden z po­
szkodowanych, baron Riso de Colobria, wyzna­
czył 25.000 lirów nagrody za schwytanie de­
fraudanta.

— S itu  M iu a iy k a u tó w  czeskich spro­
wadza do Bułgaryi i Wschodniej Rumelii były 
komendant milicyi bułgarskiej, pułkownik ros- 
syjski Nissakow „w celu rozbudzenia smaku 
muzykalnego pomiędzy bracią Bułgarami. “

— ś w i e ż e  ś n i e g i  spadły d. 7 b. m. 
w Alpach.

— D w ó c h  o p r y s z k ó w  w tych 
dniach padło od kul straży bezpieczeństwa w 
Iszkazie w komitacie eisenburskim na Węgrzech. 
Jeden z opryszków nazwiskiem Stefan Sayanyu, 
syn sędziwego owczarza, z bratem swoim Józe­
fem, który podczas walki z pandurami zdołał 
ujść do lasu, od dawna niepokoił okolicę Iszka- 
zii. Lud wiejski na Węgrzech jednak ciągle 
jeszcze uważa opryszków za rodzaj bohaterów, 
jak się to znowu pokazało na pogrzebie zabi­
tych rabusiów. Dziewczęta wiejskie rzucały 
kwiaty przed trumną Sayanyu, za którą po­
stępowały, nucąc pieśni na cześć zmarłego, ogro­
mne gromady parobków i pasterzy.

—  J e z i o r o  G e n e w s k i e  w osta­
tnich dniach wezbrało w sposób nader groźny. 
Dnia 4 b. m. stan wód w jeziorze tem wynosił 
2’60 metrów nad normalny i gdyby się był 
podniósł jeszcze choćby o parę centimetrów, 
to już okolice jeziora były by stanęły pod 
wodą.

— l i e s z c z e  w Anglii zrządziły taką 
szkodę, źe arcybiskup kanterburyjski w tych 
dniach zarządził w oałym kraju modły o po­
godę.

— O r z e ł  a f r y k a ń s k i  z rodzaju 
tak zwanych gypactes barbatus, znaleziony zo­
stał niedawno pod Mainą, w Grecyi, nieżywy, 
a przy wypychaniu wspaniałego ptaka znale­
ziono w nim. pod skrzydłem, strzałę żelazną, 
blisko stopę długą. Widocznie postrzelony zo­
stał w Afryce przez murzynów i ze strzałą za­
bójczą w piersi przeleciał jeszcze po nad morze 
Śródziemne na wybrzeże greckie.

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z  dnia 10 lipca.)
(L) Prezydentowi miasta, p. J a s i ń ­

s k i e m u ,  udzieliła Rada 6-tygodniowego u r­
lopu, począwszy od 25 b. m. a ponieważ w 
tym czasie wyjeżdża na urlop wice-prezydent 
dr. M a d e j s k i ,  tudzież pierwszy delegat p. 
W i e c z y ń s k i ,  przeto wybrała Rada na za­
stępcę pierwszego delegata p.W. Dąbrowskiego, 
który przewodniczyć będzie ńa posiedze­
niach rady i zastępować prezydenta w magi­
stracie.

Z porządku dziennego załatwiono spra­
wy następujące: Przyrzeczenia przyjęcia do 
gminy udzielono pp: dr. Wojciechowi K ę­
t r z y ń s k i e m u ,  członkowi Akademii umie­
jętności i dyrektorowi zakładu narodowego 
im. Ossolińskich, z uwolnieniem od taksy 
„w uznaniu jego zasług naukowych1'; An­
toniemu R a p a c k i e m u ,  maszyniście przy 
kolei Karola Ludwika i Leonowi S i e r p i ń ­
s k i e m u ,  zecerowi, każdemu z nich za o- 
płatą taksy 10 zł.

Już dawniej uchwaliła rada utworzyć 
statową szkołę 4 - klasową izraelieką dla 
chłopców i dziewcząt i umieścić ja  w części 
miasta położonej między szkołą św. Anny a

św. Marcina. Wczoraj chodziło o umieszcze­
nie tej szkoły. Były dwie oferty: p. Lewko- 
wiczowej, właścicielki kamienicy przy placu 
Gołuehowskich i p. Brykczyńskiego, wł. ka­
mienicy przy ulicy Kotlarskiej. P. Lewkowi­
eżowa żądała pierwotnie 8.000 złr. tytułem 
rocznego czynszu, w ostatniej jednak chwili 
zniżyła tę kwotę do 1.500 złr. P. Brykczyń- 
ski żądał 1.800 a przystaje na 1.600 złr. 
Zgodnie z wnioskiem sekcyi uchwaliła Rada 
dać pierwszeństwo p. Brykczyńskiemu, jeżeli 
zniży czynsz na 1.500 złr. Dalej uchwaliła 
Rada statut organizacyjny dla tej szkoły. 
Szkoła ta nazywać się będzie „Szkolą Czac­
kiego“. Językiem wykładowym będzie język 
polski. Nauczyciele i nauczycielki pobierać 
będą taką samą płacę jak w innych szkołach 
etatowych miejskich. Święta żydowskie będą 
w tej szkole tak samo przestrzegane jak ka­
tolickie. W przyszłym roku szkolnym będą 
otwarte 2 klasy pierwsze.

Zakładowi głuchoniemych we Lwowie 
udzieliła rada ytułem subwencyi za r. b' 
1000 zł.

Na czas rozpoczętej już budowy kanału 
w ulicy Gródeckiej , prowadzonej przez To­
warzystwo przemysłowe, uch wal .ła Rada 
zamknąć tę ulicę dla przyjeżdżających z dwor­
ców kolejowych i jadących do dworców, a 
zarazem zezwoliła na hidrauliezną zaprawę 
sklepienia tego kanału, co pociągnie za sobą 
większy koszt w kwocie 1272 zł.

Pokrycie dachu ogniotrwałym materya- 
łem na zabudowaniu 0 0 . Bernardynów, 
w którym mieści się na razie część gim na­
zyum Franciszka Józefa, poręczyła rada pp. 
Hroboniemu i Barańskiemu, którzy z sumy 
preliminowanej w kwocie 4.823 zł. opuścili 
10 proc.

Przesklepienie Pełtwi w ulicy akade­
mickiej, w długości 22 metrów, od realno­
ści Boczkowskich w kierunku kasyna mie­
szczańskiego, poruczyła rada p. Norstadtowi, 
który do ceny preliminowanej w kwoc-ie 
8.600 zł., żąda 5-procentowego dodatku.

Sekeya sanitarna przedłożyła wniosek, 
ażeby w realnościach prywatnych znieść doły 
i skrzynie na śmiecie a zastąpić je koszami, 
które łatwiej dadzą się utrzymać w porząd­
ku. Rada poszła jednak za zdaniem magi­
stratu i sekcyi III, która utrzymywała, że 
kosze nie doprowadzą do celu , i przeszła 
nad wnioskiem sekcyi sanitarnej do porząd­
ku dziennego.

Listy artystyczne i l i s i m ,  .
VI.

(Wystawa adresów i podarków złożonych Naji. Pań­
stwu z okoliczności 25 rocznicy ślubów małżeńskich.)

^  Po wydrukowanym niedawno ob­
szernym liście piątym nie wiem, czy mi 
wolno bez pozoru narzucania się łaskawemu 
czytelnikowi na nowo odwołać się już dziś 
do jego uw agi; mniemam atoli, źe skoro 
tylko na chwilkę mi ją  poświęcić zechce, 
rozgrzeszy mię i chętnie już do końca list 
niniejszy przeczyta. Aby sobie ten skutek 
zapewnić, natychmiast powiem, że przedmio­
tem listu jest wystawa adresów i podarków 
złożonych w nołdzie Najj. Państwu z okoliczno­
ści srebrnego wesela. Wystawa w salach Kunst- 
vereinu, któremu mimo usilnych zabiegów in­
nych zakładów powiodło się pozyskać cały
zbiór owych adresów i podarków ku wy­
stawieniu na widok publiczny, jest to skar­
biec kosztowności w materyalaem tego wy­
razu znaczeniu, ale i skarbiec cennejszych 
bez porównania klejnotów moralnych; skar­
biec prawdziwie książęcy, cesarski, nietyiko 
przepychem lecz także znaczeniem swera 
jako koiekeya dowodów uczuć wielkiej ize- 
szy narodów wobec wspólnej dynasty).

Przechodząc do samej już wystawy, 
z góry oświadczam, że nieszeroko o niej
rozpisywać się będę; raz ze względu na to',
że nie jest to wystawa właściwie artystyczna, 
lec?, raczej wystawa dzieł przemysłu sztucz­
nego, a tu i owdzie tylko spotykamy się z 
utworem sztuki w właściwem znaczeniu; a 
potem, że sprawozdawca znajduje się tu w 
prawdziwym embarras de richesse. Niemniej 
jak 803 numerów obejmuje katalog z uwaga­
mi objaśniającemi, stanowiący sporą broszur­
kę. Do katalogu też odsyłam tych czytelni­
ków, którzy, będąc może w Wiedniu, z p e ­
wnością nie omieszkają zwiedzić sali Kunst- 
vereinu. Nadmieniam, że wystawa ma trwać 
do końca lipca, ale jak mię zapewniał dy­
rektor Towarzystwa, powiedzie się mu uzy 
skać pozwolenie Najj. Pana aż do końca 
sierpnia. Wielką dla publiczności niedogo­
dnością w urządzeniu wystawy jest inny 
porządek w katalogu a inny w rozłożeniu 
przedmiotów, tak że kto czego sbuka, błądzi 
jak w labiryncie. To też nie trzaba patrzeć 
wprzód do katalogu, aby potem szukać in­
teresującego przedmiotu, lecz brać przedmio­
ty jak się nastręczaję oku i w razie większe­
go zainteresowania otworzyć dopiero katalog; 
w którym odrazu znajdzie się właściwy nu­
mer. Sam tej wskazówki dla czytelników

moich trzymać się nie mogłem; chodziło mi 
oczywiście o poznanie wszystkich przedmio­
tów z Galicji i na wynalezienie ich potrze­
bowałem trzech dni nużącej wędrówki po 
wystawie. Im też niemal wyłącznie poświę­
cę przegląd niniejszy.

Ale któremu adresowi dać pierwszeń­
stwo, W y d z i a ł u  k r a j o w e g o ,  czy też 
m i a s t a  K r a k o w a ?  Oba jaśnieją wykona­
niem prawdziwie arytystycznem i wyróżniają 
się z pomiędzy wszystkich 808 num e­
rów wystawy swoją oryginalnością, jak­
kolwiek znów jeden do drugiego wcale a 
wcale niepodobny. Muszę nadmienić, że 
jak wszystkie adresy złożone w okładce lub 
kasetce, tak i te dwa prezentują się publi­
czności tylko stroną powierzchowną; co do 
krakowskiego jednak za moją sprawą już w 
ciągu wystawy zaszedł wyjątek. Po mozol- 
nem szukaniu znalazłem go trzeciego dnia 
mojej wędrówki w ostatnim kącie, w szafce 
na wszystkie strony oszklonej, aie po stro­
nie zwróconej nie ku oknu, lecz ku ciemnej 
ścianie, i to jeszcze w takiem od ściany od­
daleniu, że między nią a szafką zaledwie 
przecisnąć się można. Tu stał adres wraz 
z kikoma irinemi tuzinkowej robzty i byłby 
mógł stać długo, niedostrzeźony i nieogiąda- 
ny przez nikogo, zwłaszcza, że wyglądał 
tu nieinaezej jak wielki arkusz papieru z 
bukiecikiem na środku. Udałem się do dy­
rektora Kunstvereinu i przedstawiłem mu 
krzywdę wyrządzoną jednemu z najpiękniej­
szych i najciekawszych przedmiotów wysta­
wy, zwracając uwagę, że pod okładką musi 
znajdować się akwarella Kossaka, ' którą 
wartoby odsłonić, i prosiłem, aby dano ad­
resowi godniejsze miejsce. Pan Terke przy­
znał słuszność moim uwagom i przyrzekł co 
najmniej wydobyć adres krakowski z ciem­
nego kąta. Jakoż, w pięć minut po pożegna­
niu p. Terkego, wróciwszy do sal wystawy; 
ujrzałem adres oparty o ścianę przy oknie 
i rozłożony tak, że akwarela Kossaka sta­
nęła w pełnero świetle.

Obrazek ten stanowi właściwie wyko­
naną w wielkim stylu winietę samego ad­
resu, którego pierwsze kilka wierszy mieszczą 
się, jeszcze na tej samej karcie tuż pod ak- 
warellą. Rozmiary obrazka "nic na tem nie 
tracą, albowiem karty  adresu są bardzo 
wielkie, największa z wszystkich innych ad­
resów szkatułkowych i albumowych,’ format 
wielkie folio imperial. Akwarela przedstawia 
krakowskie wesele, konno i na wozach spu­
szczające się wyciągniętym kłusem z góry
drogą od Bielan po pod mogiłę Kościuszki. _
Ile tu życia, ruchu, werwy wesołej, to już 
trudno opisać; wrażenie na Polaku'przynaj­
mniej tak porywające, źe chciałoby się po- 
bulać razem z tymi gośćmi wesołymi. O 
charakterystyce próżnobym pisał wobec dosko­
nałej pewnie u czytelników znajomości u t­
worów Kossaka, tyle rozpowszechnionych w 
oryginałach i rycinach; jedno tylko powiem 
—  konie są z a dobre, to już nie konie d!a 
drużbów,^ choćby nawet krakowskich, sam 
Farys mógłby ich dosiadać.

Gdyby adres krakowski nie był po in­
terwencji mojej rozłożony, lecz tylko w na­
je żytem miejscu prezentował się swoją stro­
ną zewnętrzną, t. j. wieczkiem kassety, w 
której jest złożony, musiałby już zwrócić na 
siebie uwagę formatem i oryginalną, pełną 
szlachetnego smaku prostotą. Na biało-mo- 
rowem wieku tem nie ma nic więcej, jak  
prześlicznie farbami olejnemi wykonane Ini- 
cyały monarsze z koroną, pod niemi gałąz­
ka wawrzynu połączona u spodu z gałązką 
róż kwitnących, obie gałązki en miniaturę. 
Pominąwszy misternośe wykonania, a dodaw­
szy, że wawrzyn obejmuje głoski F. róże 
zaś głoskę E., które to inicjały przedsta­
wiają się w pięknem powiązaniu, jak zwią­
zane są otaczające je gałązki, — czyż można 
nie podziwiać tej pełnej szczęśliwego pomy­
słu symboliki kilku arabeskowych tylko linij 
uderzających harmonią kolorów na szerokiera 
tle białem? Jest coś ujmującego w tej bez­
pretensjonalnej powierzchowności adresu kra­
kowskiego. (Dok. nast.)

GOSPODARSTWO I HANDEL
.* T a r g  l w o w s k i .  (Sprawozdanie 

tygodniowe Izby handlowej za czas od 28 czerw, 
do 5 lipca.) Wszystkie ceny za 100 kilo­
gramów. Pszenica 7.75 do 8'75 złr. Żyto 4.50 
do 5.15 złr. Jęczmień 4'50 do5 '40 złr. Owies 
4-60 do 5.— złr. Hreczka — •— do — •— złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 4'60 do 5-—  złr. 
Knkurudza nowa 4'40 do 4-75 złr. Proso 
i— '— do — zł. Groch do gotowania 6.25 
'do 7 '— złr.  ̂ Groch pastewny 4.50 do 5’— 
złr. Soczewica — •— do — •— złr. Fasola 
8 — do 8.75 złr. Bobik do 5 '—

! złr. Wyka, 3 50 do 4-50 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 30’— do 32 '— złr., przednia

de •— złr., średnia — •— d o -------
złr., poślednia — •—  do — •— złr. Tymotka 
— •— do — •— złr. Anyż rossyjski — •— do 
— •— złr. Anyż płaski 84-— do 42-— złr. 
Kminek 28'— do 32'-— złr. Rzepak zimowy



10.50 do 10.80 złr. Rzepak letni — do 
10 '— złr. Rzepik zimowy — *— do — *— złr. 
Rzepik letni — .—  do —'— złr. Lnianka 
7-75 do 8-50 złr. Nasienie lniane 10-50 do 
11-20 złr. Nasienie konopne — do—- — złr. 
Chmiel — do — złr. Spirytus gotowy 
27-50 do 27.90 złr.

OSTATMA POCZTA
P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  obradował 

we środę nad §. 7 ustawy o taryfie cłowej, 
który mówi o rękojmiach dla parlamentu. 
W i n d t h o r s t  bronił wniosku F r a n k e n ­
s t e i n a ;  natomiast B e n n i g s e n  oświadczył, 
że w razie przyjęcia wniosku Franekensteiaa 
głosować będzie przeciw taryfie cłowej. Mi­
nister F r i e d e n t h a l  z powodu wzmianki 
Bennigsena o demisyi ministrów, rzekł, iż 
lubo parlament nie jest miejscem do rozbie­
rania tej kwestyi, wszelako zmuszonym jest 
oświadczyć dla uchylenia raz na zawsze myl­
nych tłómaczeń, iż wniosek Franekensteina 
nie wpłyną.! wcale na jego podanie się do 
demisyi i głosować będzie za tym wnios­
kiem. Co się tyczy przyjaciela jego Falka, 
może, jak sądzi, przepowiedzieć, że tenże nie 
odłączy się od niego w głosowaniu nad 
wnioskiem Franekensteiaa. Ks. B i s m a r c k  
oświadczył, iż zgodził się na ten wniosek, 
gdyż drogi proponowane przez inne frakeye 
mało się różnią od kierunku socyalao-demo- 
kratycznego; prawo uchwalania przez parla­
ment dochodów w niczem nie jest zagrożo­
ne. Kanclerz czuł się opuszczonym przez 
parlyę narodowo-liberalną, ale nie da się ze­
pchnąć z drogi przez siebie obranej. W i n d t ­
h o r s t  oświadczył, iż centrum nie żądało 
koncesyj dla siebie i nie otrzymało ic h ; cen­
trum spodziewa się, iż wespół z konserwa­
tystami będzie mogło uczestniczyć w rewizyi 
ustaw majowych.

Parlament uchwalił następnie wniosek 
Franekensteina 211 głosami przeciw 122. 
Odtąd, tak zapewnia telegram, wszelkie związ­
ki ks. Bismarcka ze stronnictwem narodo­
wo- liberalnem uważać można jako zupełnie 
zerw nne.

Dnia 9 lipca miał S a l i s b u r y  na ucz­
cie w Londynie mowę, w której stwierdził 
wykonanie głównych postanowień traktatu 
berlińskiego i życzenie mocarstw utrzymania 
pokoju po uciszeniu burz lat ostatnich. Z 
współzawodników do posiadania ważnych 
stanowisk na morzu Sródziemnem żaden nie 
jest dość potężnym, aby podjął się takiego 
zadania. Zreformowane państwo tureckie o- 
pierało się na zgodności poddanych, którą 
musi się starać utrzymać i nadal. P o k ó j  
o b e c n y  j e s t  t y l k o  c h w i l ą  w y t c h n i e ­
n ia ,  która zawisła od tego, jaki użytek Tur- 
cya teraz i na przyszłość z niej zrobi. 
Mówca pochwala przymioty ludu tureckiego 
i spodziewa się, że_ tureccy mężowie stanu 
zapobiegną nadużyciom i zepsuciu. W obec­
nych okolicznościach nawet państwo m iłu­
jące pokój, jak A n  g  1 i a, m u s i z a w s z e  
b y ć  p r z y g o t o w a n e m  d o  w o j n y .

Berliński sprawozdawca Polit. Corresp. 
poświęca dłuższy list genezie przesilenia mi- 
nisteryalnego w Prusiech zapewniając, że nie 
ma ona nic wspólnego z znanym wnioskiem 
Franekensteina. M inister finansów Ho b r e e h t  
nie mógł się zgodzić z ks. Bismarckiem w 
sprawie reformy podatkowej w Prusiech, mia­
nowicie zaś opierał się zniesieniu t. z. po­
datku klasycznego. Demisya dr. F a l k a  by­
ła według informacyj tego korespondenta, 
już przed rokiem rzeczą postanowioną i tyl­
ko zamach Nobilinga wstrzymał ją na czas 
niejaki. Przyczyn tej demisyi szukać należy 
wyłącznie na polu k o ś c i o ł a  e w a g i e l i -  
e k i e g o  i s z k o l n i c t w a  l u d o w e g o .  Co 
do ministra dr. F r i e d e n t h a l a ,  tego skło­
nie miały do ustąpienia c ł a  z b o ż o we .  
Ze wniosek Franekensteina nie spowodował 
przesilenia w gabmecie, najlepszym dowo­
dem jest zresztą fakt, że ministrowie Hob- 
recht i Falk głosowali za nim w parla­
mencie.

Doniesienia o demissyi gabinetu B r a -  
t i a n u  z powodu kwestyi żydowskiej były 
przedwczesne, a sygnalizowana energiczna 
akcja dyplomatyczna niektórych mocarstw 
na korzyść żydów rumuńskich, także nie na 
stąpi tak prędko. Temps doniósł w telegra 
mie z Wiednia, że za inicjatywa Niemiec 

i zamierzały rządy angielski, francuski i wlo- 
I ski wysłać do Bukaresztu surowe uponmie- 
| me w sprawie ścisłego przeprowadzenia 44 
i artykułu traktatu berlińskiego. Jednakże n* 
: propozycję Austro- Węgier postanowiono za 

pośrednictwem c. k. posła w Bukareszcie 
hrabiego Hoyosa, uczynić przedtem nrzvii ’ 
zny krok w tym duchu,  aby rzad rumuński 

i został jeszcze raz upomniany do jak nairr- 
I chlejszego rozwiązania zadania postawionego 
i Rumunii w 44 artykule traktatu berlińskie- 
' go i to w mysi zapatrywań mocarstw euro- 
‘ pejskich. Krok ten został przedwczoraj przed 

sięwzięty, a dopiero, gdyby nie odniósł po­
żądanego skutku, przedsięwezma wszystkie 

i mocarstwa krok zbiorowy. Atoli* zniesienie 
i niezależności Rumunii i poddanie tego księ­
stwa pod władzę Porty nie znajduje sie po 

' między środkami przymusowemi, którychby 
mocarstwa użyły w razie oporu Rumunii a 
to już z tego powodu, że Rumunia została 
przez niektóre mocarstwa — a pomiędzy 
innemi także przez Porte — uznana za pań­
stwo niezależne.

We F  r a n  c y i Kulturlcampf zainauguro­
wany znanemi projektami F e r r y ’e g o  roz­
pala coraz bardziej namiętności. Podczas roz­
praw nad art. 7 projektu o wyższem naucza­
niu wystąpił pan Paweł Be r t ,  profesor fizyo- 
Tnfł« Z namiętną filipiką przeciw Je-

zarzucał wszelkie możliwe i 
mo iwę zdrożności a mianowicie rozmyśl- 

w l z! ? enie demoralizacyi miedzy młodzieżą. 
J  o y swoje nacechowane zajadłością, 
ora przypominała najświetniejsze czasy K ul- 

turlam pju  pruskiego, popierał pan profesor 
cytatami z jakichś obskurnych dzieł zeszło- 
wiecznyeh, które po części nie miały apro­
baty kościelnej, po części zaś wypaczone zo­
stały ad usum  „liberalnych11 tendencyj. Mo­
wę tę kolportują obecnie agenci KuitwrTcampfu 
w całym kraju, co wywołuje rozjątrzenie bar­
dzo niebezpieczne dla spokoju kraju. Pozo­
stawiając na boku kwestyę, czy postępowanie 
takie jest uczciwem. — zapytujemy, czy jest 
ono politycznem? Większość i to bardzo prze­
ważna większość narodu francuskiego na, pro- 
wincyi jest szczerze katolicką — o tem, sto­
jąca dziś u steru konsorterya „liberalna11 za­
pomniała widocznie. Sprawdza się tu stare 
przysłowie: „ Quem Deus perdere m it, de- 
mntatu.

Jak donosi Polit. Corresp. zatwierdził 
s u ł t a n  wszystkich członków w s c h  o 
n i o - r u m e l s k i e g o  d y r e k t o r y a t u , mi 
nowanych przez A 1 e k o baszę z jednym wy 
jątkiem szefa departamentu sprawiedliwość 
K e r s a k o w a ,  który zanadto ostentacyjni 
manifestował swą nienawiść dla Porty.

T E L E B M T  GAZETY L W O f f S M
C e lo w ie * * , 10 lipca. Większa 

p o s i a d ł o ś ć  wybrała kandydata li­
beralnego dr. Edlmanna.

W e r s a l ,  10 lipca. W Izbie wnie­
siono sprawozdanie o uchwalonym 
przez senat projekcie ustawy w spra­
wie p r z e n i e s i e n i a  I z b  do P a ­
ryża .  Sprawozdawca wnosi przyjęcie 
projektu z wyjątkiem art. 5, który od­
biera prezydentowi prawo do bezpo­
średniego wezwania asystencyi woj­
skowej. Rozprawę odroczono do sobo­
ty celem zawiązania rokowań z se­
natem.

W r o z p r a w i e  o g ó l n e j  n a d  
b u d ż e t e m  radykał Allain Targ© żą­
da ulżenia ciężaru podatkowego i kon- 
wersyi 5 proc. renty. Say wystąpił 
przeciw ostatniemu żądaniu i oznajmił, 
że dochody w czerwcu wykazały nad­
wyżkę 17 milionów.

T i r u o w a ,  10 lipca. K s i ą ż ę  
A l e k s a n d e r  złożył wczoraj przy­
sięgę na konstytucyę i wkrótce udaje 
się do Sofii, gdzie oczekiwać będzie 
sułtańskiego fermanu inwestytury.

L o n d y n ,  10 lipca. W Izbie 
gmin Bourke oświadczył, że rząd nie 
otrzymał wiadomości, jakoby N u b a ­
ró w  i b a s z y  wzbroniony został po­
wrót do Egiptu.

. 10 lipca. Parowiec 
Orontes przybył do Portsmouth ze 
z w ł o k a m i  ks.  N a p o l e o n a ,  tru 
mnę przeniesiono na yacht JEnchanteres 
celem przewiezienia jej do Woolwich.

Z Oaptown donoszą, że Wolseley 
przybył tam 24 czerwca. C a r e y  zo­
s t a ł  u w i ę z i o n y  i ma być do An­
glii przewieziony.

p i e n i a  do Rady'  p a ń s t w a ,  odbę­
dzie się dopiero przed samem otwar­
ciem sejmu krajowego. Nie ulega już 
jednak wątpliwości, że Czesi wejdą do 
Rady państwa.

Z Konstantynopola donoszą, że 
między mocarstwami europejskiemi a 
Portą toczą się rokowania o stworze­
nie nowych stosownych podstaw poli­
tycznych i prawnych s t a n o w i s k a  
E g i p t u  i jego stosunku do Turcyi, 
gdyż Porta zniosła wszystkie dawniej­
sze firmany egipskie.

B e r l i n ,  11 lipca. (Tel pryw.) 
Rada związkowa uchwaliła przyjąć z 
rnałemi zmianami uchwalone przez 
parlament pozycye t a r y f y  c ł o w e j ,  
i nie opierać się wnioskom podwyż­
szenia cła od zboża.

Nationalzeitung donosi, że ks. B i­
s m a r c k  oczekiwany jest 15 lipca w 
Kissingen, dokąd przybędzie także 
nuncjusz Ma s e l l a .

B a r y ż ,  11 lipca. (Tel. pryw.) 
Generałowie O a n r o b e r t  i L e b e o u f  
wyjechali za pozwoleniem rządu do 
Ohislehurst na pogrzeb ks. Napoleona. 
Marszałek M a c - M a h o n  wystosował 
do cesarzowej Eugenii list, w którym 
tłumaczy się z swej nieobecności.

Znany bonapartysta Mitchell wy­
stosował do Pawła Oassagnaca publi­
czne wezwanie, aby uznał księcia 
H i e r o n i m a  Na po l e o na , .  Cassa- 
gnac odpowiedział, że pretendentura 
księcia Hieronima Napoleona niemiłą 
jest większości Francyi. Książę musi 
dać pierwej gwarancje i wystąpić 
publicznie.

K a r a ,  11 lipca. W Spalato w y- 
b r a n y  n a r o d o w y  k a n d y d a t  dr. 
Miocewicz; w okręgu Zara dziś ści­
ślejszy wybór między narodowym kan­
dydatem Supukiem a burmistrzem Tri- 
gazim.

Telegrafowany kurs wiedeński,
W i e d e ń ,  10 lipca 1879, godzina 2 

aiin 16. Losy kredytowe 167'—. Węg. akcye 
kredyt. 252 75. Akcye angio-austr. 123-60 
Akcye banku Union 85*60, Akcye kolei K&- 
roia Ludwika 233 75, Akcye kolei północnej 
217 50, Akcye kolei południowej 86 75, Akcye 
kolei Alfold 134 50, Akcye kolei Elżbiety 
179'—, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 134'—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 126'75, 
Akcye kolei Rudolfa — •—, Akcye kolei Al­
brechta — , Węg. oblig. państw, w złocie 
74-75 Gaiie. obiig. indemn. 90'—, Losy 
z r. 1864 157*75. Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 103*50, Akcye banku obrotowego — •— 
Losy tureckie 20*75, Akcye kolei węg.-galic 
—.— , Akcye kolei państwowej —*—, Ak­
cye banku związkowego 119'— , Rubel papie­
rowy 1*14‘/A Wiedeńskie losy 11175. W ę­
gierskie losy 103'— , Mark. niemiecki — *—. 
Węgierska renta 93*55 Usposobienie silne.

W i e d e ń ,  dnia 10 lipca, godzina 5 
minut. 40. Akcye kredytowe — , An-
gio-Austr. — *—. Unionsbank *------* R°l0j
Karola Ludwika —■— , południowa — * ,
Renta pap. — .— , Rubel papierowy — —, 
Gal. listy zastawne 95 '— Gal. listy inde- 
mnizacyjne — *— , Mark niem. — Gal. 
bank rustykalny 98 '—, Losy z r . J 860 —*—, 
Napoleonsdor — *— . Usposob. —

W i e d e ń ,  dnia 11 lipca, godz. 10 
m inut 40. Akcye kredytowe 265'—, Anglo- 
austr. 123'50, Akcye banku Union 84*90, Ko 
lej Kar. Ludw. — , Południowa — , 
Napoleonsdor 9*21, Rubel papier. 1*14lji , 
Renta pap. —*— , Galie, bank hip. — — 
Gal. oblig. indemn. —.— , Gai. Ifcty zastaw.
banku włość.  -.—, Losy * r. IRbO —*—

I Usposobienie mdłe.

Odpowiedzialny redaktor W ład y sław  -Łoziński,

W i e d e ń ,  11 lipca. (Tel. pryw.) 
Z Pragi donoszą Nowej Presse, że kon- 
fereneya deputowanych czeskich, na 
której rozstrzygnie się kwestya w s t ą -

(Spostrzieżen la m e teo ro Jog iczne ,
z dnia 11 lipea 1879 o godzinie 7 rano 
Barometr 729 48mm. Psychrometr suchy 14.( °0. 

Psychrometr wilgotny 12.4"0. Prężność pary 9.8m. 
j Wilgoć 82'7o Zachmurzenie 2. Wiatr NW1 Ozon 7.

Temperatura powietrza -j- 11.2°R.
! Barometr idzie w górę.

JPrayjcąjeiłili d »  L w ew s.
dnia 11 lipca 1879.

Hole! Georjje‘e 

Pp. Dr. A. Rapaport z Krakowa A. Na- 
zarkiewiez z Podola rossyjskiego. J. Ochocki z

Wierzbowea. S. Rozwadowski z Hładkiego. J ’ 
Kazen z Odessy.

Hotel Angielski,

Pp. Dr. L. Myszkowski z Jarosławia. A. 
Bajkowski z Kijowa. K. Marmarosz z Karowa. 
E. . Socharzewski z Rossyi. K. Topolnieki z 
Chyro wa.

Hotel Krakowski.

Pp. J. Czerny z Jass. A. Mozarowski z 
Hohołowa.

Hotel Europejski.

Pp. W. br. Mniszek z Rossyi. Dr. Ra­
paport z Wiednia. W. Onyszkiewicz ze Zboro­
wa. Dr. J. Romer z Krakowa. B. Gumiński ze 
Stanisławowa. B I.tośeiszewski z Rossyi. P. 
Bozon z Paryża.

Hotel Warszawski,

Pp. J. Grossman z Wiednia. Billig 
z Czerniowiec. M. Matuszewski z Jass.

Hotel Langa.
Pp. O. Pretzner z Wiednia. O. Birnbaum 

z Wiednia. A. Braun z Wiednia. J. Kerndl z 
Wiednia. M. Tauman z Wiednia.

©«Sjec5s»iii Lw ow a .
Pp. L. Deni do Odessy. J . , Kartelo do 

Okna. L. Defer do Podwołoczysk H. Sokołowr- 
ski do Krakowa. J. Skolimowski do Dynisk. 
K. Sulatycki do Radymna. G. Telemagne do 
Bukaresztu.

1879.
„Z niżone cen y .”

Angielski
i powszechnie 

jako w y b o r n y  u z n a n y

Grodziecki
P o r t l a n d - C I S T
otrzymuje w Galicji wprost z fabryki 

wyłącznie i poleca

i
we Lwowie. (1146

P o c i ą g i  k o l e j o w e .

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .
Według południka Peszteńskiego.

25 M r a k o w a : o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 7, 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. I ł  przed

południem pociąg mięszany).
rŁ  P o d w o lo c a s y s S s  : (na dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg mięszany);

SEe S t a n i s ł a w o w a  : (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

X P o d w o t o c x y $ k : (na dworzec lwowski 
główny): o godz. 10 min. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 30 rano 
(pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 52 po­
południu (pociąg mięszany). •

% C a e r n i o w i e c : o godzinie 9 minut 40
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 3 minut 32 po południu (pociąg 
mięszany).

O d c h o d z ą  me L w o w a .
Według południka Peszteńskiego:

D o  K r a k o w a :  o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 .min 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).

S>© C a e r i a i o w l e c : o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

!> o  I * o t i w o I o c * y s k :  (z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

»  o  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj): o godzi 
nie 6 minut 37 rano.

th o  P o d w o ł o c z y s k  : z dworca lwow­
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po­
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m, 11 w nocy), pociąg osobowy)
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Cennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.

Lwów, dnialO lipea 1879.

1. A k c je  za sztukę.
Sol. g- Kar. Lud w, po 200 zł. m, k .S1 
Kol. iwow. ezer.-jss „ 200 zł.®. k-A  
Ssaku łup. galis. 200 zł: w. a. 
Basku kredyt g a l po 200 z ł w. ar

3a U s i y  n a s i*  sa 100 zl.

fow kredyt geliu 59/0 w. a. J  
„ * Pr- „ i

„ „ „ o pr. okr«S0 W®'fe
Benku Mp. g&Iic. 8 pr. w. a. 23
Listy dłużne g. Z. kr wl. 6 pr. w. a

®„ & is 4 j  d ł i i t a e  za 100 *Ł j|

:)góte. rola. kred. Zakład dla Gal. i  
1 Buków. 6 pr. los. w 15 lat

I .  © M ig i  za 100 aL
indewniz. galie. -5 proc. ai. k. . 
Oblig. Komunalne gal, Zakł. kred.

włościańskiego 8 proe. w. a, . 
Podpaski kr. * r.’ 1878 po 8 pre. w. a.

8., lL « sy  Miasta Krakowa . .
„ Słanieławowa ,

6 . M on e ty .

Dukat holendsrsM . . . 5 36 5 47
Dukat cesarski , . . 5 41 5 50
Napo kondor . . . 8 19 9 28
Pólimperyai . ■ ............................... 9 45 9 56
r , r o s s y j s k i  srebrny . . . . I 55 1 67

„ papierowy . 
10!) marek nisnueeśicis . . .

1 \%>u
58 80

1 14=/, 
57 40

Srebro . , , . . 99 50 100 50
Kunony w srebrzą 99 2S 100 *r>

płaeą. żądają
walutą austr.

złr. et. złr, ot.

231 75 S3Ł 50 
133 — 185 50 
253 -  256 ~  
3,20 -  -  —

89 90 90 80
83 - 84 -
89 90 90 80
94 75 95 75
96 — 98 -

91 - 92 —

89 50 90 50

98 - 84 —
94 - 96 -

17 - 19 -
23 50 25 50

I f f i n r a  g i e ł d y  w l e d e d s l s l e j
dnia 8 iipea 1879.

1. JMng p ań stw a . płacą żądają

! Jednolity dług Państwa w banknot
maj-listopad . . . . 6665 66.80
lu ty -s ie rp ia ń ....................  66.60 66.75

Jednolity dług państwa w srebrze
atyczeń-lipiee , , . 68.15 68.35
kwieaień-paddziernik . 68.15 68.35

Losj % robi 1854 po 250 zł, . .. 116.75 117.25
„ 1860 oo 500 złrl 5 pr 126.50 127.—

i  1860 po 100 złr. i  pr 129.50 180.—
„ ,, 1864 (zpremia) po 100 zł 158 25 i 58 75

„ 1864 „ ' pc 59 . 1 5 7 .-  158 ,-
Benty Como po 48 iir, austr. . . 27 — 28 —
Listy zastaw, domen państw, po 120

zł. 5 proe. , .  ....................  142.25 142.75
Austr. asyg. skarb, zwrotne 18815 pr 101.— —. -
Austr. renta zł. walna od podatku 4pr, 78.30 78.45

. S . O b lig a e y e  indem . S pr. sa —

| Ozsoh . . 
Bukowiny 
Galieyi . . . 
Niższej Ausfcryl 
Siedmiogrodu . 
Wosdor , .

1.02.— 1 0 3 .-  
8 5 .-  8 6 -  
89.50 90.50 

104.75 105 25 
83 -  83 75 
85.50 86 50

AJsCye.
Bank Anglo aust. 200 zł. emit zł. ISO 123 50 .123.75 
Insi. kred. dla handlu po 160 zł. . 264.20 264.40
Niźszo-austr. tow. eskemt po 500 zł, 795.™ 800.—
Gał banku łap. pó 200 zł. . . .  —
Gal. bank d, han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —
Gal. zakł. kred, ziemski a 200 zł, .
Banku narodowego a 600 zł, . . —.—
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze 
Austr. Tow. żeglugi par, po 500 zł. n»k. 571.— 572.—
Koi. Cesarzow, Elżbiety po 200 zł. mk. 179.— 179.50
Kol. Preszś w-Tarn. (w.c.)a 20G zł. . . —.— —
Północna M ej pa 1000 'zł. . k 8178 .- 8183 .- 
Kfl! SAr ?«■**.**>. W WS0 ri. « .  sr 233 50 284 —

Lwow. Czara, kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, paóst. po 200 zł. aa. k. 
Połud. koi. państw, po 200 zł. w. &,
I. Kol, węg. gal. a 200 zł, w srebrze

płacą żądają 
1 3 4 -  134.50 
275.75 276 25 
8650 8 7 -  

103,— 103.50

5 . JLisfcy aasto W E se  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 151. 6 pr. 99.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr, 104.—
Gal, n i .  kr. ziem. Krak. los, w 181,6 pr. 96.—

;  „ w 801.7pr. 87.—
i, „ w 8€1.6*/sF  94—

Cłsń. Tow. kred. w. a. po 4 proat. . 82.—
» „ o po 6 prosi . 90 —
a a „ P© 6 j/W*. W

87 latach zwrotne . 90.—
Gal. banku Mpot. po 6 proct- . 95.—
Gal. zakł. kred. włość, po 6 prosi. 98.25
Banku narodowego po 5 prosi.
Węg. IW . ziem. po 5'% proof 99.50

,, „ po 5 prosi , . 92 —

100 , —

1 0 5 ,-

90 50

90 50 
95 50 
98.75

100 -  ;

płacą
Kegiezicha po 10 zł. m. k. . . . 16.— 16.50
Losy miasta Krakowa . . . .  17.— 18. -
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 34.— 35.—
Palfiego po 40 zł. m. k......................  36. -  36 50
Fuńdaeya szpitala Areyks. Rudolfa . 17.— 17 50
Raima po 40 zł. m. k..........................  — —
St. Ganeis po 40 zł. m. k. . , . 37.25 87.75
Pożyczka m. Stanisławowa po20zł, wa. 24.75 25.25
Poi. Tryestu po 100 zł. m, k. . . 118,— 120.—

,. 50 'zł. m. k. . 61.— 68.—
Waldstęina po 80 *Ł m. k. , —.— 32.—
W fedwssfrfea jkv 80 zł. m. k, S2 50 33.50

W«fcsl© (#» i  mieeląsej-
Augsburg aa 100 zł. w. p. n, . —. ■-
Berlin za 100 mark w. pi a. ......... __ ...
Frankfurt za 100 m arł p. . . . . — ,•
Hamburg za 100 mark w. p, n. ;
Londyn za J.O ft, ssi, . 116.05 116 20
Paryż su 109 fr. . . . .  *5.90 45.95

K u r s  s ia to .
6 , ©t»Jlgiftcy© %. prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tamów(w cs.)

a 300 zł. 5 proe. w srobrzs . . 
Kol. pół. po 100 zł. m, k. . . . .

„ „ po 100 zł; w. &..............
KeL gsl'. Kar. Lud. pc 300 zł. 5 pr.

„ K emisji .
fi STn 57 « » •'rsr

n  n  « - ' . * •  -} -

Kol. Lwow-Czar.-Jas. HI. emis, a 300 
zł. 5 preejw  srebrze z r. 1865 

s r, 1857 
z x, 1868
z r. 1871

Węg, gal kol. a 200 zł. 5 proc. w sr, 

7*, Ł© sys
Inst. kr. dla han. i prz. po 100 zł.fw. a. 
Glarego pe 40 zł. m. k.
fow. *3» rny 1 *% •*& ^

77.50 78.—

75.50 7 6 .-
104.50 105 — 
98.25 - 98.75

102.50 103 — 
101.75 102.25 I 
100.90 101.30 I

Dukat cesarski men.
pełnej wagi 

Korona . . . . .  
20-frankówka . . 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy , 
Srebro . . . .

-5.48. -  5.49.-
5 .4 8 .-  5.49.-

9 22 50 9,23.-
9.51.— 9.52.-

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

s daia 10 lipea 1879. zł.
82.80 83.20 Jednolity dług państwa w banknotaeb 66 70
85 50 8 6 - „ „ „ w srebrze 68 35
7 9 .- 79.25 Renta w złocie 78 30
76.— 76.50 Losy pożyczki z roku 1860 . , , 126 _

73.75 7 4 .- Akeye banku augtro-wggienkiego . • 822 —
kredytowego . . , • 265 75

L ondyn......................... ..... . . . 115 90
Srebro . . . . . . . —

1 6 8 - 168.50 Napoleondor ...................................
D atat cesarski men, . . . .

9 21
38 2-5 5 5 0 -

56 85

~ w m_ s . . m  w  y  .
(4662) S p r o s t o w a m i e .

L. 27339. Edykt tutejszego sądu kra­
jowego z daia 14 czerwca 1879 1. 27.339 co 
do licytacji reaiaości Honoraty Kwaśniewi- 
czowej własnej, na zaspokojenie wierzytelno­
ści galicyjskiej kasy oszczędności w ilości 
1328 złr. 73 et. w. a. z pn. prostuje się w 
ten sposób, iż rzeczona realność pod 1. 175 
3/4 a nie pod 1. 438 1/i  we Lwowie jest po­
łożona.

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 9 lipca 1879.

(4651 1— 3) E d y f e * .
L. 3089. O. k. sąd powiatowy podaje 

do wiadomości, że celem ściągnięcia wierzy­
telności zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 200 złr. w. a. odbędzie się w 
dniach 7 sierpnia, 4 września i 16 paździer­
nika 1879 o godzinie 9tej rano przymusowa 
publiczna sprzedaż realności włościańskiej 
pod nr. 76 w Wadowicach górn. ciała tabu­
larnego niestaaowiąeej, dłużnika Magdaleny 
i Maryi Kmiecików własnej.

Cena szacunkowa wynosi 400 złr. wa- 
dynm 40 złr. Protokół zastawniczego opisa­
nia i oszacowania tudzież warunki sprzedaży 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

Radomyśl 30 maja 1879,
L. 1109. 2259. O g ło s z e n i© ' (4640) 

O. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 
dochodzenia miejscowy, celem założenia księ­
gi hipotecznej dla

gminy Więekowice dnia 15 lipea, 
gminy Kobylany dnia 29 lipca, 
gminy Karniowice dnia 26 sierpnia, 
gminy Żelkow dnia 16 września 1879, 

rozpoczyna.
Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 

w urzędach gminnych.
Kraków dnia 5 lipca 1879.

O g ł o s z e n i e .
Zawiadamia się, iż arkusze posiadania 

wraz z aktami założenia ksiąg gruntowych 
dla gmin Baiiee i Aleksandrowiee wyłożone 
zostały do powszechnego przejrzenia,

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą na 
daiu 14 lipca 1879, na którym dalsza docho­
dzenia prowadzone będą.

Kraków dnia 5 lipea 1879.
(4661 1—3) E  d  y  h  t,

L. 20986. Lwowski c. k. sąd krajowy 
ogłasza niniejszem, iż mianuje adw. dr. Gó­
reckiego kuratorem z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Karola Lehmana celem dorę­
czenia temuż uchwały tabularnej z dnia dzi­
siejszego do 1. 20986, którą polecono tabuli 
miejskiej aby część gruntów realności pod 1. 
63 7 74 dwa morgi 776 sążni zawierającą z 
całości ciała tabularnego realności nr. 637 
V* wydzieliła, dla tejże części gruntu osobne 
ciało tabularne tymczasowo pod nr. 687 1lt , 
lit. a) utworzyła, w stanie czynnym takowe­
go wszystkie pozycje stanu czynnego całej 
realności nr. 637 1!t przez powołanie zapi-

Lwów dnia 30 maja 1879.
(4639 1—3) O b w ie s z c z e n i* : .

L. 1502. 0. k. sąd powiatowy w Turce 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 100 złr. w . a. z pn.

przymusowa sprzedaż realności pod nr. konsk. 
55 subrep. 57 położonej dłużników Hali Na- 
stuni Maryi i Auci Pytiaków spadkobierców 
po ś. p. Andrzeju Pytiaku własnej, w tu tej­
szym c. k. sądzie w drodze publicznej licy­
tacji na rzecz zakładu włościańskiego, dnia 
30 lipca, 26 sierpnia i 2 października 1879
0 godzinie 9 przed południem z tem przed­
sięwziętą zostanie że .aa pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
200 złr. lub wyżej niej, zaś na trzecim 
także niżej tejże sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania
1 oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Turka dnia 26 marca 1879.

(4655 1—3) 4>t»w?©s*eae:i!ite.
L. 2280. O. k. sąd powiatowy w Ry­

manowie niniejszem uwiadamia Ludwika Szula 
z miejsca i pobytu niewiadomego, że przeciw 
niemu Abraham Jakubowicz o zapłacenie 
100 złr. w. a. pozew, wytoczył, i że do roz­
prawy termin sądowy na 4 czerwca 1879 
na 9 godzinę przed południem wyznaczony 
został.

O czem z miejsca i pobytu niewiadomy 
Ludwik Szul z tym dodatkiem uwiadamia 
się że bądź to na powyższy termin sam. oso­
biście w sądzie tutejszym stanąć, bądź też 
kuratorowi swemu w osobie Piotra Królickie- 
go gospodarza z Beska ustanowionemu przed 
terminem informacje udzielić ma ileże w 
przeciwnym razie skutki sobie sam przepisać 
będzie musiał.

Rymanów dnia 26 kwietnia 1879.
(4667 1—3) K o i a k u r s .

L. 12901. Ha jedną, ewentualnie wię­
cej posad asystentów pocztowych z pobora­
mi XItej klasy rangi i za kaucją w kwoeie 
400 złr.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. dyrekcyi poczt we 
Lwowie.

Lwów daia 9 lipca 1879.
(4657 1—3) E i j k  t .

L. 14610. G. k. wyższy sąd krajowy
lwowski podaje w mysi §§. 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 Nr. 96 JDz. n. p. do 
wiadomości powszechnej, iż term in celem 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu zamie­
rzonego utworzenia nowego ciała tabularne­
go dla realności pod Ik. 333 sub. rep. 429 
a kat. 967 w m iaście Kołomyi w Kołomyj- 
skim powiecie sądowym i podatkowym poło­
żonej pierwszym tutejszo-sądowym edyktem 
z dnia 21 września 1878 i. 21682 wyzna­
czony minął, i przeto wszystkich tych, któ­
rzy z przyczyny istnienia lub porządku ta­
bularnego wpisów odnoszących się do wspo- 
muioaego ciała tabularnego za pokrzywdzo­
nych się uważają, niniejszem wzywa, by za­
rzuty swe do dnia 31 października 1879 
włącznie w c. k. sądzie obwodowym w Ko­
łomyi zgłosili, w przeciwnym bowiem razie 
rzeczone wpisy moc wpisów księgi grunto­
wej osiągną.

Wreszcie czyni się także uwagę, iż re­
sty tucja lub przedłużenie terminu powyż­
szego dla stron pojedynczych miejsca nie ma.

Lwów daia 17 czerwca 1879.

(4649 1— 3) M  «i j  k  ( .
L. 12788- Dnia 14 sierpnia, daia 25 

września i daia 23 października 1879, o go­
dzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności pod lk. 12/78 w Czerchawie położonej 
ciała tabularnego nie stanowiącej, w sprawie 
Meilecha Fiasierbuseha przeciw Iwanowi Ło- 
red pto 163 złr, w. a . z  pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
937 zlr. w. a.

Wadyum 93 złr. 70 ct.
Przy pierwszych dwóch term inach re- 

alacść tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprzeda­
ną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tuiejszosądowej registraturze przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Sambor dnia 13 czerwca 1879.

(4647 1— 3) <g ł> i ! t
3L 8140. SSom Staaislauer !. f. Sret§* 

geridjte ttirb ber, bem Sehen unb SBoljnorte 
nad) unhelannte Hersch Edelsteia nerftanbigt, 
bajj Jozefa Deymann ein @efud) ant 11 0!to= 
ber 1878 12912 wegen Slufforberung
beSjelben ju r Sftadjtueifung ber Jtedjtfertigung 
be§ 2pfattbred)te§ ber ju  feinent ©unften ob 
ber Jtealitat Sftr. 127d/4 pranotirten ©umme 
400 fi b. 233. uberreidjt f)at, tuoriiber bie 
Sbgfajjung anf ben 12 Slitguft 1879 urn 10 
Uljr $ormitfag§ anberaumt unb fur iljn ein 
Gurator in ber jjSerfon bc§ Dr. Tutak befłimtr.t 
nmtbe, tueldjein berfetbe fetne SBcljelfe mit* 
gutfyeiten ober einen anberen @ad)Walter bent 
©eridjte namfiaft ju  ntadjen f)at.

Staniaku am 28 Sun i 1879.
(4646 1 - 3 )  E d y k t .

L. 7455. Stanisławowski c. k. sąd ob­
wodowy niniejszem wiadomo eźyni, że celem 
zaspokojenia przez e. k. uprzyw. gal. akcyj­
ny bank hipoteczny we Lwowie, przeciw 
Herschowi Kiudler wywalczonej: sumy 276 
zł. 276 zł. i 5868 zł. 74 ct. w. a. z pa. 
wskutek odezwy c. k. sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 24 maja 1879 1 21872 przy­
musową sprzedaż publiczną do dłużnika 
Herscha Kiadlera należącej, pod lk, 8 w 
Stanisławowie położonej realności w dniach 
sądowych 22 września 1879, 27 październi­
ka 1879 i 24 listopada 1879, każdym razem 
o godzinie 10 z rana, w tut. c. k. sądzio 
obwodowym się odbędzie.

Cenę wywołania stanowi suma 28594 
zł. a wadyum tj. 2860 zł. w. a. bądź w 
gotowiźaie, bądź w książeczkach galie- kasy 
oszczędności, bądź w galie. obligaeyaeh in- 
demnizacyjaych lub też w obligacjach długu 
pnństwa, albo też w listach zastawnych ga­
li c. towarzystwa kredytowego ziemskiego,
o. k. uprz. galic. akcyj. banku hipotecznego 
lub e- k. uprz. austr. banku narodowego we 
Wiedniu. Obligacye, listy zastawne i listy 
hipoteczne obliczane będą w ed łu g  kursu

tychże ogłoszonego w ostatnim przed licyta- 
eyą numerze gazety lwowskiej.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny w tusąd. registraturze przej­
rzeć lub odpisać można.

O czem się strony i wiadomych wie­
rzycieli hipotecznych, zaś wierzycieli którzy- 
by po dniu 2 maja 1879 do tabuli weszli, 
lub ktćrymby uchwała licytacyjna wcale lub 
wcześnie doręczoną być nie mogła, do rąk 
kuratora adwokata Dra. Szeparowicza i edyk- 
tem zawiadamia.

** Stanisławów 21 czerwca 1879.

(4666) @ vfenntniff ♦
®a§ k. k. 2anbe3gerid)t ttt 58rumt f)at 

auf Slntrag ber t  !. Staatóanttmltfćfjaft mit 
bem ©rfenntttiffe bom 4 3u lt 1879, 31. 
9204 bie SGBeiterberBreitung ber in ber mafjrt* 
fdjen 3Ictten*93nif)brud:erei in 33rixnn gebruełten 
fęiugfdjrift „j]3reran, 2 Suli (^rittat-Selegramm 
ber „Morawska Orlice".) „Z Prerowa, dne 2 
eenreóce." (Zvlastni telegram „Moravske Or­
lice"). Nakładem „Mer. Orlice" naefi §. 300 
©t. ®. uerhoten.

(4635) © rteittttttłffc.

®a§ k. k. 9Jtinifterium be§ Snnern bat 
unterm 7 Suli 1879, 3 . 3205/30?. 3 ., ber in 
Sufareft erfe^einenben 3 eitun9 „Romania li­
bera" auf ©runb be§ §. 26 be§ ^)re^gefe^e§ 
ben fpoftbehiet far bie im 3łeidjgratfje bertre* 
tenen Slńnigreicije unb Sćinber entjogen.

Sm Jiamert ©r. SOTajjeftat be§ ®aifer§!
f. f. SłreiSgeridjt ®rem§ al§ ^re§* 

gcric£)t t>at auf In tra g  ber f. !.@ taat§antoair 
fĄaft erfaitnt, baj) ber Snfjalt ber bon £" 
§au§mirtl) unb 0 .  9łeugc6auer in 3 tDettI 9?* 
brmfen, im Serlage bon ©eorg Witter bon 
©Ąotterer in ©djiofj Slofenau erf^ieneiten, 
einen Slufruf be£ Sauern*23ereine§ in Siejen 
ddo. Siejten, 16 3uni 1879 enthaltenben 
S ru iffd jrift: „Slufruf an bie SBa^ler unb 
SCBa^lmanner ber Sanbgemetnben bel 2Ba^D 
bejirfel 3voettt unb 2Baibf)ofen a - ^ a p a “ 
bal Slergeljen gegen bie offentliĄe Jlu^e unb 
0rbnung burc§ ©ut^ei^ung einer ungefeilidjen 
§anblung im ©inne bel §. 305 ©t. ©. 
grilnbe, unb el toirb naĄ §. 493 ©t. fp. 0 .  
bal ŚSerhot ber SBciterberhreitung biefer 
SDrudfdjrift aulgefproĄen,

^rem l am 5 3u(i 1879.

(4634) ® g l « s a e n i e .
L. 820/K. G. Dochodzenia miejscowe 

w celu założenia księgi gruntowej w gminie 
katastralnej Ohliewczaay powiatu sądowego 
Uhnowskiego rozpoczną się dnia 19 sierpnia 
1879.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna,

U haów  dnia 7 lipca 1879.



?
(4607 -3—3) O b w i e s z c z e n i e .

L 32330. W celu rozdania funduszów 
przyzwolonych ustawą finansową z dnia 22 
maja 1879 na rok bieżmy, ua pensje dla 
artystów zasłużonych na polu sztuki, tudzież 
na stypendya dla ubogich artystów, a roku­
jących nadziejo w przyszłości, wzywa się ui- 
uiejszem tych p. p. artystów z królestw i 
krajów w Kadzie państwa reprezentowanych 
którzy pracują w dziedzinie poezyi muzyki 
malarstwa i sztuk plastycznych, a pragną 
uzyskać jednorazowe stependyum, ażeby, sko- 
ro mogą dopełnić potrzebnych ku temu wa­
runków," wnieśli podanie swoje do właściwej 
władzy krajowej, tj. do Namiestnictwa lub 
Rządu krajowego, najdalej do końca sierpnia 
r. b.

W tych podaniach należy:
1) opisać przebieg dotychczasowego kształ­

cenia się w zawodzie artystycznym i 
wykazać postępy artystyczne, tudzież 
stosunki majątkowe i familijne.

2) wskazać, w jaki sposób zamierza pro­
szący w razie uzyskania stypendyum ko­
rzystać a niego w celu dalszego kształ­
cenia się, i

3) dołączyć do podania okazy przedstawia­
jące artystyczne prace proszącego.

Z c. k. Namiestnictwa 
We .Lwowie dnia 2 lipea 1879.

' 1  O K f i l i I ł I G N h 6 .
E lv  urkrtH P 0 3 A JH A  4>8NA8lHOB’k IlpH-

3EOA£HKł)f'R ijsHHAMCÓBOlO OyCTAROET* 3Tł A ha
2 2  m a  a  1879 h a  TtK»p1fń p ó irk  h a  i i a a t h i c

A A A  ApTHCTOK'K 3ACA8}K{Hkl\ HA flOAH H" 
CKSCTRA, TAKOJK'k H HA C TH IlfH A IH  A A A  K’k" 
A N k lfo . A H A A ^ I W ^  apTH CTÓ R -n, K3HRA6 
CA HHHdjUlHMATK TKl)f'R  fi. O- ApTH CTO R ’K 
3 ’h. KOpOA£CTE’K H KpA'kR'k K'li Ą t k ir k  A £P‘ 
JKAEHOH 3ACT$HA£NRl\rK, K O Tpń 3AHHA\AK>I"K 
CA HOtSifR-K, ,m B3HK0K>, MAAApCTBCoMTs. H 
HAACTlIMNisJ/MH HCKScTE A M H , A JKSAAWTTk
riOAilHHTH CTHH 6H AIW , ARO ll£"
CKOAH M O rtfU TR  A 5’00151’ 11™  nO Tp^EHKllDh. KTv 
cea\9 o yciio K iii, h o a a a h  n p o iiK H A  a «  © A »® -
R'kAHOH BAACTH KpA£E©H C. £. A *  H a /W ^C T- 
HHILTRd łSKO llp4R H TM IifCTRd HdH“
AAAkUJE A °  CtpilHA c. p.

Bi-k npOLUEHAA-k HAACJKHTPfcA
1) ormcATH ripOK-kra A^TEneprkiuHor© ©- 

KpA30KAH A E R  A p TH C TH M H O M Tj. 3  RA H I II 
H A 0 K A 3 A TH  A p TH C TH M H H  O yc il'k \ 'n , A K O - 
JK£ II AAA6TK0Kń p O A H N N ll CTO CSH KH )

2 ) KCKA3ATH, K'a A  KIM CHOCOKUs. HAA\’k p A 6  
npOCHTEAK RTi p A 3 'k  HOASUEHA C TH IIS H -
A'ih ©ynoTp.EKHTH 6h r-r u/kun a a a r -
Uio ro  0KpA30RAHA, H

3 ) 3A A S H H TII A °  flO A A H A  0KA3R1 lip tA C T A - 
RAAlOUiH A p TH C TH M IlS  A ^ A A R H O C T k  
lipO CH TEA A .

.S ^  lt- K. MAAVkCTHHH,TEA.
Bs A rrck^ A n a  ^ AHnutA 18 i 9.

(4598 3—3) jg  t l  j  &. t .
L. 4053. 0. k. sąd powiatowy w Prze­

worsku zawiadamia, iż celem, zaspokojenia 
pretensji Dawida Htlmana w sumie 200 zł. 
odbędzie się dnia 11 sierpnia, 11 września i 
17 października^l879 zawsze o 10 rano li- 
cytacya realności 1. 47 w Ubieszynie, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, Sobestyana Bar­
tusia własnej.

Ceną wywołania jest cena szacunkowa 
w kwocie 2640 złr. w. a.

Wadyum wynosi 264 złr.
Reszta warunków licytacyjnych może 

być przejrzana w sądzie.
O czemu się strony sporne i niewiado­

mych wierzycieli którzyby w tym czasie ja­
kie prawa rzeczowe na realności sprzedać ‘ńę 
nnra-ej nabyli, przez kuratora adw. Dra. Ga- 
beikgo w Jarosławiu zawiadamia.

Przeworsk 31 maja 1879.
(4594 3—3) «  dl V  *  U

L. 4283. Sąd tutejszy ogłasza, że w . 
dniach 1 sierpnia, 5 września, 15 paździer- j 
aika 1879 każdym razem o godzinie 10 ra- ’ 
no odbędzie się w budynku sądowym w 
sprawie egzekucyjnej Eiziga Weniga przeciw 
masie leżącej ś. p. Jeśki Kuszejowej pto 200 
złr. w. a. z pn. egzekucyjna licytacja go­
spodarstwa lir. 28 w Komsrowirach.

Cena wywołania 835 złr.
Wadyum 83 złr. 50 ct.
Bliższe warunki licy tacy jne wolno prze­

glądnąć w sądzie.
, . Kuratorem wierzycieli ustanowiono Ję-
rzeja Grabowskiego z Dobrowila.

Dobrom ii 20 czerwca 1879.
(4o93) O b w i e s z c z e n i e  (3 —3)

L. 1822. Dnia 5 sierpnia, i dnia 10 
września 1879 o godzinie 10 rano odbędzie 
®'| w s%^zie tutejszym publiczna licytacja 
ió  zagonów z gruntu pod 1. 2 w Woli wiel- 
mj dłużnika Bartłomieja Michonia własnych 

ciała tabularnego nie stanowiących ca zaspo- 
ojeme pretensji Wincentego Bodziocba w 

kwocie 49 złr. w. a. z pn.
Cena wywołania wynosi 28 złr.
wadyum 2 złr. 80 ct.

__ • Kesztę warunków można przejrzeć w
registraturze.

n  , . C. k. Sąd powiatowy.
(4599 3— 3) 21 czerwea 1879-

T ? Qn -w  * ® s * c x e n i e .
' ! i \  ^  powiatowy w Ssczer-

wskutek odezwy sądu krajowego handlo­
wego lwowskiego z 5 kwietnia 1879 1.14831 
przedsięwezmie celem wydobycia 200 złr. z 
pn. Eleazarowi Fraeukc-ł od Eliasza Hammer 
f \ a,!l*żącyeh przymusową licytacyjną sprze­
daż połowy sumy 3300 złr. w stanie bier­
nym realności pod 1. 98 w Herewaczu poło­
żonej na rzecz dłużnika zabipotekowanej w 
dniach 14 sierpnia, 11 września i 16 paź­
dziernika 1879 każdokrotnie o godzinie 
10 rano w tusądowej kancelaryi.

Cenę wywołania stanowi nominalna 
wartość sprzedać się mającej połowy sumy 
wadyum wynosi 165 złr. w. a.

Na pierwszych dwóch terminach rze­
czona połowa sumy 3300 złr. tylko za lub 
j^yźej nominalnej wartości na trzecim zaś 
także niżej ceny nominalnej sprzedaną zo­
stanie.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Dla wierzycieli, k tó m b y  nrawo zasta- 
w,i po 12 lipea 1878 uzyskali i któryraby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie rao-

ustanawia się kuratora w os bie p. Mi­
kołaja Machowskiego ze Szczerca.

Z c. k. sądu powiatowego.
Szczerzec 20 maja 1879..

flhuwte L w u m k »  Mr 1 58  %

(4596 3—3) m  ^  J  .& &, |
L. 3416. Sąd powiatowy Kęcki odbę-1 

dzie egzekucyjną sprzedaż połowy z 2/5 o - |  
sobuą całość stanowiących części realności j 
pod Ib. 1.44 w Czańcu położonej, do E raa-1  
ciszka Ryłki należącej na pokrycie pretensji |  
Małgorzaty Ryłko wej i spóiaików w sumach | 
34 złr. 45 ct., 40 złr., 40 złr. i 40 złr. z 
pu w sądzie w 3 terminach, w dniach 4 
sierpnia, 1 września i 13 października 1879 
każdym'razem o godzinie 10 rano.

Ceua wywołania 183 złr. 50 ct.
Wadyum 30 złr.
K uratorem  dla n iew iadom ych  u s ta n o ­

wiono Dra. B ogdam ego w Żyw cu.
Kęty 20 czerwca 1879.

(4602 3-—3) Wkws**tta<s*SHS»Safc,
L. 5433. O. k. Sąd powiatowy w S;ry- 

ju podaje do powszechnej wiadomości, iż w 
tutejszym sądzie odbędzie się w dniach 4 
września, 2 października i 6 listopada 1879
0 godzinie lOtej rano publiczna sprzedaż 
rea ln o śc i 1, 78/16 w Huraiem położonej wła­
sność Eedora Jankiewicza stanowiącej na po­
krycie długu w kwocie 50 złr. w. &. z pa. 
w e k .  u przy w. zakładzie kredytowem w«o- 
ściańskiem we Lwowie zaciągniętego.

Bliższe warunki licytacyjne można w 
tusądowej registraturze, zaś w dniu terminu 
u dotyczącego komisarza przejrzeć.

Stryj dnia 14 maja 1879.
(4590 3 -3 )  m  ul

L. 1815. O. k. Sąd powiatowy w Nie­
połomicach przeprowadzi egzekucyjną publicz­
ną sprzedaż połowy realności pod i. 200 w 
Niepołomicach położonych według wyk. hip. 
gminy Niepołomice 1. 200 w 1 h&er. Jędrze­
ja Biernata własność stanowiącej, na zaspo­
kojenie reąztującej sumy dłużnej 180 zł. w. 
a. z pa. Mojżeszowi Rittermanowi z większej 
Muuy 200 zł. należącej *ię w jednym term i­
nie licytacyjnym dnia lig o  sierpnia 1879 o 
godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania wynosi 220 zł.
Wadyum zaś 22 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć • ożna w tutejszo- 
sądowej ekspedytutze.

C. k. Sąd powiatowy
Niepołomice dnia 7 maja 1879.

(4600 3—3) O trw ie s x c x e s i* e .
L. 4310. C. k. Sąd powiatowy w Stry­

ju podaje do powszechnej wiadomości, iż na 
prośbę Józefa Grossa odbędzie się w tu tej­
szym sądzie publuzna sprzedaż połowy nie- 
wydzielonej realności pod 1. U 4/a w Gra­
bowcu położonej do Ludwika Yonaa należą­
cej w dwóch terminach a to dnia 28 sierp­
nia i 2 października 1879 każdym razem o 
godzinie 10 przedpołudniem a na wypadek 
gdyby na pierwszych dwóch terminach re­
alność ta nawet za cenę szacunkową nie 
sprzedaną została wyznacza się na dzień 16 
października 1879 term in do ustanowienia 
łatwiejszych warunków licytacyjnych.

Cena wywołania 300 zł.
Zakład 30 zł.
Bliższe warunki sprzedaży w sądzie do 

przejrzenia.
Stryj daia 23 maja 1879.

(4595 3—3) ftu itdm adinttg .
11 4473. Scim f. t. Śejirfi? ©cricfite
j tn Dolina roirb p r  ©inbringung ber gorbe^ 
j ruug beg Horsch Bonom pon 100 fi. bie ben 
j ©Ijeleuten St.anisia.ivi uttb Anna Dobrzańskie 
: gcfjorige gąealitat C. Nr. 107/532 tn Dolina 

am 24 Suit, 21 Sluguft unb 25 ©eptember 
1879 jebeżmal urn 10 U^r 33 SW. k u n  le k  
ten Siermtne au ^  unter bem @cf)d|nng§n)ert|e 
non 290 fi. an ben 3Rcift6iet^enben nerau^ert 
werben. 93abium 29 fi. Sijitation§bebiugnifje 

! erUegen t)ie.rgerid)t§.
1 ' Dolina 15 guni 1879.

11 lipea  i  W $*

(4603 3— 3) O l m i e s i f c z e p l e .  ;
L. 6563. Ok. sąd powiatowy w Stryju >

podaje do po wszech m j wiadomości, iż w tu- i 
sądowym budy-iku odbędzie się publiczna * 
sprzedaż realności i. 99 w B atkowcach 
Jurka i Parani małżonków Darrąopaeb wła- i 
saej na rzecz c. k. uprzyw. gąlie. zakładu ■ 
kredytowego . włościańskiego na zaspokojenie j 
pretensji w kwocie 109 złr. 54 ct. w. a. j 
w trzech terminach a to 4 września, 2 paź- j 
dziernika i 6 listopada 1879 każdym tuzem j 
o godzinie 10 przed południem.

| Cena wywołania 635 złr. w. a.
j Zakład 10 procent od takowej.
| Bliższe wumnki można w tusądowej
registraturze lub w dzień licytacyjny u korni- 

| sarza licytacyjnego przejrzeć, 
j Stryj dnia 9 czerwca 1879.
| (4608 3—3) M 4  y  k  t ,
| L. 31484. Ck. Sąd krajowy lwowski jako
; handlowy uwiadamia niaiejszem, że w sprawie 
i konkursowej Sary i Ozy as za Sehwsrców od­
będzie się dalsza likwidacja wierzytelności 
do tej masy rozbiorowej zcłoszosych ua dniu 

; 24 lipea 1879 o godzinie 4 popołudniu.
] Lwów dnia 5 lipea 1879.
; (4581. 3— 8) JS i l  J  U  t .
\ L. 1629. Ck. Sąd powiatowy w Turee
|  zawiadamia niaiejszem , iż ua zaspokojenie 
| preteasyi Dyrekcji zakładu kred. włość, we 
I Lwowie przeciw Andryjowi Pelto o 98 złr. 
Ja. w. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
|  w duiacn 30 lipea, 26 sierpnia i 2 paździer­

nika 1879, każdym razem o godzinie 9 przed 
południom egzekucyjna sprzedaż realności 
pod 1. 11 rep. 58 w Dźwiniaezu górnym 
położonej, z tern, iż na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za lab wyżej 
ceny szacunkowej zaś na trzecim także po­
niżej tej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w registraturze tutejszego sądu przejrzeć.
Turka dnia 27 marca 1879.

(4612 2— 3) €$&wftess«jie]nf<B.
L. 63. W celu wykonania wysokim re­

skryptem c. k. Ministerstwa sprawiedliwości 
z dnia 5 maja b. r. 1. 3992 dozwolonej do­
budowy jednej kaźai murowanej przy gma­
chu tusądowym aresztów, nowej komórki na 
skład drzewa z aiateryału miękiego, opsrfca- 
tiittaie dziedzińca i rozebranie dotychczaso­
wej komórki w drodze przedsiębiorstwa po­
daje się do publicznej wiadomości że w dniu 
22 iipca b. r. odbędzie się w tutejszym są­
dzie o godzinie 11 rano ze zgłaszającymi się 
przedsiębiorcami ustna licytacja.

Podług udzielonych sądowi aktów te­
chnicznego wyrachowania wynoszą koszta ;

a) za rozebranie ko­
mórki . . . . 7. zł. 53 Vj ct.

wybudowanieb) za 
kaźui

c) roboty w dziedziń­
cu

d) postawienie nowej 
komórki na drzewo .

7 zł. 53 V2 

973 zł. 44 /, 

64 zł. 89 

122 zł. 14ł/g

et.

ct.

ct.

b)

Razem 1198 tl. i 1/* ci.
Od kwoty tej przypada zakład w kwo­

cie 117 zł. a. w. który do licytaeyi przystę­
pujący przedsiębiorca do rąk komisji zło­
żyć ma w gotówce lub zapisach długu pu­
blicznego wedle kursu podanego w gazecie 
lwowskiej z daia poprzedniego.

Zakład nabywcy przedsiębiorstwa przy 
licytaeyi będzie zatrzymany, innym zaś za­
raz zwrócony.

Przedmiar do kosztorysu i kosztorys 
wyłożone są do przejrzenia w kancelaryi tu ­
tejszego sądu w godzinach urzędowych.

Wykonanie powyższych robót odda się 
pod następującemu w arunkam i:

1. Roboty muszą być ściśle podług 
plauu i przsdmi. ru wydanego wykonane a do 

f t -go wyda się przedsiębiorcy plan i odpis 
|  przedmiaru.
j 2. Matezyały muszą być w przepisanej
j jakości tudzież miary i wagi.
| 3. Roboty te muszą być po zatwier-
| dzeniu wyniku licytaeyi przez wysokie Pre- 
■; zydyum c. k. wyższego sądu krajowego we 
! Lwowie i po zawiadomieniu o tem przedsię- 
| biorcy natychmiast rozpoczęte i najdalej do 
! końca października (879 ukończone, 
j 4. Do pomocy przy tych robotach do-
| starczy sąd tutejszy przedsiębiorcy taką ilość 
• aresztastów jaką tylko w czasie prowadzenia 

tych robót w swych aresztach mieć będzie, 
z wyjątkiem inkwizytów za wynagrodzeniem 
kosztów żywienia.

5. Gdyby przed iębiorca w toku budo­
wy usiłował użyć m atem łów  warunkowi 2 
nieodpijwisdających. a sędzia powiatowy lub 
tegoż zastępca, to spostrzegł, r/ia przedsiębior­
ca inne odpowiednie ma.t»ryały natychmiast 
dostarczyć, inaczej z., sadza się na koszta 
przedsiębiorcy rozpoznania jakości tychże 
przez c. k. urzędnika budowniczego.

6. W ypłata kosztów budowy przy licy- 
tacyi umówionych tudzież zwrot zakładu na­
stąpi dopiero po odebraniu i uznaniu dobre­
go i stosownego tychże wykonania -przez c. 
k. urząd budowniczy, a koszta tegoż ponie­

sie przedsiębiorca bez pretensji, do wysokie­
go skarbu.

7. Wszelkie wytknięcia przy odbiorze
technicznym musi przedsiębiorca poprawić 
lub ua nowo zrobić inaczej takowe na koszt 
jego przez kogo innego uskutecznione zo­
staną.

8. Protokół przy licytaeyi spisany za­
stąpi miejsce kontraktu, który przedsiębiorcę 
od" czasu podpisania protokołu licytacji wy­
soki skarb zaś od czasu zatwierdzenia tego 
protokołu przez c. k. Frezydyum wyższego 
sądu krajowego we i wowie obowiązuje.

Stemple i inae należytości w związku 
z tem przedsiębiorstwem zostające ma przed- 
siębiorca i  własnego dostarczyć.

9..Niedotrzymanie któregokołwiekbądź z 
wyż po3żczególnionych warunków upoważnia 
wysoki skaab do bezzwłocznego rozwiązania 
tej umowy a zakład wrazie niedotrzymania 
kontraktu przepada, chociażby skarb przy za­
warciu aowej nmowy nie poniosł szkodę.

0. k. Sąd powiatowy 
Mościska dnia 7 lipea 1879.

(4631 2—8) E l i y k  t..
L. 26536. Lwowski c. k. sąd krajowy 

ogłasza, iż dozwala się calem ściągnięcia 
wierzytelności c. k. up’-z. gal. akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie in!anowicie: 

a) kwoty 113 zł. 40 kr. jako ośnmastej 
dnia 80 grudnia 1877 do zapłaty przy­
padłej raty pożyczki 2000 zł. w. a. ż 
odsetkami zwłoki po 60/0 od dnia 30 
grudnia 1877 bierzącymi i Vs°/o Prow' _ 
zyą w kwocie 5672 kr. w. a. 
kwoty 113 zł. 40 kr. w. a. jako 19 
daia 30 czerwca 1878 zapadłej raty 
powyższej pożyczki z odsetkami zwłoki 
po 6% od dnia 30 czerwca 1878 do 
dnia zapłaty bieżącymi i !/a°/0 prowizją 
w kwocie kr.

e) kwoty 113 zł. 40 kr. w. s. jako 20tej 
dnia 30 grudnia 1878 zapadłej raty tej 
pożyczki z odsetkami zwłoki po 6*|# 
od dnia 30 grudnia 1878, do daia za­
płaty bierzącemi i Va°L prowizya w 
kwocie 561/, kr. w. a.

d) reszty kapitału tejże pożyczki w ilości 
711 zł. 44 kr. z odsetkami po 7% od 
dnia 30 czerwca 1879, do dnia uiszcze­
nia liczyć się mającymi, dalej na zaspo­
kojenie :

e) kosztów sądowych w kwocie 23 zł. 53 
kr. w. a. już przyznanych.

f) należytości od nakazu zapłaty w ilości 
przez M. ur^ąd wymiaru należytości 
wymierzyć się mającej a wreszcie:

g) kosztów egzekucyjnych za obeną prośbę 
w kwocie 16 zł. 77 kr. przyznanych, 
egzekucyjną publiczną sprzedaż realności 
pod 1. 629% we Lwowie położonej, 
dłużników Reginy lśi. Nawratil 2śl. 
Buckiej i Józefa Nawratil wedle Dom. 
143 pag. 204 n. 17 i 18 haer. własnej.
Do przedsięwzięcia tej licytaeyi wyzna­

cza się w sądzie tutejszym w sali rozpraw 
trzy termina, a to na dzień 14 sierpnia, na 
dzień 11 września i 16 października 1879 
każdym razem na godzinę 10 przed p, łud. 
Sprzedaż jest ryczałtową i bez ewiteyi i na 
powyższych trzech terminach oiżej ceny wy­
wołania miejsca mieć nie będzie. Cenę wy­
wołania stanowi wartość realności przy udzie­
leniu pożyczki bankowej, przyjęta w kwocie 
5448 zł. w. a.

Każdy z licytujących przed rozpoczęciem 
licytacji winien do rąk komisyi sądowej 
złożyć wadyum 10 procentowe w okrągłej 
kwocie 550 zł. w. a. bądź w gotówce bądź 
w papierach wartościowych. Gdyby na wy­
znaczonych powyżej trzech terminach sprze­
daż realności pod 1. 629%  pad, lub za cenę 
wywołania do skut-u nie przyszła, natenczas 
wyznacza się w celu ułożenia przystępniej­
szych warunków sprzedaży, termin w sądzie 
tutejszym na dzień 16 października 1879 o 
godzinie 4 popołudniu pod tym rygorem, iż 
niestawiająey się na tym terminie wierzyciele 
hipoteczni jak ido większości głosów stawia­
jących się, przystępujący uważani, będą.

Resztę warunków licytaeyi jakoteż ei- 
trakt tabularny realności w mowie będącej 
przejrzeć można bądź w tu-ąd. registraturze 

i bądź też na terminie licytacyjnym w obuć 
I komisyi sądowej.
; O rozpisaniu tej licytaeyi zawiadamia 
j się stropy interesowane, mianowicie też 
i wszystkich wierzycieli hipotecznych do rąk 
i własnych, tych zaś wierzycieli, którzyby do- 
’ piero po dniu 10 marca 1879 prawo hipote- 
) ki ua powyższej realności uzyskać mieli, lub 
i którym by., bądź uchwała obecna, bądź która- 
| kol wiek z późniejszych w tym przedmiocie 
1 wydanych uchwał należycie doręczoną być 

nie mogła, do rąk kuratora dla nich zarazem 
w osobie p. ad w. Dra. Dziubińskiego z za­
stępstwem p. adw. Dra. Jamińskiego usta­
nowionego i przez edykt niniejszy.

Lwów daia 28 czerwca 1879.
(4643) O g ło s z e n ie *

Ł. 3944. Samborski c, k. Sąd obwodo­
wy ogłasza, żc na wniosek wierzycieli m a­
sy ko-'kursowej Łeiby Zwerdliag, zawiadow­
cą t-j masy mianował Józefa Landesberga a 
zastępcą tegoż Józefa Horowitz, kupców w 
Siryju zamieszkałych.

Sambor dnia 11 marca 1879,



(4583 3—3) ©fowfeszeasenie.
L, 28397 . W  skutek reskryptu wys. c. 

k. m inisterstw a spraw w ew nętrznych %  dnia 
25  maja 1879 1. 8080  podaje e. k. n am ie­
stnictw o do publicznej w iadom ości następu­
jący spis nadesłanych w roku 1878 z zagra­
n icy  i w e. k. m inister?um  spraw w ew nę­
trznych przechow anych „M etryk śmierci"
' 1  >- -■'-V<"»/"I r»tr\Ty/łV? nr7.tr-

S t  8080. S  c r  j  c i $  tt i
bet im Sa§re 1878 a u j bem Slullanbe einge* 
langten unb tnt f. f. SJttnifterium b el Sttnerrt 
aufbeiual)rten C m lstan d s-U rk u n d en  folder  
ofterreidiifdjer © taatSange|origen beren ijuge* 

Ijorigfeit nictjt eruirbar ift.
Abraham M innetto Baread (SBitroe bel 

M oisę Perles, eiue S o r te r  b el Barend Abra-1 ,ł a •» j  -i .-...-\ rm
tych ausuryacKien P™“ J”  J  x  J  u  Amsterdam anaebhcb----------- J    J_ %T

należność n ie m oże feyć sprawdzoną.
Abraham M inette Barend (wdowa po 

Muise Perles, córka Abraham a Barend i E l­
żbiety A leksander) 77 lat, urodzona w A m ­
sterdam ie. w ed łu g  podania z H orazdiewitz 
w Czechach, umarła 1 marca 1878 w  Bru- 
xeli. Metryka śm ierci ddto. Brusela 3 marca 
1878

Saljtc alt, geboren ju  Am sterdam  angeblid) 
a u l H orazdiew itz iit ©ofjmen, ftarb am 1 
SPdrg 1878 p  Brtssfcl. Smbtenfdjcin dd. 
Brussei 8 SRarg 1878.

Branny Louise geborenc Lacker, 61 
5a!)te alt, angeblid) aug Wieu (©Ijcfran beg 
SBitdjelm Brauny, ©djaufpielerl tu Sigm arin- 
gen, etne bet tSEjclcute Kar! Lacker
u. ŚJjerefe geb. bon Oreskowitz) ftarb guBrauny Louise urodzona Lacker, 61 l at , . .  . . 

w edług podania z W iednia (m ałżonka Wj.1-1 Freuburg im ©rofjtjerjogtfiumc Ba den am 6 
helm a Brauny aktora w S igm aaisgen , eórka I Sunt 1877. Smbtenfdjeitt ddo. Freuburg, 7“ ■ - - * o-....: -i o turyŚunt 1877.

Bertou Anton Franz, 5haglohnet, (@o!)n
^ t -v  r-yinr.

JACi-UŁiA JŁ JS .&  uuy aKtora w oigm anisge  
m ałżonków Karola Lacker i Teresy urodzo­
nej Oreskowitz) umarła w Freibargu w W ie l- «  I IŁ A C O U  J.- I M U U )  V — - V

kiem  K sięstw ie Badeńskiem  6 czerwca 1877. S ber ©^eteute Laureat, u. So^atttta Bertou angeblid) 
M etryka śm ierci ddto Freiburg 7 czerwca |  aug Triest, am 1 Sarmet 1832, ftarb im  §o*  
1877. I Spita! ju  Havre (D ep sitem eu t Se;ne inferieure) j

Bertou A ntoni Franciszek, zarofcnik p tu grantreid) am 16 SRobentber 1877. Shobten* ! 
(syn  m ałżonków W aw rzyńca i  Joanny Bertou) i  fdjettt ddo. Havref 17 SRobem&er 1877. *
w ed łu g  podania z Tryestu 1 stycznia 1 8 3 2 1 D albsrgtansoc Charles, oijne ^rofeffiott, 
r., umarł w  szpitalu w Hsvrze (Departam ent |  angcbtid) geboren §u M eidling, 73 Safjre alt,
Seine-inferieur) we Francy! 16 listop ada« ftarb am 24 jftońembcr 1877 p  Ixelles in

u ~ * -— J~^©e!gten. SŁńbtenfcfsein ddo. Ixe lles 30  97oucm*
ber 1877.

Ganiier g ra n j, 5taglo!)iter (SBittuer nad) 
Slmta Bouyal) 82 3a!)te alt, angeblid) attś 
Termisnrini itt SDalmatten, ftarb im  © rei je u. 
Sljple ju  Yalence (iprdfeitut S)rome) in  
granfreid) am 9 S u n i 1877. iEobtenfdjein ddo. 
Yalence 12 S u it 1877.

Kramski Sofef, Kunftijd)!er, 55 3a!)te 
alt, angebt. geb. ju  Lepalne, ttmljnljaft in  
Paris, 'bermdf)lt m it bet i|Sribaten 9doja!ia 
Bonnefoj, ftarb ju  i^arig am 22 Suni 1875. 
i£obteujd)etue ddo. $ a rtg  (12 Arrondissem ent) 
15 S u li 1875 u. 29  % r it  1878.

p.-K KpSKcpA^. MfTpHKa cAtipTH a ^ t o :  ni 20 s/6 sążni kwadratowych się składa i 
KpSKceAA 3 Ałapu,A 1878. i na wschód i południe z re?,lnością Salma-

Brauny Louise. cypoAmiHA L ic k e r ,! na Schueebalg, na zachód z ulicą krzywą a 
A'kTrh 61 , iiocAA noARHA 3 - h .  BiiAHA (c8- na północ z realnością Szym szona Kbensteiaa 
npSra EhAkrtAKAłA Kpa8nH AKTopa k'k G iir- . graniczy.
/MAHHcrEHTi., A^mikCbnpsYoK^ KapoAA/Iahkep i C. k. sąd obwodow y w Kołomyi wygo- 
h I tpECki oypoAm. Opeckckhuth) oyAHEpAa ho tował projekt otworzyć się mającego ciała ta- 
<l>p4HK8pr8 K’k Eeahkoaa^b. KHA>KECTK-k Ka- , bulam ego, który to projekt w tymże c. k- 
AENCKOM-k 6 uepkra 1877. AlsTpHKd cAAip-1 s |d z ie  obwodowym  przejrzanym być może, a 
TH a a t 0 * ^pdHKSpr-u 7 mepkha 1877. : Od dnia Igo  sierpnia 1879 za księgę gruu-

Bortcu fInTOH’k <bpdHHHCKTv, sdpoK- ' tową _ u z ażanym będzie , rów nie oznajmia 
hhk, (ckiHTi c9iip9róirk EdKp>KHMii,A h lodu- się, że od dnia Igo  Sierpnia 1879 po- 
HH KeptoS) hócaa hoauha 3 ’k TepricTS 1 i cząwszy now e prawa własności, zastawu 
cHm n a  1832, oyMEp-k etk uiiihtaah r-k I V  r i knne prawa hipoteczne na wyż opisanej 
ep e (D spsrtem w łt Beni« stf^rwure) bo ÓpdH- • n ieruchom ości, jako nowe ciało tabularne 
u,iH 16 ahctoiiaaa 1877. AffTpHKd cam pth  do k sięgi gruntowej w ciągnąć się m jącej, 
H«vre 17 ahctouaau 1878. i  tylko przez wpis do księgi hipotecznej na-

Dalbergtansoh Karol starw npo^*cVH,! b y te , ograniczone, na innych przeniesione 
nócAA nOAdHA orpoAmEHMH irn MdHAAHHfk s uchylone hyc mogą.
73 A-kr-k, oif/HEp k 24  A h c to iia a a  1877 K’k ! ,  . B ów nocześnie wzywa e. k. wyższy sąd
Jxolles irk EtAriN. M etphha cmcpth: ix e lles  j krajowy wszystkich, którzy by:

- a/ -

1877. Metryka śm ierci. Havre 17 listopada
1878.

Dalbergtanson Karol bez profesyi, w e­
d ług podania urodzony w  M eidling, 73 lat, 
um arł 2 4  listopada 1877 r. w Ixalles w 
Belgii. M etryka śm ierci ddto. Ixelles 30  li­
stopada 1877 roku.

Gautier Franciszek, zarobnik (wdowiec 
po A nn ie Bouval) 82 lat, w ed ług podania z 
Termisarini w  Dalm aeyi, um arł w  przytuli­
sku starców w Yalence (Prefektura Dróm e) 
we F rsn cyi 9 czerwca 1877. Metryka śm ier­
ci ddto. Yalence 12 lipca 1877 roku.

Kramski Józef, stolarz artystyczny, 5 5  . „. ...
lat, w edług podania urodzony w  Lepalne, |  Kogi Seopolb, jftentier, 45  Saljre a lt , 
zam ieszkały w Paryżu, zaślubiony z pryw s- f angeblid) aug Pecha (® atte ber A dele A ato-  
tyzująeą Rozalią Bonnefoi, um arł w  Paryżu | inette Bucheret, @ o |n  beg Sofef Kogi unb 
22 czerwca 1875. Metryka śm ierci ddto. P a-1  ber ©tara geb. H ofstatter), ftarb ju  if5artg 
ryż (12 okręg) 15 lipsa 1875 i 29  kwietnia ! am 13 Stuguft 1877. Siobtenf^eine ddo. ijjarig 
1878. I (12 Arrondissem ent) 13 Stuguft 1877 u. 2

K ogi Leopold, kapitalista, 45 lat, w ed ług j 1878.
podania z Pecha (m ałżonek A deli Anny B u - i  K uw asseg ^ arlS ofef, 9Kaf)ter, angeblid)
ehert, syn Józefa K ogi i Klary urodzonej f 9 pb. gu Triest, 74  Sotjre alt, © atte ber ©Ii* 
Hofstatter), umarł w Paryżu 13 sierpnia 1877 j fabetf) Sidny Brookes, etn ©o!jti beg S offf  
roku. M etryka śm ierci ddto. Paryż (12  okręg) f K uw asseg u. ber 9łofa!ia geb. Hobverber<rer 
13 sierpnia 1877 i 2 maja 1878. |  ftarb am 29 Sdnner 1877 in  Nanterre (D e-

K uwasseg Karol Józef, malarz, w ed ług |  P^Ganrmt de la, Sem e) in ffranfretć^. Sobten*
podania urodzony w Tryeśoie, 74  lat, m a ł - f . - ^ , ^ !erren \  3«bruar 1877  
żonek E lżbiety S idny Brookes, sy a  Józefa ) sur«.a iSbam, §utm a{berf> - A  alt,
K uwasseg i Rozalii urodzonej Hobyerberger, f <1 s. <■”  ©aligten, (@ d| u beg
umarł 29  stycznia 1877 w Nantere ( D e p a r - S , un  ̂ ^ urka) ftarb am
l  i  j  i ̂  w a M!8trvk& & 31 1.877 ttn ît 6n bettem ent de ia Seine) w e F ran cji. M etryka f L .  .... V ,„ T......
śm ierci dtto. Nanterre 2 lutego 1877 roku. f K oolenz ttt Preu-sen. iEobtenfi^ein ddo. .May-

Kurka Adam, kapeiuszmk. 21 lat, we- * a en ’ ^ ^ftober 1877.
~  ’  • ■ /■ T l  .1dług podania z Dudoik w  Galieyi (syn  E dw ar-1 Mukuu.z vvo^aun, ©tfeubafjnbebtenfteter,

da i Rozalii Kurka) um arł 7 października I ^  Laioach tu Yraut, _ 68 ^satjre
1877 w  szpitalu w  M ayen koło K ob len cji ] S, r ftarb ju Boulojgne-aur-mer (Deparfament
w  Prusieeh. Metryka śm ierci ddto. M ayen 7 s f  , ,r r̂ .  w  ^ranfretef) ben 9 3Rat
października 1877. ' 7  Sottenfd&ew ddo. Boulogne-sur mer

l o r  i  i. t  i> * i • tw 1 10 2)?at 18^.'.
Mukautz Jan, sługa Kolejowy, w edług M i!logi iOiatfiiag, ©chnetbcr, (© obu beg 

podania urodzony w  Leubaeh w  Kramie, 63  ra t  8 Milloo-; ,,r,h b J  fflm-in 
lat, um arł w  Boulogne sur m er (Departem ent i  3g e aft g ' ^  & ^  Triest ftarb m

Pas de Calais) we F ran cji 9 maja 1877. Me- |  g L m t r y ^ r d f e S r
tryka śm ierci ddto. Bouloe ne sur uaór 10 f Qm 2 j, g^ottem&er 1875. £obtenfd)etn ddo.
maja 1877. . |  Chambery 11 IRobember 1875.

M illogi Mateusz, krawiec (syn Jędrzeja j P iiz @af3f)ug fftitfoarb (efielieber © obu  
M illogi i Maryi Gavas.?e) 38 lat, w edług po - 1  be§ Sifcbterg Sluton P ilz unb ber Staną geb. 
dania urodzony w^Tryeście, umarf w Cham - j M asehek, angeblićb au§ Emsie-dl in t8b!)men) ̂ .... + o r -f OWO _ £

a) ua osad zie praw przed dLaiem otwarcia 
tego now ego ciała tabularnego naby­
tych doasagfJi się zm iany wpisanych  
tamże stosunków w łasności i posiadania 
bez różnicy, czy zmiana ta przez dopi­
sanie, odpisanie iub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchom ości 
łub połączenie ciał hipotecznych, czyli 
też w inny sposób nastąpić ma;

b) już przed dniem otwarcia now ego ciała  
tabularnego na nieruchom ości tej, lub 
jej częściach nabyli prawa zastawu, s łu ­
żebności lub inne prawa do wpisu h i­
potecznego przydatne, o ile prawa te 
jako należące do dawniejszego sfcmu 
biernego wpisane być m ają, a przy za ­
łożeniu nowego ciała tabularnego w cią­
gnięte. nie zostały, ażeby w c. k. sądzie 
obwodowym w K ołom yi swoje oznaj­
mienie do d. 31 października 1879 tern pe­
wniej w nieśli, ileże w przeciwnym  razie 
utracą prawo popierania oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trze­
c im , które na mocy niezaprzeczonych  
wpisów w nowej księdze gruntowej za­
wartych, prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą.
Nakoniee czyni się uwagę, że obowiąz-

 .g łoszen ia  ta okoliczność nie z m ie n ia /ż e
. prawo zgłosić się mające z księgi tabn-araej

_____  f lA4AVk, KAnEAlOUlHHK K. A *T k  j j*Ż słu M  ™  “ ^ e j  lub 1 Z»-
21 , beAa a  n*AAHA a *  A^AHHKt, b’H I V  (fctw ierua sądowego widoeznem  jest lub że 
a h W h  (chh-k 6 a b 4 P A 4 h PobaaTh K m  ka), | jakie podanie stron odnoszące się do tego  
ova«ptv 7 /K obujha 1877 h'k u iiih ta a h  btv i P ^w a ao sądu m i o n e m  zostało, tudzież 
M aheh koao Kobaehuih e t .  n P8 c a R  A / b - S f  restytucja lub przeułużerne powyższego
t p h k a  c m e p th  : M a h e h t .  7 ż E o e th a  1877. j term inu dla pojedynczych stron miejsca

Mukautz A m .,  HOA'k£BhJH CASrA, EEA4A i nj6 .
H0A4HA POAOMT.3-K AShaahhi b k KpAH.rk, J L^ w  dnia 17 czerwca 1879.
A i r k  68 , oyMEpT. bt.  Bouloga« sur mer, | (4561 3— 8) E d y  k t ,

30 ahctoiiaaa 1877.
Gautier ^pahiuhcitk , 3ap6ehhk k (bao- i 

BEięk no ?!hhii K<3Baak) 82 a ^ t t ,  h o ca a  \ 

HOAAHA 3 ’K TEp/WHCApHHH B'K ĄdAKAlAUiH, ' 
OYA\eprK K’K IlpHTSAHCKS CTApięHK K K'k Y»- /

l-.-i e ( i ’refe turo D róm J ro  <l>p4Hąi'H 9ro  f 
ii£pun<A 1877. A Ietp hk a cA\£pT’n: Valenee \

12 AHnu,A 1877.
Kramski Josef, apthcthhhkih ctoaap’k, ! 

AHTTk 55, IIOCAA HOAAHA OYpOA>KeHKIH K'K ; 
Lepaln?, bameuikaakiii k k 11 ApnrKt>, 3 bhhma- '
HKIH 3 ’k P03AAI£BTv B ynndbl llpŁIKATHOlO,
Ol'Al£p-k Brk lldpHJKS 22 MfpK|J,A 1875. A \f-  
TpHKA C/U£pTH : llApHJK-k (12 OKpSr k) 15
AHnu,A 1875 h. 29 hb^ t h a  1879.

K ógl L OpOid, K A H H TA A H C TA , A 'k ’I” k  45, ! 
nocAA noAUHA 3'k Pecha, (c8np8i”k UaeaIc i 
Hhhki Bu beret, ckiirk 1o3£^a Kogi h K aa- * 
pui OłfpOAJK- H fita ttw ) oy.uEp-k b t. SIaoihkB \

18 CEpnilA 1877. AifTpHKA CAlfpTH : rid- j
Phjkt.  (12 OKpSrT.) 18 cEpnHA 1877 h 2 ’ 
iUa a  1878.

Kuwasseg Ker! Josef, A\AAAp’k, b e a a a  j 
iio a ^ h a  0YP0A^fHfeJH un. T£pr£CTrk, 74  j 
AdiTT., .p8np8rrk (^ahcaketki S:dn«y Brookes. 
CklHT. lo3£ljiA K uwasseg H P 03A A IH  OgpOAJK. j
Hobverberger, ogAwp'k 29 c Thna  1877 p/ k | 
Nanterre (Departament de la Seine) ho <I>paH- j 
uTh. A/Ietphka caaepth : Nanterre 2 aiotopo I ^u 
1878. *

Kurka

~ ~ y " i ’" 'r   --------  u
(Departement, Pas de - Calais) bć> <I>pahhYh 
/maa 1877. AlfTpHKA cAupTH: Bouiogne sur 
mer 10 m a a  1877.

M illogi AHateSuit. ,  kpakeuk, (ckiht.

L. 2250. C. k. Sąd powiatowy w N ie ­
połom icach przeprowadzi celem  zaspokojenia 
zaległych  rat i resztującego kapitału dłużne-

41 ~ A . ± i  ook 1A - -M illogi A \ate8uitv, KpAK£Uk (ckiH’k |  go w"łąeznejr 'iloś V r 3 3 5 ^ z ł° /o  "c 
flHAP'kA M illogi H Ailapm G»yasse) A’kTTk j B Qa ^  Gfllicvjskieg0 zakł{

it. W. cli. U p.
zakładu kredyto-------  ---------- , ł _

OgA\fp
Tilpa)
M eTPHKA CAlEpTH: Chilll! 
Aa 1875.

Piiz S. fus Richard

jery 11 A mctoiia
I sprzedaż realności pod 1. k.

... w publiczną 
197 w Niepoło-

, mieach położonej ciało tabularne posiadają- 
\ cej a w łasność dłużników m słoletn in ich  Ma-

P iiz S. fus Richard, (ck iht. c t h o a p a  l  ryauay f M agdaleny, Józefa i Franciszki N o- 
IIh to h a  Pilz h fliiHM ogpoA^K. A/Iauiekt., | -waków stanowiącej w trzech terminach licy- 
b eau a  h o a ^ h a  poAOMT. 3 rk .Ki.o sit Ot B’k i£- f łacjjuych  dnia 25go sierpnia 22 września i 
"  " .,)  8pOA>K. 13 RfpECHA 1877 ha itopa- j dnfa października 1879 każ 

(IdfiiE, (poahhha rAKAHk 1 AAAKSprk) | godzinie lOtsj przedpołudniem. 
ioa^P^^h 3T. TAMK^prA ą < }  Kast Len- j Cena w yw ołania wynosi i

.   y  -- -- -- ......... ............. . ,
| murbe gehoren ant 13 ©eptember 1877 auf 
; bem ©a)tffe Saphie (§eim at§^afen Hamburg) 
| auf ber Sfteife bon Ham burg uac§ Cast Lon- 
! don, Afrika. ©ehurtśhcftatigung 5lu§jug au§

u a u n u   j

bery (Prefektura Sabaudzka) we Francy! 11 
listopada 1875. Metryka śm ierci Chambery 
11 listopada 1875.

P ilz Safus Ryszard (ślubny syn s to la - , 
rza A ntoniego P ilz i A nny urodzonej M a -! bem @ ^iff§s3ourna!. 
schek, w edług podania z E insiedl w Czechach) |  Raus -h p a u lin a , ®ienftmag 28  Sa^re
urodzony 13 września 1877 na okręcie Safie fa lt ,  attgebl. ju  Lim burg ttt 33b!jmen geboren 
(port ojczysty Ham burg) w podróży z Ham- ? unb gu Klagenfurt in  Karnten bomi,)t[irenb 
barga do East Londynu w Afryce. W yciąg f (S o r te r  b el Slnton Bausch u. ber ©arbara  
z m etryki urodzin z żurnalu okrętoi^ego. |  ©ergntamt), ftarb am 9 5!prt! 1877 ju  Y srtse

Rausch Paulina, służąca, 28  lat, w ed ług |  (jprońinj Como), in  3ia!ten. Xobtenfd)ein Va- 
podania z Lineburgu w  Czechach urodzona rese 12 2!prt! 1877.
i w Celoweu w K sryntyi zam ieszkała (córka |  Rotes (vel Koies) |>einritf), §anbarbet=
A ntoniego Rausch i Barbary Bergm ana) umar-1 ter angeblid) geboren jn  S nn lbrud  in Xtro!, 
ła  9 kwietnia 1877 roku w Varese (p row ic-1  ftarb ben 11 S u it 1875 p  Bosset, ©emeittbe 
cya Comoin we W łoszech) Metryka śm ierci. I Loogchaum ois (Departament Jura) in granf*  
Yarese 12 kwietnia 1877. I reidj. 3fobtenfc^ein ddo. Longehaum ois 6

R otes (vel Kotes) Henryk, rękodzielnik, |  Sluguft 1875wwr.ł X_  ------- y  U ■ U

w edług podania urodzony w Insbrucku w s  ...
Tyrolu, um arł 11 lipca 1875 w Bosset, g m i-1  !ebig, angeblid) geboren ju  Srieft, ftarb ju  ;
na Longehaum ois (Departem ent Jura) we 1 Paris am 2 f5e^ruar 1877 Xobtenfd)ein ddo. j
Fran cji. Metryka śm ierci ddto. Longehaum ois * P sr’a r Q  A rrondis^w ^nt) 8 ftebtuar 1877. I

U sig lio  Sfctaf, Sftetttter, 63 Saf)te alt

GAH
B'k n oA ^ P ^ tt
diii K'k pHU,'k. EklllHCk 3 ’k METpHKH 
pgJKAeHHlirk 3 ’k JKSpHAAA KOpABEAkHOrC.

Rau-eh 1Ia3ahha, ca8:kah,a, A’k'i”k 28 , j hipoteczny
n. Q-i. duu inS nrj R-k i i . . . . , . ,

Cena w yw ołania wynosi 660 zł.
Wady urn zaś 66 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i w yciąg  
  tej rea laośJ  przejrzeć można w

6 sierpnia 1875.
U siglio  Irak, kapitalista, 63 lat, stanu 

wolnego, w edług podania urodzony w Trye- 
ście, umarł w Paryżu 2 lutego 1877. M etry­
ka śm ierci ddto. Paryż (9 okręg) 3 lutego 
1877.

O tem  uwiadamia się niewiadom e stro­
n y  interesowane, któreby potrzebowały po­
w yższych metryk śm ierci do udowodnienia  
sw ych m ożliwych prawnych pretensyj, z 
oznajm ieniem , iż ceiem otrzymania tychże 
dokumentów zgłosić się mają pisem nie w  
c. k. N am iestnictw ie z dowodami kom peten­
c j i  do podniesienia takowych.

Z e. k. N am iestnictwa  
we L w ow ie dnia 23 czerwca 1879.

Paris (9 Arrondi8«ea»«nt) 3 gcb tu ar 1877.
O K E Ę  l j l  6  H h  U. i

M. 28397 . E k CUbTOWk pECKpnilTb u,. |
K. A\HH HCT£pCTKA KHSTpfMHKI/Y'k A 'k A ’k 3 ’k  |
\ ha 25 m a a  1879 h. 8080 , noA^e it,. k. i 
iŚAM'kcTHHHTBO A15 K'kAOrtAOCTłl |
CA’kAb’!OM'!'!'l CIIHCk NAAÓCAAHkliC-k K’!v p. | 
1878 HSTi 3ArpAHHHH H KTv R. K. A\nHHCT£p- j 
CTH'k KMSTpEHtlklW A’̂ rt>  nepE^OHAHkfUk i 
„MfTpHKTi CM£pTH4‘ CII/Yti. AKCTpVHCKH/Y'k 
n«>AA4HklX'’k, KOTpklW lipHHdAAEJKHOCTk 
MOJKE BSTH CnpABAmEHA.
, Abraham M inette B a m  d, (baoba no 
M óiśe Perles, a^bTj. f ls p A rA M A  h (jahcake- 
T k l  fiAEKCAMA£p'k) A’k T ’K 77, OV'pOAm£HA E’k 
£l/W CT£pA4M ’k , IIO CAA H O A U H A  3 'k  r o p A 3 A C - 
BHLJk K'k MeKaW, C>YiV\EpAA 1 MApIJA 1878

bea<'a  nOA^HA pc>AOM'k 3Tv AHHEKbprA BTv | tutejszej registraturze,
H6lCA!C’k  H 3AMEUIKAAA K’k  !i,£AOEU,H BT* K A - |  ' Q  k  g %d p o w i a t o w y
ohhtYh (a ®m'k Hhtona P aSuj h EdpisApki | N iepołom ice dnia 12 czerw ca 1879.
KEprMAHirk) oymepaa 9 ubJ t h a  1877 btv t 6Q1 o i » w I e s a c * c n i e .
Y arese (IlpOBHHUjiA Oomma bti. H ta a ih )  j

M e tS h k a  cm epth: Vareee I z  u b -Ł th a  1877. f E- 5434. O. k. 8ąd^ powiatowy w Stry- 
Boies (-b  > Kotes) Teupiikt,, ptM’kcA -!W  podaje do powszechnej wiadomości, iż w  

HHK’k, b ea a a  h o a ^ h a  poAOA\’k 3 ’k Hhckp9- skuttk prośby D yrekcji c. k. uprzyw. zakła- 
KA Bk T hpoaS , oy-AłEp-k 1.1 a h u r a  1875, du kredytowego włościańskiego we Lwowie 
K-k Bosset, rpoMAAA Loiighaum o;, (.Dep. r t e - |  odbędzie się  publiczna sprzedaż realności 
m ent Jura) bo <I>pAHiiiH. M .etphka cm epth: \ Y^intona Michajluka w S iechow ie w celu po- 
Longhaumois 6 CEpnilA 1875 | krycia długu 196 zł w. a. z pn. w tusądo-

U siglio H ak , kaiihtaahctT),, AdiTTk 63, f wym budynku w dniach 4 września 1879
BOAkHoro GTAHb, beAa a  noAAHA Po a® ^  ? października 1879 i 6 listopada 1879 każ- 
3 ’k TEprECTb, oyMEp-k B’k IlapHJK* 2 aioto" |  dym razem o 10 godzinie rano.
ro  1877. M stp h k a  c m e Pt h : Ilapnurk (9 o - 1 Cena w yw ołania 635 zł. w. a.
KpSrk) 3 A »T oro 1877. I ,W' . ,

O 4’kM’k oyBdiAOMAAe c a  HEH3K’k-1 Blizsze w arunk i licy tacy jne w  tusądo- 
c th h  HHTcpECOBAHń cTopoHki, KOTpHKki no- ^ e j reg is tra tu rze  lub  u dotyczącego kom isa- 
TpEKOBAAH cKA3 AHkiY’k METpHKT,. cMEpTH j r - a sądow ego do przejrzenia.^
A A A  A « K 4 3 A H A  CBOIlK-k l ip A K H k lW  lipETE!H- i 1So^ q ^ U1® ł  “ aJa 18  ' 9 ’
3IH, 3 ’k 03HAHMA£Hk6M’k, IJjO B’k H’kAII nO‘ (4597 3 3) ©feWfieS2SC»«M«ft.
A8MEHA chKt, AOKSMEHTÓK k 3 T0 A0 CHTH c a  , . L- 7 1 9 0 .0 . k. Sąd powiatowy Podgor- 
a \a io ttv  iihcmehho B’k u,, k. HdM kcTHii-1 s i l  w y b a c z a  do przeds.ęwzięcia ,egzekucyj:
ll,TK'k’k 3 ’k A^K^^AAlH KOAlIlETEHiyHY A® 
AEpmAHA OHklW.

3 'k  U. K. NdArkcTHllUTBA.
Bo AkBOB’k a h a  ^5 ll£pBu,A 1879. 

(4606  3 — 3) .gu «i y  IR. ®«
L. 13753. C. k. w yższy sąd krajowy 

lw ow ski podaje w m yśl ustawy /, dnia 25  
lipca 1871 1. 96 Dz. p .  p. do powszechnej 
wiadom ości, że w skutek prośby Chaji 
Rosenthal o utworzenie nowego ciała tabu­
larnego dla jego realności, która pod 1. p. b. w 
1472 m ieście K ołom yi, w Kołom yjskim  pow. są­
dowym  i w  obrębie tamtejszej gm iny podat- 

leży, z gruntu budowlanego przestrze-

. . J ------   j

nej sprzedaży domu Franciszka Golika pod 
1. 30 w Rajsku położonego na zaspokojenie 
pretensji Chaima V ogel4n gera w kwocie 11 
zł. 46 ct. w. a. trzy nowe termina a mia­
now icie na dzień 13 sierpnia 10 września i 
15 października 1879 każdym razem o lOtej 
godzinie przedpołudniem  w  tutejszym  sądzie 
pod warunkami, w tut. sąd. rezoiucyi z d 
10 lutego 1876 1. 368 okreśioaem i.

Cena w yw ołnia w ynosi 50 zł.
W ady urn zaś 5 zł. w. a.
Resztę warunków można przejrzeć  ̂

tutejszym sądzie.
Podgórze dnia 25 stycznia 1879,



9
(4624 2—8) E  <1 } k  t

L. 80874. 0. k. Sąd krajowy we Łwo- 
wiadomo czyni, te  celem ściągnięcia sumy 
2876 złr. 28 ct. z 7 pro. odsetkami od 5go 
września 1878 jakoteż kosztów niniejszej e- 
gzekueyi w kwocie 15 zł. 62 ct. przyznanych 
rzecz ek. uprz. banku hip. się w tut ck. sądzie 
we Lwowie odbędzie w terminach 8  sierpnia 
16 września i 22 października 1879 zawsze
0 godzinie 10  rano publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. 3843/4 własnej pp. Ferdynanda
1 Anieli Liatinerów w których to terminach 
realność powyższa niżej eeny wywołania 
sprzedaną nie będzie.

Oenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 1 2 0 0 0  zł. w. a.

Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licytacji złożyć do rąk komisyi li- 
cytacyjnej jako zakład (wadyum) 10  prc. ce­
ny wywołania 1 2 0 0 0  złr. to jest 1 2 0 0  złr. 
bądź w gotowiźnie bądź w książeczkach gal. 
kasy oszczędności, bądź w gal. obligacjach 
iudemiuizacyjnych lub też w obligacjach 
długu państwa, albo też w listach zastawnych 
gal. towarzystwa kredytowego ziemskiego e. 
k. gal. akc. banku hipotecznego lub c. k. 
uprz. austr. Banku narodowego we Wiedniu.

Obligacje, listy zastawne i listy hipo­
teczne, obliczane będą według kursu tychże 
ogłoszonego w ostatnim przed licytacją nu­
merze urzędowej gazety lwowskiej.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

Lwów dnia 28 czerwca 1879.
(4619 2—8) m  <3. $  te *-

L. 10658. 0. 5r. Sąd pow. miej. del. w 
Tsraopoiu ogłasza, iż na zaspokojenie wie­
rzytelności Maryi Tarnowskiej 110 zł. z pn. 
publiczna przymusowa sprzedaż realności
1. 19 w Parapinach dłużnika Tomasza Pały- 
gi własnej do księgi gruntowej wpijany daia 
6 sierpnia 10 września i 15 października 1879 
zawsze o godzinie 1 0 tej rano przedsięwziętą 
będzie i że realność ta na trzecim terminie 
nawet poniżej ceny szacunkowej kwotę 931 
wynoszącej pozbyta zostanie.

Wadyum wynosi 98 zł. resztę warun­
ków powziąść można w registraturze sądo­
wej.

Tarnopol dnia 26 czerwca 1879.
(4622 2—8) Vt «t J  fc *■«

L. 1528. Wskutek rekwizycyi c. k. są­
du krajowego we Lwowie z dnia 5 kwiet­
nia 1879 1 18287, na zaspokojenie e. k. 
uprz. galic. akcyj. banku hipotecznego we 
Lwowie pto 56 złr. 70 ct., 56 złr. 70 et. i 
702 złr. 53 ct. w. a. odbędzie się przymu­
sowa sprzedaż realności 1. k. 45 w Pilznie 
położonej wedle Dom. Tom. II  pag. 255 n. 
1 haer. nieobjętej masy spadkowej Psaehii 
Semla i Chai Semel własnej w trzech ter­
minach, mianowicie: dnia 14 sierpnia, daia 
25  ̂września i dnia 23 października 1879 
każdym razem o 10  godzinie rano w budyn- 
sądowym w Pilznie

Oenę wywołania stanowi wartość real­
ności prZy udzieleniu pożyczki bankowej 
Przyjęta w sumie 2 0 0 0  złr. w. a.

Wadyum 10  pre. tj. sumę 2 0 0  zł. aw. 
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

jakoteż i reszta aktów są do przejrzenia w 
tutejszym archiwum.

C. k. Sąd powiatowy 
Pilzno dnia dnia 2 0  maja 1879.

(4615 2— 8) ®  d  y  te ft.
L. 9192. 0. k. Sąd krajowy wyższy 

w Krakowie w myśl §§■ 5 6 . 7. 20 i 21 z 
25 lipca 1871 1. 96 D. p. p. edyktem oznaj- 

iż z uwagi na to, że uchwały c. k. są- 
uu krajowego w Krakowie z 26 lipca 1878 
• 16701 na odezwe c. k. Starostwa górni- 

Sie_S° w Krakowie z 2 2  września 1877 1- 
i* , i * 7 czerwca 1878 1. 65 na zasadzie 
istu lennego przez c. k. Starostwo górnicze 

19~n k°Wle z ^  września 1877 do 1 
, u. Wr&z z dotyczącą mapą wydanego pole

górnicze ®a węgiel kamienny pod nazwą 
»Ł>arbarina" ^  gminie Jaworzno powiecie 
Lhrzanowskim odkryte z 4 miar i 4 przy­
miarów, a zatem razem 341628*68 kw. na. 
^oivfru U jm u jące  i przy oględzinach na 
8900 złr. w. a. oszacowane a dotąd w żad­
nej jeszcze księdze hipotecznej nie zapisane 
do ciała hipoteczaego tyczącego się pola 
górniczego „Barbara11 w ks. gł. górniczej 
krak. Tom. I. pag. 29 3  n  4  haer. na imię 
gwarectwa Jaworznickiego zaintabułowane- 
go przyłączono i rzeczone gwarectwo Ja­
worznickie za właściciela przyłączonego po­
la górniczego zaintabulowano, uznaje się 
przedłożony projekt karty hipotecznej przy­
miaru do poła górniczego „Barbara11 w Ja- 
Worzniu pod nazwą: „Barbarina11 za kartę 
hipoteczną z dniem 80 marca 1879, że za-
tem od tego dnia nowe prawa właśności co do
Powyższego pola górniczego li tylko przez 
wpis w tę nową księgę gruntową mogą _byc 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
mb zniesione oraz wzywa się wszystkich, 
którzy by domagali się na podstawie prawa 
Uabytogo przed dniem utworzenia nowej 
księgi gruntowej, zmiany wpisu co do pra- 

własności lub też posiadania wyż wspo- 
mnionego pola górniczego lub też przed do. 
utworzenia nowej księgi gruntowej uzyskali

na to pole górnicze prawo zastawu lub słu- cytaeyi na rzecz c. k. uprzyw. zakładu kredv- 
żebnośai, lub inne prawo do intabułaoyi towego włościańskiego dnia • i
zdolne, o ile takowe jako dawne ciężary j I. 2  września
mają być wpisane, > przy uzupełnieniu owej } II. 14 października 1879 )
księgi gruntowej me zostały wpisae.emi, aby j III. 18 listopada
te swe prawa zgłosili w c. k. sądzie krajo- j każdym razem o godzinie 9 przed południem i 
wym w Krakowie najdalej do 2 sierpnia j z tern przedsięwziętą zostanie że na pierw- ! 
1879. bez względu na wiszącą w tym wzgie- ] szych dwóch terminach realność ta tylko za * 
dzie w sądzie sprawę, gdyż inaczej u traciły-i cenę wywołania 250 zł w. a. lub wyżej te j-f 
by to prawo naprzeciw trzecim osobom, ? że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce-1  
ktorzeby uzyskały prawo rzeczowe na p o d -fn y  wywołania sprzedana zostanie.

..........  1 *• 1 * * w  1 •< A A/staw ie niezaprzeczonego wpisu hipotecznego  
z tem d ołożeniem , iż powrócenie tego ter­
minu nie ma miejsca, i że ten term in na 
rzoez pojedynczych stron nie m oże być prze­
dłużonym .

Kraków 2 maja 1879.
(4614 2— 8) 15 si J  te  t .

Wadyum wynosi 10°/0 eeny szaeun- i

k o w i_
JResztę_ warunków tudzież akt opisania | 

i oszacowania realności przejrzeć można w 
1 tutejszej registraturze.
| O. k. sąd powiatowy.

-  - i Boleehów dnia 17 kwietnia 1879.
L. 1459. O. k. sąd powiatowy w Tarce (4650 1— 8) m  dl y  k  

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, L. 6608. Na terminach 21 lipca i 25
że na zaspokojenie sumy 100 złr. w. I sierpnia 1879 o godz. 10 rano odbędzie się 
a. z pa. przymusowa sprzedaż połowy real- ! w tutejszym sądzie licytacja realności Dmytra 
ności pod nr. 197 sub 2 w Jabłonce n iżn e j} Kucyka pod 1. 512 w Jaworowie na przed-1
położonej, dłużnika iedorego Badio własnej, | mieściu Podmiasto położonej na rzecz księ- *
vy tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej ! dza Tomasza Szumyło pto 615 zł. z przy-
licytacyi na rzecz c. k. uprz. zakładu kred. [ należytościami.
włość, dnia ^ 30  ̂ lipca, 26 sierpnia i_ 2 paź- f Ceną wywołania jest wartość szaeunko-
dziernika 1879 każdym razem o godzinie 9 
przed południem z tern przedsięwziętą zosta­
nie, że na pierwszych dwóch term inach real­
ność ta tylko^ za cenę w yw ołania 200 złr. 
lub wyżej tejże, zaś n 1 trzecim term inie  
także i. niżej ceny sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. sum y szacun­
kowej.

" Resztę _ warunków _ tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Turka dnia 26 marca 1879.
(4628 2—3) Obwieszczenie.

L. 31614. W celu zabezpieczenia do­
stawy konserwy dla gościńców  państwowych  
v  obrębie budowniczym  przem yskim  w la­
tach 1880, 1881 i 1882 odbędzie się na i
dniu 1 sierpnia 1879 w e. k. starostw ie w 1 
Przemyślu publiczna licytacja  przez składa­
nie ofert pisemnych.

Bzeczona dostawa konserwy w ynosi na 
rok 1880:

a) dla traktu dobromilskiego 2928  
metrów sześć, w cenie fiskalnej 4162  złr. 
52 ct.

b) dla traktu krakowskiego 400 m etr. 
sześć, w cenie fiskalnej 811 złr. 85 et.

c) dla

wa 1285 zł
Wadyum 129 zł.
Wrazie gdyby na powyższych term i­

nach ta realność wyżej lub za cenę wywoła-1  
nia sprzedaną nie zcstała odbędzie się 25go 
sierpnia 1879 o 3 godz. popołudniu termin 
względem ułożenia łatwiejszych warunków 
licytacyjnych.

Dalsze warunki, wyciąg tabularny i akt 
oszacowania można w tutejszosądowej regi­
straturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli którzyby po 1 
sierpnia 1878 do Tabuli weszli lub którym- 
by uchwała licytacyjna doręczoną być nie- 
mogła zamianowany jest p. Ferdynand Krisch- 
ke sekretarz tut. wydziału powiatowego.

C. k. Sąd powiatowy 
Jaworów 30 grudnia 1878.

(4654 1— 3)
L. 2731. O. k. Sąd powiatowy w Ry­

manowie przeprowadzi w zabudowaniuwą- 
dowem w dniach 14 lipca 11 sierpnia i 22 
września 1879 każdym razem o godzinie 10 
rano celem ściągnięcia dla Hersza Weinsteins 
wierzytelności 11 0  zł. a. w. z pn. przymu­
sową licytacyjną sprzedaż realności właściań- 
skbj w Lipowcu pod 1. k. 18 24 położonej 
do spadku ś. p. Tymka Jawornickiego aale- 
ŻRcei ciała tahularneffo niestanowiac.Ri

traktu podtatrzańskiego 540 
metr. sześć, w cenie fiskalnej 571 złr. 35 ct. j żącej ciała tabularnego niestanowiąeąj.

, d) dla traktu przemyskiego 4262 metr. j Cena szacunkowa realności tej ryynosi
w cenie, fiskalnej 11650 złr. 6 4 l/2 ct. |  600 zł.

Ogółem 8125 metrów sześciennych w | Wadyum zaś 10 prc. takowej,
cenie fiskalnej 17195 złr. 8 6  ct. w. a. f Reszta warunków tudzież akt opisania

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego | i ocenienia mogą być przejrzane w sądzie, 
dotyczące przejrzane być mogą w wyraienio-1  Rymanów dnia 12 czerwca 1879.
nem c. k. starostwie w godzinach urzędo- 1 (4658) ©głoszenie,
wych, gdzie także oferty, zaopatrzone prze-1 L. 8024. G._ k. Sąd powiatowy delego-
pisaną marką stemplową i w 5  proc. wa 
dyum, z wyrażeniem ceny nietylko cyframi, 
aie także i literami, w oznaczonym terminie 
najpóźniej do godziny 1 2 tej w południe po­
dane być mają.

Oferty nieułożone według wzoru w §. 
46 warunków licytacyi podanego, lub nie- 
złożone w terminie, nie będą uwzględnione.

Z e. k. Namiestnictwa 
we Lwowie 2 lipca 1879.

(4623 2—3) « •  <1 J  te  U
L. 4221. O. k. sąd powiatowy w Pilznie 

przedsięweźmie publiczną przymusową sprze­
daż gospodarstwa pod 1. 89/59 w Dąbiu po­
łożonego, Macieja Paździoru własnego dnia 
24 lipca, dnia 28 sierpnia i dnia 26 września 
1879 każdym, razem o godzinie 10 rano w 
budynku sądowym, a to celem zaspokojenia 
pretensyi zakładu kredytowego włościańskie­
go we Lwowie w kwocie 50 złr. w. a. z pn.,
ustanawiając wadyum 35  złr. w. a.

W arunki licytacyjne i protokół zastaw­
niczego opisania przejrzeć można w tutejszo­
sądowej registraturze.

Pilzno dnia 30 listopada 1878.
(4621 2 —8) E  d  y  k  !•

L. 5951. O. k.

S II. we Lwowie zawiadamia, że do 
S i  miejscowe celem 
(r-uutowych w gminie katastralnej ę

S T m . ! *  l i p o  1879 i 
KsMt t o  me >"tereI

daniu stosunków po^adauia może «« g  °* 
mć i wszystko przytoczyć, co dla 
nia lub ochrony swych praw za stosowne

UZQa‘ Lwów dnia 8  lipca 1879.

( 4 6 ł lL .l5 0 8 . o " a ' S “ " lS j k f  1 mąrca

t u  |%ó
m a to  1879 U w o ta t Dr. Horo«.U > K r v  
kowa stałym zarządcą, zaś Dr Ąrg 
Klein z Krakowa tegoż zastępcą i 1* 1 .
nei masy konkursowej jednomyślnie y 

| K  który to wybór s?i  ln.Jo«T ”  Kn> 
kowie zatwierdził. .

Kraków 4 kwietnia 1879.

(4648 1—3 ^ ^  Ej)aia *7g0 sierpnia daia 11 
j września i dnia' 16 października 1 ^ 9 ?  ^  
I godzinie 1 0  rano odbędzie się w tutejszym 
, sądzie przymusowa publiczna &T1 .
|  ności pod 1. k. 74 w Babinie położony we^ 

powiatowy w ? dl© wykazu hipoteczaego 1 .1  s o ra W i e  An-
Oieszanowie ogłasza, iż na duiu 5 sierpnia  ̂biny D a n k a  Prypona »• « “ ] D ńkowi p ry -
1879 o godz. 10 rano odbędzie się w sądzie {t o m n y  Białoskorskiej p.z«c. 
tutejszym na rzecz Ludwika księcia Pom ń -1  ponowii pto 130 ■ • ' ' 0jaaia, wynosi
skiego celem zaspokojenia sumy wekslowej : Cena szacunków y •
232 złr. w. a. z pa. ponowna publiczna j 765 zł. w. a.
przymusowa sprzedaż połowy gospodarstwa < Wadyum o iL  o _ • re .
pod 1. 62/71 w Wulce horynieckiej_ położo-] Przy wy wołania,
nego, ciała tabularnego nie stanowiącego, a j alaośc tylko za lub y ̂  j  ̂ sprzeda-
własnością dłużnika Jankla Koeniga będące- j prZy trzecim nawet pon. ,
go także poniżej ceny szacunkowej. f ną będzie. i;^vKcviuvch wolno
g Cena wywołania 245 złr. Wadyum 25 Resztę warunków W ^ “J ejraeć.
złr. 1 w tutejszosądowej registratu »  P J

Akt egzekucyjnego opisania i oszacowa- j O. k. Sąd pow at*.> ̂ y  ca v 
nia, tudzież resztę warunków licytacyejnych \ Sambor daia 9 cze ^  
wolno, chęć kupienia mającym 'przejrzeć w • (4642 1 - 3) »  «■ J  , op0zycyi przez
tutejszosądowej registraturze. l L. 142/1. w ' Maksymiliana Ni

Cieszanów 2 1  stycznia 1879. j wierzycieli konkursowych _ .
(4637 1—3)

L tscha na terminie dnia 14 maja 1879 uczy­
nionej c. k. sąd krajowy ustanawia Tadeusza2687. C. k. Sąd powiatowy w Bole I  P

chowie podaje niniejszem do publicznej wia- Tarasiewicza kupca w Krakowie zarządcą ma-
domości, że aa zaspokojenie sumy 89 zł. 19 ct. . sy krydalnej, i temuż jako zastępcę Józefa
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności pod Niedźwieckiego budowniczego w Krakowie
1. k. 65 subrep. 59 w Belejowie położonej, dodaje.
dłużnika Stefana Tina własnej, w tu- t Co do publicznej wiadomości podaje się.

1 tąjszym c. k. sądzie w drodze publicznej li- ’ Kraków 24 maja 1879.

(4656 1— 3) Ogłoszenie.
L. 2690. 0. k. Sąd powiatowy w Strzy­

żowie zawiadamia, iż wskutek decyzje c. k. 
sądu obwodowego w Rzeszowie z 19 r-zerw- 
ca 1879 1. 3655 sąd tutejszy uznaje Wojcie­
cha Wnęka gospodarza z Godowy prze­
woźnikiem zwanego za bezwłasaowmlnego 
marnotrawcę dodając mu za kuratora p. Ka­
rola Krasińskiego w tejże wsi zamieszkały.

Strzyżów dnia 24 czerwca 1879.
(4652 1—8) ®  <1 y  te  t .

L. 3475. C. k. Sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, iż celem ściągnięcia wie­
rzytelności zakładu kredytowego włościań­
skiego w kwocie 150 złr. a. w. odbędzie się 
w dniach 7 sierpnia, 4 września i 16 paź­
dziernika 1379 o godzinie 9tej rano przy­
musowa pubiiczna sprzedaż realności włoś­
ciańskiej pod 1. 54 w Wadowicach górnych 
ciała tabularnego niestanowiącej dłużników 
Marcina i Agnieszki Kossów własnej.

Gena szacunkowa wynosi 250 złr.
Wadyum 25 złr.
Protoków zastawniczego opisania i o- 

szscowania, tudzież warunki sprzedaży przej­
rzeć można w registraturze sądowej.

Radomyśl 3 czerwca 1879.
(4644 1 - 3 )  M  d  y  fe §„

L. 7552. Ok. sąd obwodowy w Stani­
sławowie wiadomo czyni, że na prośbę Sta­
nisławowskiej kasy oszczędności celem za­
spokojenia resztującego kapitału 5902 złr. a. 
w. z pn. egzekucyjna sprzedaż w drodze pu­
blicznej licytacyi realności dłużników Samu­
ela i Sussli Glaserów pod 1. k. 144/166 i 
135/144 w Stanisławowie położonych w 2cb 
terminach mianowicie daia 11 sierpnia, i 25 
sierpnia 1879, każdym razem o godzinie 10 
rano przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania wynosi 13.346 złr. aw.
Wadyum 1334 złr. w. a.
Reszta warunków licytacyjnych w tu ­

sądowej Ezpedyturze przejrzane być mogą.
O tej licytacyi uwiadamiaią się także 

wszyscy niewiadomi wierzycieli którzyby 
później do tabuli weszli lub którymby uch­
wała licytacyjna doręczoną być nie mogła 
przez ustanowionego dla nich kuratora ad­
wokata Dra. Szydłowskiego, z substytueya 
adw. Dra. Bardacha.

Stanisławów 21 czerwca 1879.
(4653 1 - 3 )  I d j k t ,

L. 8476. O. k. Sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że celem ściągnięcia wierzy­
telności zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 2 0 0  złr. a. w. odbędzie się w da. 
7 sierpnia, 4 września i 16 października 1879
0 godzinie 9 taj rano przymusowa publiczna 
sprzedaż realnośoi włościańskiej w Woli wa­
dowskiej ciała tabularnego nie stanowiącej, 
dłużnika Macieja Babca własnej.

Oeua szacunkowa wynosi 600 złr.
Wadyum 60 złr.
Protokół zastawniczego opisania i osza­

cowania, tudzież warunki sprzedaży przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Radomyśl 30 maja 1879 
(4663 1—3) f i d y k t .

L. 2147. Sąd powiatowy w Ulanowie 
w'zywa z życia i miejsca pobytu niewiado­
mych Isaka Hakla i Elkę z Haklów zamężną 
Tob aby się w przeciągu jednego roku od 
dnia ogłoszenia uiniejsz go edyktu w tu tej­
szym sądzie zgłosili i oświadczenie do spad­
ku Samuela Hakla bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostniej woli w Ulanowie na dniu
1 listopada 1875 zm arłego, fem pewniej 
wnieśli gdyż w przeciwnym razie pertrakta- 
caa z zgłaszającymi się spadkobiercami i ku­
ratorem _ w osobie Samuela Hakla dla nich 
ustanowionym przeprowadzoną zostanie.

0. k. Sąd powiatowy.
Ulanów 26 maja 1879.

(4638 1—3) ©fowieMscsraaai©.
L. 3940. O. k. sąd powiatowy w Ko-

zowie podaje do wiadomości, że na prośbę 
egzekucyę prowadzącego Salamona Rubin, 
na zaspokojenie wywalczonej wierzytelności 
onegoż w kwocie 140 złr. w. a. z przyzna­
nemu już kosztami e-izekucyjnemi w kwotach 
3 złr. 47 ct. i 13 złr. 14 ct. tudzież kosztów 
podania niniejszego które się w kwocie 4 
złr. 96 ct. przyznają, odbędzie się przymu­
sowa publiczna sprzedaż realności dłużnika 
Mosera Spindla pod 1. k. 394 w Kozłowie 
ciuła tabularnego niestanowiącej w termi­
nach: U  lipca 1879, 25 sierpnia 1879 i 24 
września 1879, każdym razem o godzinie 
9tej przed południem tu w sądzie, pod na- 
stępującemi warunkam i:

Oenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 400 złr. w. a.

Każdy chęć kupienia mający obowiąza­
ny będzie złożyć przed rozpoczęciem, licyta­
c ji 10  proc. eeny wywołania jako wadyum 
w kwocie 40 złr. w. a.

Przy pierwszych dwóch terminach real­
ność ta tylko powyżej ceny szacunkowej lub 
za takowej, zaś przy trzecim terminie i po­
niżej takową sprzedaną będzie.

Reszta warunków licytacyjnych może 
1 być w zwykłych godzinach urzędowych w 
| registraturze tusądowej przejrzaną.

O k. sąd powiatowy 
* Kozowa 10 czerwca 1879.



(4618 2—3) Obwieszczenie.
L. 3640. 0. k. Sąd powiatowy w Trem­

bowli podaje do wiadomości, że w sprawie 
Jody Feldharn przeciw Karolowi Janiszew­
skiemu o 372 zł. w. a. z pa. odbędzie się 
w tut. s. zabudowaniu w dniseh 7 sierpnia 
20 sierpnia i 23 wrześaia 1879 publiczna e- 
gzekucyjua sprzedaż ralaośd pod' i. 239 w 
Trembowli położonej.

Oena szacunkowa 300 zł. poręczne 30 
zł. w. a.

0. k. Sąd powiatowy 
Trembowla 10 czerwca 1879 

(4604 2— 3) S  d  y  fc; fc
b  20654. 0. k. Sąd powiatowy ssiejs. 

deleg. S. I. we Lwowie niuiejszem zawiada­
mia p. Gustawa Fischera z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego, iż z powodu wniesio­
nego prrzez Franciszka Mozera pozwu prze­
ciw niemu o zapłacenie 58 ustanowiono dla 
niego kuratora w osobie adw. Dra Skowroń­
skiego z substytucją adw. Dra Rogalsk ego 
i djjs rozprawy sumarycznej termin na dzień 
14go 1879 o 4 godzinie po poład. wyzna­
czono.

Lwów d. 19 czerwca 1879.

C a s ę ś e i  r e z e r w o w e  

do wszelkich żniwiarek i kosiarek
mianowicie też do C li " im p io iaa , Y ło o d a ,  

J lu k ey a  ,  dostać można na
S E £ A D 2 l |  M A S Z  Y J f

KAJETANA KWASZY^SKIEGO
_«C! w w  " w 7 

f j f l r - U lica Słodow a N r. 4ty 
p© bardzo znacznie zniżonych  

cenach.
   (4630 1 3)

■ w y d a j e

w e L w o w ie  i przez filie w  K r a k o w i e ,  C ze n & fo w e ae li.  
i  T f t r n o p o lu  od dnia I czerwca 1879

4  procentowe, płatne w 8 0  dni po wypowiedzeniu

Wszystkie a s y g n a e y e  k a s o w e ,  p r z e d  1 c z e r w c a  
1 8 7 ®  r .  w obieg puszczone, będą oprocentowane o Ys°/o niżej, 
a mianowicie:

4 1[2 proc, od 1 lipea b. r. tylko po 4 ° /0
$  „ od 1 sierpnia 7 „ „ „ 4 1/a°/0
5Ya » °d 1 września „ „ „ 5 ° / 0

z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia. 
Lwów? 28 m a ja  1879>

(4417 2  ■?) D yrek cya .
(Przedruk uie będzie płacony.)

fron tow e
przy ulicy św. Ł a z a rz a , pod 
Nr. 1 a. na I p i ę t r z e ,  składają­
ce się z 3 pokoi, kuchni, komórki, 
strychu i piwnicy, od 16 lipea lub 
1 sierpnia b. r., tudzież 1 pokój z 
kuchnią w oficynach zaraz do wy­
najęcia. Bliższa wiadomość u wła­
ściciela.Doniesienia prywatne.

Ł .  J " .  M a l e w s k i
ulica Pańska Nr. 13

ar . - w w  ^ w  _

Mając

kilka miionów

własnego wyrobu w pogotowiu, 
zaręczyć mogę za 'Spieszną wysyłkę, tak 
Pp." aptekarzy, kupców, piwowarów, jak 
w ogóle osoby mające potrzebę korków 
do butelek i beczek." Również drzewo  

korkow e rozmaitej grubości.
P ierw szy  galicy jsk i wyrób

korków katalońskich
założony w r. 1877.

iTjólestwa (Mieyi i Lo- 
domeryi z wielkiem 

księstw, Krakowskiem
na rok

Obwieszczenie
Dnia 20 lutego 1879 znaleziono w 

Stryju na targowicy kwotę 50 zł. w. 
a., która w kasie miejskiej j<\st prze­
chowaną.

Wzywa się tedy niewiadomego 
właściciela tych pieniędzy ażeby w 
przeciągu roku swe prawa własności 
wykazał, i tę kwotę sobie odebrał, 
gdyż po upływie tego terminu, znale­
zione w myśl §. 391 k. u.
e. znalazcom wydane będą.

Magistrat król. miasta.
Stryj dnia 2 lipea 1879.
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